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Walka o odczytanie raportu
Marszałka Piłsudskiego.

Dramatyczne sceny na komisji do zbadania 
zajść z 31. października 1929.

Zuiiy&h na życie asesora giinncgo. - Skok z iS. pietra 
do taksówfcs. -100  d&arówki w Polsce.

Ryby żywe, konserw y rybne* poleca F-a „Zakopane" Lwów, ul. Akadem icka 24.

DR. M ŁYN AR SK I U PBBM. B ARTLA .
li leioneni od naszego korespondenta).

Warszarwa, 13. lutego. (Z ) P. Pre- 
nrjer Babiej pnzyjąt dziś b. rwteeprs- 
żesa Banku Polskiego dra FeŁ3k«a 
IiHy nn 'skiayo,

KATEDRA JĘZYKA POLSKIEGO 
W MITCHIGAN.

Warszawa, 13. lutego. (AW ) „Kurjer 
Czerw.“ informuje, że stan Mitcliigan (A- 
meryka Północna) uzna! naukę języka 
polskiego za równouprawnioną z nauką 
innych języków europejskich i to 1ak 
w szkolnictwie powszeebnem ]ak w śred- 
nieni i wyższem na terenie tego stanu. 
Dzięki temu zarządzeniu na uniwersyte­
cie w Mitchigaif utworzono katedrę języ­
ka polskiego.

 o----
CO 40 MINUT JEDNA ZBRODNIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 13. lutego, (st) Z ostatniej 

statystyki dane kryminologiczne Stanów 
Zjednoczonych wykazują, że wypada tam 
jedna zbrodnia popełniana na 10 minut 
czasu. Jako jedyną radę nu zaradzenie 
temu zatrważającemu objawowi sfery 
kompetentne uważają, iż zezwolenie no­
szenia Droni przysługiwać winno jedynie 
policji. FATALNY POSĄŻEK. 

(Do artykułu na str. 15-tej.)

NO W Y SUKCES PETKYEWKS K 
W  AMERYCE.

N. Jork, 13. lutego. OPAT’) W e środę, 
12. bm. startował F e łU e m s  <vr stadio­
nie zlbrojowini 7 o. gwandj r-^udowej 
w  biegu na 1 m ilę angiełetką. PedSóa- 
wticz prowadził przez całą trasę, nie 
c ając się wyprzedzać ->udua«mu w -  
wodniakowi i  w  asnadramdtej t o n  ie 
przybył do mety w ca iste 4 mim,. 28‘6 
sek. Świadczy to o ćLlszk.’ ipqprawiie 
form y naszego biegacza Drngte m iej­
sce zajął Amerykanin MRlam..

Następny start PaWretWaCza. odbę­
dzie się dnia' 17. bm. w  ha'la Madison 
Sęfuare Garden.

 o----
POŁĄCZENIE GÓRNEGO ŚLĄSKA 

Z GDYNIĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. 13. lutego, (st) Roboty na 
budującej się magistrali węgłowej Gór­
ny Śląsk—Gdynia posunęły się znacznie 
naprzód. Roboty ziemne i budowlane na 
odcinku Bydgoszcz—Gdynia są już pra­
wie na ukończeniu. Tor ułożony jest na 
całej długości nowej linji z wyjątkiem 
27 km. od Żukowa do Gdyni. Do całko­
witego wykończenia linji Bydgoszcz— 
Gdynia brak jeszcze urządzeń instalacyj­
nych.

— o -
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w o c z t tn ili  n z u m u  zagadki.
W  C IĄ G U  18 G O D ZIN  S P R A W A  ZN IK N IĘ Ć  A  GEN. K U T IE P O W A  MA

SIĘ  W YJAŚN IĆ .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 13. lutego (et.) Z Pa-

Jakoś 
poszło.

Lwów, 14 lutego.
A żalem  rząd prof. Bartla otrzym ał 

budżet. W prawdzie deklaracja „centro­
lew u " powiada, że nie gabinet dostał 
od Sejmu budżet, lecz państwo, ale to 
podstawienie słowne w  niczem nie ‘na­
rusza samej treści. Sejm —  wnrew po­
nurym horoskopom swych przeciw n i­
ków —  uchwalił pi/ważną większością, 
bndżet realny i  wykonalny. W iele  de­
magogicznych lub popularnych wnio­
sków upadło tylko dlatego, ponieważ 
większość dala się przekonać, że ich 
przyjęcie godziłoby w  równowagę pie­
niężnej gospodarki państwa.

Budżet w  formie, ustalonej w trze- 
ciem  czytaniu, posiada zresztą oporo 
braków i niedomagam. Zarówno n ie­
które skreślenia, jak i niektóre pozycje 
nowe lub zwiększone noszą znamię 
działania dorywczego i niedość prze­
myślanego. Przyznają się do tego sa­
mi auturowie tych poprawek, zwalając 
w inę na brak czasu, w yw ołany jedno- 
miesięcznem odroczeniem otwarcia se­
sji. Pogląd taki jest niezupełnie słu­
szny. W ystarczy przejrzeć diariusz o- 
brad komisyjnych i plenarnycch, by 
stwierdzić, żc przy pewnymi rzeczy­
wistym  pośpiechu w  traktowaniu ca­
łości prac, nie cofnięto się przed wcale 
długimi przystaniami przy pewnych 
resortach, a nawet drobiazgowych po­
zycjach. B yły ministerstwa, które „za ­
łatw iono" w  paru godzinach, i były 
„kw eslje", niekiedy zupełnie luźnie 
związane z budżetem, którym  poświę­
cono -szerokie i namiętne* w ielodnio­
we debaty. W .akiej dysproporcji kryją 
się względy polityczne i taktyczne, bę­
dące echom „złych obyczajów sejmo­
wych" i nieusprawiedliwione rzeczo 
w ym  ustosunkowaniem się do potrzeb 
państwa.

Niebrakło również w  dyskusji budzę 
towej momentów, narażających na 
ciężką próbę cierpliwość i lojalność 
rządu. W  dniach tych zdał prof. Bar- 
tel wielki egzamin z powściągliwości i 
opanowania oeiwów. Nie przypuszcza­
m y, by dziś żałował tego zwycięstwa 
nad sobą samym i niektórymi ze swych 
doradców. Bo ostatecznie miarą postę­
powania jest wynik, tu zaś wynikiem  
jest budżet,, w ogólnych ramach pokry­
w ający się z prelim inarzem, budżet 
niewym uszony, ani nie „w ycygan io­
n y " późne mi sztuczkami, lecz uzyska­
ny w  ja rn e j i naogół poprawnej kon­
frontacji wiekazoś. i sejmowej z rzą­
dem.

W  końcu zanim odwrócimy tę kar­
tę, którą może jeszcze w  najbardziej 
błędnych szczegółach uzupełni i sko- 
regnje Senat, wypadnie parę słów po­
św ięcić pewnym paradoksom ostatnich 
dni sesji budżetowej. Oto jest rzeczą 
n iewątpliwą, że jej Drzebieg, nadspo­
dziewanie gładki, nie wszystlcm  p rzy­
padł do smaku. Jest grupa, która ocze­
k iw ała  czegoś inego: walki o każde
słowo i każdą cytrą, „.kładzenia na ło­
patki" i różnych atletycznych, a nie­
dozwolonych chwytów , któreby przer­
wał gwizdek sędziego, dyskwalifikują­
cy sejmowych zapaśników od honoru, 
patriotyzmu i dalszego udziału w  roz­
grywce. Ci zwolennicy radykalnych 
zapasów doznali rozczarowania i nie 
■starali się go ukryć Parokrotnie noto­
waliśm y ich głosy, zachęcające prof 
Bartla do w iększej „aktywności bojo­
w e j", apelujące do ambicji i wreszcie 
zrzucające odpowiedzialność za dalsze

ryża donoszą: W  tamtejszych kołach 
sądowych wyrażają się optymistycz­
nie o widokach wyjaśnienia tajemni­
czej afery zniknięcia gen. Kutiepowa. 
Sędzia śledczy, który prowadzi spra­
wę, oświadczył przedstawicielom pra 
sy, że w  ciągu 48 godzin należy ocze­
kiwać rozwiązani i zagadki. Władze 
zdołały ustalić Lim był fałwzy wy a- 
gent policyjny, który kilka tygodni 
przed zniknięciem gen. Kutiepowa 
stał na posterunku w  pobliżu jego do­
mu. Jeden z wyższych urzędników po 
licyjnych przesłuchał wczoraj nowe­
go świ taka, 'którego zeznania mogą 
się przyczynić do w j jaśnienia spra­
wy. Pewien Rosjanin, pracujący w 
charakterze montera w  jednym z ga­
rażów w  Brukseli doniósł telegraficz­
nie, że w  obecnej chwili w  garażu tym 
jest dokonywana reparacja wozu, o- 
gromnie przypominającego samo­
chód, którym uprowadzono gen. Ku­
tiepowa. Wóz ten został w  ciągu o- 
statnich dni dwukrotnie przemalo­
wany. Właścicielami samochodu są 
Rosjanie, którzy zamierzają w  czwar­
tek opuścić Brukselę. Jedno z pism 
podało wiadomość o przeprowadzeniu 
szeregu aresztowań, jednakże władze 
policyjne odmawiają wszelkich wyja­
śnień w tej sprawie.

DIJROIS O PUŚC IŁ W A R SZA W Ę .
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 13. lutego, (st.) D etek­
tyw ‘parysk i p. Durois, który Lad' t '  
skrupulatnie pewne ślady zaginięcia 
gen. Kutiepowa i w iążącą się z tern 
-ensac\jną sprawą, głośną niedawno 
v W arszaw ie,, tajemniczą śmiercią

skutki fatalnego k.mktakorstwr‘ .Kiedy
się wreszcie okazało, żc budżet dojdzie 
szczęśliw ie do końca, a Sejm, dawno 
odsądzony od czci i w iary , jest partne­
rem, z którym można od biedy prowa­
dzić uczciwą grę, rozgoryczenie na­
szych „ani.yscjmii.si0w " doszło do azczy 
tn i w yraziło  się w  formie wcale nie­
zwykłej. Najpierw  zapowiedziano ja­
kąś rewolucyjną deklarację, aby na 
serdeczne przedstawienie zatroskane­
go prof. Bartla schować ją na razie do 
szuflady. Potem zaniosło się na to, że 
na znak protestu R B W R  glosować bę­
dzie przeciw  budżetowi. Ludzie prze­
w idujący obliczali już, że na uchwale­
nie prof. Bartlow i budżetu w ystarczy 
głosów jsamej opozycji. Następnie, gdy 
doszło do głosowania. BBW R, grupa 
dotąd w  Sejmie przykładna swą dyscy 
piiną, rozbił się nagle: ci za, inni prze­
ciw , za wnioskam i rządowym i i prze­
c iw  nim. I w  końcu padł aw izow any 
piorun w  postaci oświadczenia, potępia 
jącegc „obce agentury" w  Sejmie i 
zrzekającego się nietykalności posel­
skiej. Deklaracja la w yw oła ła  w ięcej 
zdziw ienia, niż popłochu. Najbardziej 

' zdziw ili się ci „agenci obcych mo­
carstw ", którzy głosowali grzecznie za 
■budżetem, lub wyszedłszy z sali, uła­
tw ili uchwalenie budżetu pozostałym. 
Nadto wiadomo z doświadczeń, jakie 
poczynił na konferencji u prokuratora 
pos. Rybarsk1’ że rezygnacja z niety­
kalności poselskiej bez uprzedniego 
złożenia mandatów nie pociąga za so­
bą żadnych skutków prawnych. Dlate­
go trudno przyznać, by nagła deklara-

Lainbowa, w  dniu dzisiejszym opu­
ścił Warszawę. W yniki tych' docho­
dzeń me są dokładnie znane, gdyż Du 
rois co do całego zdobytego na grun­
cie warszawskim materjału zachował 
milczenie. Detefkttyiw baw ił w W ar­
szawie przez dwa dni, mieszkał u je­
dnego ze swych przyjaciół przy ul.

Warszawa, 13 lutego. (Z ) Prezydent 
Mościcki otrzym ał od naczelnika pań­
stwa estońskiego dra Strandmana de­
peszę następującą1 Jego Ekscellencja 
Prezydent Mościcki W arszawa. Opusz­
czając Polskę, która mnie tak serdecz­
nie podejmowała, raz jeszcze dziękuję 
Jego Eksccllenoji za przyjęcie, które 
mnie głębotte wzruszyło. Manifestacje 
przyjaźni, których byłem  świadkiem 
w  W arszaw ie znajdą oddźwięk w  ca­
łym narodzie e&łx>ńsl±x i  przyczynią się 
wielce do konsolidacii węzłów przyja­
źni łączących oba kraje. Strandman, 
naczelnik państwa estońskiego,

•OPiTO W ITIIŹ  P. FREZTDENTA  
RZPLITEJ.

Warszawa, 13 lutego. (P A T ) W  od­
powiedzi na depeszę naczelnika pań­
stwa estońskiego dra Strandman a, 
z podziękowaniem aa gościnne p rzy jęć  
cip w Polsce, p. Prezydent 'Rzeczypo­
spolitej w ys ia ł depeszę następującą: 
J. E. dr. Otto Strandman, Naczelnik 
Państwa, Tallin. W zruszony słow a­
mi, które nadesłała m i WE. opuszcza-

^:ja BiBWR spotkała się u społeczeń­
stwa ze zrozumieniem; albo wybrano 
złą formę, albo nieodpowiedni moment. 
Zamiast oklasków słychać pytanie: 
dlaczego i poco?

W ażniejsze jest jednak pytanie: 
co dalej? N a uchwaleniu budżetu pra­
ce sejmowe nie wyczerpują się. W szyst 
kie komisje. prócz chw ilowo 
w olnej budżetowej zajęte są projekta­
mi ustaw, niekiedy ważnych i pilnych. 
Z drugiej strony niebrak zastrzeżeń 
przem w „jSejmowi w  perm anencji" i 
głosów za krótszą lufo dłuższą przer­
wą, Decydujące w  tej mierze będzie 
zapewne dalsze uleżenie się stosunków 
Sejmn z rządem. Po zdjęciu z porząd­
ku dziennego sprawy b. min. Czecho­
wicza pozostaje jako najniebezpiecz­
niejsza i dająca najwięcej sposobności 
do zadrażnień sprawa z->jść z 31 paź­
dziernika. Sądzimy, że w  interesie 
współpracy i liarmonji najwyższych  
instytucyj państwowych leży  również 
usunięcie jej z bieżących prac —  ch w i­
lowe lub zupełne. Zbyt silne jest tu bo- 
wic m .podejrzenie, że cala ta sprawa 
została podjęta w celu nie jej wyświe­
tlenia —  wobec przebiegu dotychcza­
sowej korespondencji będzie to bodaj 
czy  m ożliwe —  lecz w  celu ponowne­
go i osobistego wciągnięcia Marsz. P ił­
sudskiego do gry sejmowej i zrażenia 
Go do koncepcji, której 'wyrazem byłe 
powołanie rządu prof. Bartla.

Taki przynajm niej jest charakter 
■sprawy i  takie w  razie upartych „do 
chodzeń" mogą być jej skutki.

A. N.

NOWY NUNCJUSZ PAPIESKI 
ml BERŁINTEj 

Befrl#, 13. kutego. (R AT ) Rząd Rze­
szy w  najbliższych dni ach udzielić ma 
agremanit dla nowego nurucjujsza oa- 
piesfcieigo w  Berlinie, którym miano­
wany zastał dotychczasowy nuncjusz 
w  Buaapeszrb.' M is Otnsenńgo.

 o----
SCHRONISKO TURYSTYCZNE 

W  ZALESZCZYKACH.
Warszawa, 13. lutego, (st) Min. ro­

bót publicznych wyasygnowało sub­
wencję 5 tys. zł. na budowę schroni- 
s ia  tnxysły~zr^go w  Zaleszczykach.

jąc Polskę, pragnę serdecznie podzię­
kować i zapewnić Pana, że pobyt Je­
go w  W arszaw ie pozostawił głębokie 
wspomnienia, które przyczynią się po­
ważnie do jeszcze w iększego zacieśnie­
nia przyjaźn i i  sympatii, które łączą 
oba kraje.

O ZWROT SKONFISKOWANYCH MA­
JĄTKÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 13. lutego, (st) W dniu 

jutrzejszym rozpoczyna się w Sądzie Naj­
wyższym proces przeciwko skarbowi pań 
stwa o zwrot skonfiskowanych przez 
rząd rosyjski majątków po b. powstań­
cach z 1830 i 1863 r. Proces ten został 
wytoczony przez p. Marję Wysłouchowi, 
roszczącą pretensje do majątku Ktrotów 
na Polesiu, obejmującego obszar 400 ha, 
p. M. Uszycką, żądającą zwrotu majątku1 
Witwiniec, obejmującego 200 ha również 
na Polesiu, oraz p. Zachwatowicza, do­
magającego się przyznan-a znacznego ma 
jątku Berdówka w powiecie lidzkun. Ma­
jątki te zastały skonfiskowane przez rząd 
rosyjski za udział w powstaniu, a ich 
właściciele zesłani na Sybir. Obecnie 
spadkobiercy w  linji prostej domagają 
się zwrotu tych majątków. Wartość ich 
wynosi kilka miljonów zł. Proces ten bu­
dzi w sferach prawniczych i1 ziemiań­
skich niezwykłe zainteresowanie.

■ ■ o

POLEZO-MEiMTEGEIT POROZUMIENIE 
ZBOŻOWE.

(Telefonem od naszego koresnondeuta.)

W ał»r®wa, 13. lutego. (Z ) W  Ber­
linie odbywają się w  daŁszym ciągu, 
raków 9* ii w sprawie przedłużenia 
polsko-niftmaeoŁaego póroagngfuiflnm zbo­
żowego i ustalenia wgpokie, angatrdja- 
cji wywozu żyta na rynki ipófcnome, 
Z ramienia min. rofLniatiwa w  rokowar- 
niaoh tych biestze udział p. Roócaszaw- 
śM, jako eksperci z ramieerł orpunaa- 
cyj rolniczych zaproszeni zostali do 
wzięf -ia udziału w  rotoowatniach przez 
min. irolittidtiwa b. mim. EUmcźńażj >z Po­
znania oraiz poseł Praespełska (BiB). 
W  nacbliżdizyim czasie oczekiwany jest 
pomyślny wynik tych rokowań.

NAPAD NA POLSKĄ OBYWATELKĘ  
W  A "3  ORIŁ3.

Angora, 13. lutego. (iPAT) Dnia U ,  
b. m. o godz. 7 wieczorem, nieznany 
osolbnifc napadł na p. Buczyńżką, żonę. 
tłumacza dyplomatycznego po: drtwa 
w  Angorze i zwabem,ał jej ręczną toreb­
kę. P. Buczyńska upadła ma ziemaę, 
co spowodowało zwichnięcie ręki oraz 
■pęknięcie kości 'ramienia. Natoastaika 
dotychczas nie uóęto.

 o - -

Ktruczej.

WyiEina depesz kurtuazyjnych
MIEDZY PREZ. STRANDMANEM A  FREZ. RZFUYEJ.

(1 eiefonem od naszego korespondenta).
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D ram a tyczne  s ce n y  na 
k o m is ji d o  zbadania zapść 
z  31 p a źd z ie rn ik a  1929 Walka o odczytanie
raooru Marsz. Piłsudskiego Dwukrotna rezy­

gnacja przewodni­
czącego, secesja  
przedstawicieli BB

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 13. lutigo. (Z ). Koła 
polityczne mają dziś nową sensację. 
Jedni uważają to tylko za temat do 
ciekawych rozmów, inni za dowód po 
nownego pogorszenia sytuacji nastro­
jów. Ostatnie dni Sejmu odiby wały 
się właściwie w  zupełnym spokoju. 
Rząd pnof. Bartla otrzymał budżet ol­
brzymią większością. Jakikolwiek 
sześć stronnictw lewicy i centrum 
podkreśliło, że nie jest to wyrazem  
dowodu zaufania, to jednak nie ulega 
wątpliwości, źe —  jak zresztą zazna­
czyliśmy —  uchwalony w  ten sposób 
budżet oznacza zadowolenie parla­
mentu z ustąpienia dawnego rządu 
dra Świtalskiego i objęcia kierowni­
ctwa gabinetu przez prof. Bartla.

Przed kilku dniami już sygnalizo­
waliśmy, że z pewnej strony wysu­
nięto hasło ofenzywy przeciwko Mar- 
szalkovi Daszyńskiemu. Dziś znów 
na komisji wyznaczonej do zbadania 
zajść w dniu 31 października nastą­
pił wstrząs, który —  nie ulega wąt­
pliwości —  będzie miał poważne na­
stępstwa. W  pierwszych chwilach 
wiadomości o zajściach na komisji po 
wołanej Jo zbadania wypadków w  
dniu 31. października, zdawało się, 
że spada nagle powikłanie sytuacji, 
brzemienne w  dalsze skutki. Do póź­
nego wieczora sprawa była omawia­
na przez koła polityczne i wywoły­
wała naji Dzmaitsze komentarze i po­
głoski. Dla zrozumienia wypadków  
dnia dzisiejszego w porządku chrono 
logicznym podajemy przebieg obrad 
komisji.

Obraźliwe zwroty.
O godz. 11.45 rozpoczęła swoje ob­

rady komisja dla zbadania wypad­
ków w  dniu 31. października ub. r. 
podczas otwarcia sesji parlamentu. 
Na wstępie przewodniczący komisji 
wicemarsz. Czotwertyóski zapoznał 
członków z korespondencją przepro­
wadzoną przez Min. spraw, wojsk, z 
Prczydjum Rady Min. oświadczając, 
że w  wyniku tej korespondencji otrzy 
mai sprawozdanie Marsz. Piłsudskie­
go do Rad} Min. z 7. listopada 1929 r. 
Ponieważ sprawozdanie powyższe za 
wierało w  paru ustępach zwroty ob- 
raźliwc, skierowane przc< iw ko Mar­
szalkowi Daszyńskiemu, przewodni­
czący uznał za właściwe zwrócić się 
do referenta sprawy posła Liebcr- 
mana, aby przedstawił członkom ko­
misji tylko treść tego sprawozdania 
w  ogólniejszych zarysach. Poseł Czet- 
wertyński podniósł, że czyni to dla za 
chowania spokoju i z nadzieją, żc ta­
kie postawienie sprawy nie wniesie 
zadrażnień, które w  interesie ogól­
nych stosunków nic są pożądane. Na­
stępnie poseł Lieberman zreferował 
pokrótce sprawozdanie MaTsz. P ił­
sudskiego. Referat posła Liebennama 
ograniczył się do najważniejszych u-

stępów, jednakże bez akcentów, ma- 
gących wywołać na zewnątrz wraże­
nie niepożądane.

Żądanie posła Sławka
Po pośle Liabermanie zabrał głos 

poseł Sławek i zażądał odczytania 
sprawozdania Marsz. Piłsudskiego w  
całości. Już samo oświadczenie posła 
Sławka wywołało w komisji wielkie 
wrażenie. Poseł Sławek jednak za­

proponował jeszcze, aby komisja 
zwróciła się do Marsz Piłsudskiego 
z prośbą o złożenie przeż niego wyja­
śnień w  charakterze świadka, zwłasz 
cza, że zostało stwierdzone sprawo­
zdaniem Marsz. PiisudsKiego, że ofi­
cerowie wchodząc nic napotkali na ża 
den opór i żadnego gwałtu na straży 
marszałkowskiej nie dopuścili się. 
Wobec tego trzeba, aby Marsz. P ił­
sudski zeznał i podkreślił wyraźnie 
ten moment.

Komisja nie będzie słiryła za narzędzie de roz­
głaszania orelg o Marszałku r ejmu.

Sprawozdawca Lieberman po po­
rozumieniu się z kolegami wchodzą­
cymi w  skład stronnictw' lewicy i 
centrum sprzeciwił się obydwu wnio­
skom posła Sławka, uznając przesłu­
chanie Marsz. Piłsudskiego w otoe-c- 
nem stadjum prac komisji za przed­
wczesne. Sprawozdawca Lieberman 
stwierdza na mocy zeznań świadków, 
że właśnie woźni zeznali, że większa 
grupa oficerów wtargnęła do środka 
Sejmu, odepchnąwszy straż marsza! 
kowską, która wstępu wzbraniała, 
wobec czego stwierdzenie, żc gwałtu 
nic było jest niezgodne z rezultatami 
dotychczasowych dochodzeń. Poseł 
Lieberman podkreślił, że Marszałek 
Piłsudski został widocznie wprowa  
dzony w  błąd, albowiem jak samo je 
go sprawozdanie opiewa, przy prowa 
dzeniu dochodzeń napotkał na trud 
naści i sam z własnego spostrzeżenie 
o tych faktach nic wie. Poseł Lie  
berman wnosi o powtórne przesłucha 
nic straży marszałkowskiej i woź­
nych sejmowych pod przysięgą,

Poseł Lieberman stwierdza dalej, 
że żądanie odczytania tistu Marsz. 
Piłsudskiego nrzez przedstawiciela 
BfBWR ma widocznie na cUu rozgło­
szenie po calem państwie obelg prze­
ciw Marszałkowi Sejmu, do czego ko­
misja nie może służyć za narządzie.

Zred gowane jeszcze 7. 
Ibtopada 9 9,

W yw iąza ła  się dalsza dyskusja na 
lem at czy sprawozdanie Marsz. P ił­
sudskiego ma być odczytane w  cało­
ści, czy w  cw.Sci i czy ma być odczy­
tane na posiedzenia jawnem, czy też 
łajnem. Na wniosek posła Liebermaiia 
przewodniczący poseł C zetw ertyńk i 
zarządził przerwo, w  ciągu której po­
szczególn i członkow ie mieli zapoznać 
dę z  treścią pisma Marsz. PiłffudJrio- 

go. N ależy dodać,, że pismo to —  jak 
już wspomnieliśmy —  zostało zredago­
wane 7 listopada, a więc w siedm dni 
po zajściach i zostało ono przesłane 
Prezesow i Rady Min., owczesnemn 
P i om jerowa dr. Świtalskiemu.

Po przerw ie w  imieniu Drzedrsta- 
w icieli klubu parlamentarnego do ko-

PAŁACE Ceny wyjątkowo zniżoneN a  p ierw szy  seans o g.
i na ostatni o g. 9‘20 

parter 1 zł. i zł. 1*50, balkon  2 zł. d la w szystkich  
N a  drugi i trzeci seans ceny od zł. 1’50 do zł. 3'50

misji nadzwyczajnej poseł Podoski zło­
ży ł następujące oświadczenie:

Uważam y, że Marsz. Pili adsLi jest 
tak wielką postacią w  życia Polski, że 
jakakolwiek cenzara jego urzędowych 
enuncia yj przez jakiekolwiek ciało 
zbiorowe lub osoby nie jest dopusz­
czalna. Co się tyczy aktu danego nam 
do przejrzenia stwieid jamy, że jedyne- 
mi zwrotami, które przypuszczalnie o 
budziły w  panu przewodniczącym  ko­
misji wątpliwości, c zy  akt len może 
być in  extenso odczytany, jest okre­
ślenie p. Marsz. Daszyńskiego jako 
warjata i zarzucare mu kłamstwa 
Natomiast akt ten zawiera ustalenie 
doniosłych okoliczności dla calo- 
Ljztałtu spraw y, zdolnych przyczynić 
się do całkowitego wyświetlenia. Z 
tych w zględów  musimy nastawać na 
odczytanie tego aktu w  całości, nie u- 
znając również za dopuszczalna, aby 
akt ten był odczytany na posiedzeniu 
tajnem.

N ie lo ja ln o ść ,
Po tern kategorycznem oświadcze­

niu .przewodniczący komisji oświad-

Połączenie trzech 
z a l e t !

1.
Delikatne mydło 
do delikatnych 
tkanin. N a d a ­
je i m ś w i e ż y  
w y g l ą d  i sub- 
tulny z a p a c h .

2.
Delikatne mydło 
do mycia rqk i 
twarzy —  rękoj­
mia ś w i e ż e j  
c e r y  i m i ł e g o  
zapachu skóry.

3.
Z a j m u j ą c ą  za­
bawą dla na­
s z y c h  milusiń­
skich są wya' na n- 
ki na k a ż d e m  
o p a k o w a n i u .

M YDIS ś C H łO fT
ożył, że uważa on deklaracją klubu 
RB za niewłaściwie zredagoi. sną, po­
nieważ zawiera ona właśnie te ustępy, 
których ogłoszenia praonął on unik­
nąć. Uważa to za nielojalność w  sto­
sunku do jego osoby i jako i oram nie­
ufności dla niego jako przewodniczące­
go, wobec czego składa powierzony mu 
mandat.

Cofnięcie rezygnacji przez przew. Czelwertyńskiego
ZAUFANIE DO OSOBY PRZEWODNICZĄCEGO.

Nad deklaracją i oświadczeniem 
przewodniczącego wywiązała się i ży­
w i on a dyskusja, w  toku której poseł L ie 
berman w  im ieniu części członków ko 
misji, a poseł Podoski w im ien:u przed­
staw icieli PIB wyrazili zaufanie do o- 
soby przewodniczącego. Poseł Lieber­
man ponadto oświadczył, że Marie.. 
Daszyński jest osobą tak wyzoko po­
stawioną i historycznie tak wybitną, 
że nie są w  stanie dosięgnąć go niewła­
ściwe zwroty w  nrzytoczonej deklara­
cji przedstawicieli BtBiWR. Poseł Podo 
ski zauważył, że blok składając dekla­
rację nie miał zamiaru wyrazić vohnn 
nieulności olobie przewodniczącego, 
tylko podkreślić swoje stanowisko w 
te; sprawie.

In e x ten so  czy  
w  w y ją tka ch ?

Po oświadczeniach posłów Liebei- 
mar.a i Fodowk;ego wicemarsz. Cze- 
twertyńiki cofnął swoją rezygnacją, 
poczerń dalej dyskutowano nad tern, 

ozy  sprawozdanie Marsz. Pilsuai.kie­
go ma być odczytane in eztenso, czy

też w  myśl propozycji p. Liebermana, 
z opu-zczeniem ustępów obraz* twych.

W  dyskusji zabierał głos ca ły  sze­
reg posłów. Poseł Barlicki (P ^S ) za­
znaczył, że żądanie BB odczytania in 
exteneo sprawozdania Marsz. Piłsud­
skiego zawiera ukrytą chęć godzenia 
w  powagą Sejmn.

Przewodmticżący poseł C®ei ■ .rtyń- 
uLi stwi enŁsił zmacaną różnicę *zdań 
w  sprawie odczytania sprawozdam:a w  
całości, c zy  teiż z  wy łączem; om nie­
których ustępów i zauważył, że sprawo 
zdanie to ma charakter w ys-oce urzę­
dowy, jest bowiem sprawozdaniem 
jednego z ministrów do Pretzyd(juim Ra 
dy Min. Nieurtnrej stawia ono osobę 
wysoko w  państw. _ postawioną w  nie- 
właśtńweui świetle. Nie jest dla prze­
wodniczącego miarodajmem, że pocho­
dzi od Mamz. Piłsudskiego, czy jest on 

historyczną -postacią, c zy  też nie. W y ­

raża głębokie przekonanie, że przedo­

stanie się treści sprawozdania do wia­
domości publicznej jako treści obrad 

komisji, może przynieść szkodę pań­
stwu i wobec kategorycznego ^ądaiua
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Odczytam ta .sprawozdania, składa man­
dat pawowodiucząoego.

Secesja posłów z BB.
Następnie poddaije pad głosowainie 

wniosek o odczytanie sprawozdania

Marsz. Rłsnd<**effo w  całości. W nio­
sek t.en postawiony jpr/az RB opadł 
większością głosów. W  wynilku głoso­
wania poseł Sławek oświadcza, że 
wobec tego on i jego koledzy z BB nie 
będą brali nadal mazjałm w  , racach 
komisji.

Nswir sukces uroi Bartla
DZIĘKI JEGO INTERWENCJI NIE DOSZŁO DO OPUBLIKOW ANIA L I­

STU, KTÓRY ZAOSTRZYŁBY SYTUACJĘ POLITYCZNĄ. 
Warszawa, 13. lutego. (Z ) Przebieg ulec zasadniczym modyfikacjom. Z pew

posi-edizcmia komisji śledczej dla zba­
dania zajść w  dnin 31. paźJa*aim_a 
dal "Krwód do pe wnego zdenerwtowamia 
w kołech p. litycznych. Żądanie ogło­
szenia tekstu pisma P. Marsz. Piłsud­
skiego'do Prezesa Rady Mim.., zawiera­
jącego memiłe zwroty i akcenty, do­
tyczące Marsz. Daszyńskiego miało 
być zrealizowane następnie przy po­
mocy ogłoszenia tego pisma w  prasie.

W godzinach popołudniowych zajpa- 
dła właściwie decyzja opłorzema 
tekstu tego pisma przez reprezentantów 
klubu BB. O godiz. 4 po południu miał 
być tekst gotów dc opublikowania.

Tymczasem o godz. 5 po południu 
do Belwederu przybył poseł Sławek. 
Sądzono, że wrzyita ta .psao&ta-je w  
związku z ogłoszeniem listu p. Mar­
szałka. W  godzinę później około godz. 
6 po połud. zawir do,merono już przcli- 
stnwicreli prasy, że list ten nie będzie 
opublikowany. Ctazyw iście iwywołało 
■to tem większe zacielkaw-ienie, co 
wpłynęło na zmianę decyzji.

Koła polityczne sądzą, żo musiała 
nastąpić jakaś silna interwencja w y­
soka postaw eouyęh ęs^bwtośoL Koła 
politycsne twierdzą, żo jast to nowy 
sukce* preł. Barda, który nie dopuścił 
do ponownego niespodziewanego zao­
strzenia sytuacji.

Sprawa wróci jeszcze 
na plenum Sejmu.

Warszawa, 13. lutego. (Z) Na terenie 
parlamentarnym zastanawiają się obec­
nie, w jaki sposób będzie załatwiona 
sprawa dalszego śledztwa dotyczącego 
zajść z 31. października. W tej chwili bo 
wiem ze względu na zaszłe wypadki 
i złożenie godności .przewodniczącego ko­
misji, oraz wskutek opuszczenia komisji 
przez członków BB. komisja właściwie 
nie istnieje. Romieważ komisja otrzyma­
ła mandat od pełnego Sejmu, oczekują, 
że na najbliższem posiedzeniu Sejmu, tj. 
we wtorek b. przewodniczący komisji lub 
referent pos. Liebermau złożą sprawo­
zdanie Sejmowi. Prawdopodobnie Sejm 
wyłoni albo nową komisję, która sprawę 
będzie w dalszym ciągu prowadzić, albo 
ze względu na to, że Marsz. Piłsndświ, 
iak« minister spraw wojsk, odmówił wy­
dania aktów i zakazał zeznawać oficerom 
Sejm uzna, że w dalszym ciągu niema 
możności badania całej sprawy.

Przed piątkowem 
posiedzeniem

KOMISJI SPRAW WOJSKOWYCH.

• Warszawa, 13. lutego. (Z ) W kołach 
parlamentarnych zwracają uwagę na e- 
wentualmą możliwość nowych komplika­
cji ze względu na jutrzejsze posiedzenie 
komisji wojskowej. Komisja wojskowa 
ma załatwić jutro przedpołudniem spra­
wy zasadnicze, a w każdym razie nie­
mniej drażliwe, tj. wniosek Klubu Naro­
dowego dotyczący masowych emerytur 
wojskowych i rozporządzenia w sprawie 
aresztowania wojskowych. Wniosek ten 
był swego czasu zgłoszony przez posła 
Trąmpczyńskiego. Rozporządzenie ma

nych kół wysuwają opinję, że podczas 
obrad nad teini wnioskami przyj-lńe do 
nowego napięcia. 1

„WENECJA WE LWOWIE*4 
Nowo urządzony lokal kawiarńiano-restauracvjnv pod nazwa

„ K A W I A R N I  W E N E C K A 11
(przedtem Muzeum) połączona z pokoje m do śniadań. — Punkt zborny lepszej 
Publiczności. — Olbrzymi wybór gazet, krajowych i zagranicznych. — Osobna 
sala do gry. — SPECJALNE GABINETY dla towarzystwa. — Dla smakoszów 
obficie zaopatrzony bufet w wszelkiego rodzaju przekąski, restauracja na sposób 
warszawski, wydaje wyśmienite potrawy po cenach nader przystępnych. — Co­
dziennie wieczorem zabawa taneczna w stylowo urządzonym barze przy współ 
udziale najlepszych tancerek i tancerzy. — Znakomita orkiestra Jazz-bandowa, 
kuchnia czynna bez przerwy, trunki i napoje pierwszej jakości. — Lokal otwarty 

do rana. — Za rztielną obsługę odpowiada
Zarząd.

UW AGA! Dla artystów i pracowników gastronomicznych ceny konsumcyjne zna­
cznie zniżone. • 1866

Każdy winien zostać
członkiem L. O. P P.

Komisje sej*
mowa obrabuj; fj i |iy|6lli0 0Qf 3I11CZ0I1 PT3W
narodowości i mm  ń

W arszawa, 13. lutego. (P A T ).  Na 
dzisiejszem  posiedzeniu sejm ow ej ko 
m isji konstytucyjnej odbyło s ię  trze­
cie czytanie projektu ustawy o uchy­
leniu ograniczeń praw  narodowości i 
wyznań.

R eferen t Dosel Liebcrm an zazna­
czył, że w  myśl regulam inu dyskusja 
i w noszen ie nowych popraw ek  jest 
niedopuszczalne i należy przystąpić 
do głosowania. R eferen t przypom ­
niał, że rząd zaproponował, aby 
pierwszy artykuł projektu  zastąpić in 
nem brzm ien iem : Zawarte w  przepi­
sach prawnych, wydanjch przed uzy­
skaniem państw ow ości polskiej, ogra­
niczenia prawne w  stosunku do oby­
wateli polskich z tytułu ich jochodie  
nia, narodowości, rasy Jub reMgji, nie 
mają mocy obowiązującej o ile są 
sprzeczne ze strony prawnej, wynika­
jącej z odzyskaniem państwowości 
polskiej.

W yw iązała  się dyskusja na tełnWtl 
czy w trzeciem  czytamiu nie należy do 
puszczać do dyskusji i zgłoszenia no­
wych wniosków.

Przew . poseł Makowski (BB.) u 
znał słuszność stanowiska referenta 
i oświadczył, że wniosek mniejszości 
będzie mógł być zgłoszony na plenum 
Sejmu.

Nowy tytuł pro­
jektu ustawy.

Wiceminister sprawiedliwości za­
proponował zmianę tytułu ustawy: 
„Ustawa o uchyleniu przepisów wy 
jątkowych, związanych z pochodze­
niem, narodowością, rasą i reldgją o- 
bywateli Rzeczypospolitej4.

Potseł Lieberman zgadza sie na tę 
zmianę.

W  głosowaniu przyjęto zarówno 
nowy tutuł ustawy, jak i artykuł 
pierwszy w  zmienionej redakcji. A r- 
tyktił 2 stanowi, że ustawa obowiązu­
je od dnia jej ogłoszenia. A rt 3 prze­
kazuje ustawę do wykonania właści­
wemu mintsitrowi. Całą ustawę w  
trzeciem czytaniu przyjęto.

Debata konstytucyjna
Przystąpiono z kolei do sprawy 

rewizji konstytucji.
Na wstępie omawiano kwestje for 

malne. W  dyskusji ogólnej uchwalo­
no ,nie przyjmować nowych zgłoszeń 
i zamknąć listę mówców.

Mieli jeszcze przemawiać posło­
wie Czapiński, Bittner, Kościalkow- 
ski, Prager, Jędrzejewski i Sławek.

W obec nieobecności m ówców za­
pisanych do głosu, przewodu, kom i­
sji poseł M akowski po przem ów ien iu  
posła Czapińskiego (P P S .) odroczył

Projekt tej ustawy 
chwali a wczoraj Komi­
sja konstytucyjna.

posiedzen ie do jutra, 'podkreślając, że 
dyskusja ogólna będzie jutro zakoń­
czona.

Mir. Kiihn o inwestycjach w PKP.
REFERAT NA SEJMOWFJ 

Warszawa, 13. lutego. (PAT ) Dziś 
pod przewodnicitweirn .posła Sobolew­
skiego (BB ) odbyto się rposieidzemie 
sejmowej komteji komunikacyjnej, na 
którenn minister komunikacji inż. 
Kiihn wygłosił przemów’eui-0-, poświę­
cając je sprawom wiiwestycyj OTaz 
przetlsięłńoirŁtwem kolejowym. Global­
ny plam potrzeb inwestycyjnych P. K. 
P. według pfiainu m inistra obejmuje in­
westycje ko le ji państwowych tak w  
dziedzinie sniszczenia wwjeinmego, jak 
i w  dziedzinie usprawnienia unząidzeń 
kolejowych i budowy nowych linij. 
Koszty zrealizowania tego planu w y­
nosić będą 5.806,000.000 zł. Jest to 
daaesięcioletnd program inwestycyjny. 
Gdyby koleje polskie m usiały zadowo­
lić się tylko 210 mil jonami ma inwe­
stycje, tak jak to m a miejsce obecnie, 
to cały pian inwestycyjny byłby w y­
konany w ciągu 28 lait, ck> oczywiście 
jest niemożliwe, choćby ze względu 
na to, iż pian ten byłby po pewnym 
czasie pizestanzaiy. Z  ogćiinąj sumy

KOMISJI KOMUNIKACYJNEJ.
5.805,000.000 zł. pochłonęłyby 4 mi-

ljardy budowa kolejowych objektów 
znissczunych przez wojnę i konserwa­
cja urzędów kolejowych. Mmister za­
znaczył, ’ ż inwestycje te są konieczine 
tak że względu na scalanie jł uspraw­
nienie P. K. P., jalkdteż ze względu na 
przystosowanie oTbrzyrrrfcgo aparatu 
kolejowego do zwiększanego przewozu 
i wymogów życia gospodarczego.

Po pra mówień ki pana ministra 
rc cwinęła się szczegółowa dywlnusja, w  
któraj Wziął udział szereg posłów. Ko­
misja przez usta przewodnicKącego .po­
sła Sobol uwiskiego. zwróciła się do p. 
ministra z prośbą o przesłanie komisji 
na piśmie referatu, który minister wy­
głosił, aby komisja m ' ła  zaipoznać się 
ze szczegółami tego planu inwesty­
cyjnego.

Po przemówieniu p. Sobolewskiego 
zabrał głos minister komunikacji, obie­
cując rozpatrzeć wbzwŁjp spia * "  po­
ruszone w dyskusji i .przesłać żądamy 
maier ał koimisji.

Samorząd ominny w Małopolsce
UC H W A ŁY  SEJMOWEJ KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ,

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 lutego. (Z ) Sejmowa 
komisja administracyjna, obradująca 
pod przewodnictwem posła Polakiewi­
cza (BB), na dzisiejszem  posiedzeniu 
zastanawiała się w dalszym  ciągu nad 
sprawozdaniem podkomisji administra­
cyjnej o ordynacji wyborcze' dla gmin 
w województwach południowych (ref. 
pos. Pulek).

P ierw szą ,z tych ustaw przyjęto w  
całości w  drągiem czytaniu z nieznacz 
nem ■ poprairuami. Między innymi przy­
jęło poprawkę posła Dzierżawskiego 
(KI. Nar.), domagającą się, aby kandy­
daci na wójtów  i członkow ie zw ierz­
chności gminnej poddawani byli egza­

minowi ze znajomości języka polskie­
go w  słowie i piśmie. Przy  przyjęciu 
tej poprawki złoży li votum separatum 
posłowie Dubois (PPS) i Celewicz 
(KI. ukr.). Na wniosek posłów Pa­
włowskiego (Str. Chł.) i Pachnlczyka 
(B'B), że quorum, wym agane d la  pra­
womocności uchwal rady gminnej ma 
wynosić 2/3 a nie połowę. W  niosek po­
sła Dubois o proporcjonalności w  -wy­

borach rady gminnej upadł. Przeszedł 
wniosek posła Dzierżawskiego, aby w v- 
bór wójta zatwierdzał starosta, jako 
przewodniczący w ydzia łu  pow iatowe­
go, a nie w yd z ia ł pow iatowy, jak pro­
ponował referent.

Dodatek dh funkcjcna- 
rjuszy państwowych.
Warszawa, 13 lutego. (PA T ) Na 

dzisiejszem  posiedzeniu komisji budże 
towej Sejmu, pod przewodnictwem  po­
sła Wyrzykowskiego ^W yzw.) przy­
jęto wnioski referenta posła Żaczka 
(P iast) w  sprawie zatwierdzenia zam­
knięć rachunkowych za lata 1923 i 
1924, zgodnie z wnioskami NT5P.

Z kolei, po referacie posła Krzy­
żanowskiego (BB ) uchwalono rządo­
w y  projekt ustawy w  sprawie jednora­
zowego zasiłku dla funkcjonarjurcy 
państwowych, sędziów, prokuratorów, 
osób wojskowych oraz emerytów, 
wdów i sierot. Komisja zm ieniła w  pro­
jekcie nomenklaturę „zas iłek " na „do- 
datek",
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s2ia w Lond|ni3 Idzie jak r»'t> grudzie
Nie mogą s!q miądzy sobą pogodzie.

Paryż, 13. lutego. (P A T ).  Prasa, o- 
m awiając wczorajsze obrady konfe­
rencji łondjńskiej, podkreśla jało- 
kość i naiwność argum entów, wysu­
wanych przez przeciwników lodzi 
podwodnych, w przec iw ieństw ie  do 
jasnego, zw ięzłego  i pełnego lo ja lno­
ści expose Lcygues‘a. „P e t it  Pari- 
sjen“  zauważa, że dopóki rzędy ainglo 
saskie nie zgodią się aa skuteczne 
sankcje przeciwko wszczynającym 
wojnę, któreby um ożliw iły powszech­
ne rozbrojen ie, w szelk ie argumenty, 
wysuwane prseciwko jakiemukol­
wiek narzędziu wojny pozostaną bez­
wartościowe.

?rzec!w łodziom  
podwodnym.

Londrn, 13. lutego. (P A T ).  Pisząc 
o ostatniej dyskusji p lenarnego posie 
dzeiiia konferencji nad sprawrą lodzi 
podwodnych „T im es " oświadcza, że 
siła argumentu bryty jsk iego, d ow o­
dzącego, że jedyne humanitarne roz­
strzygn ięcie kwestji łodzi podwod­
nych leży w całkowitem  ich w ycofa­
niu, nie znajdzie z pewnością równej 
sobie przeciwwagi. Jeśli nawet kon­
ferencji nie uda się przyjąć teży .bry­
tyjskiej, to w każdym razie uregulo­
wanie w umowie międzynarodowej 
działalności łodzi podwodnych na 
teatrze wojny będzie już wielką zdo­
byczą. Opin ię tę muszą podzielać rów  
nież państwa, zachowmijące się dotąd 
z reze rwą do projektu brytyjsbk ie- 
go, a lbow iem  określan ie praw a wo­
jennego w  ujęciu ściślejszem jak do­
tychczas dla łodzi podwodnych, leży 
w takim  samym interesie wszystkich 
państw morskich. D zienn ik p rzypo­
mina oświadczenie Stimsona. który

przypomniał konferencji, że nieogra­
niczona swobodr d r ia łn ia  łodzi pod­
wodnych niemieckich w  wielkiej woj 
nie była przyczyna wmi< szania się do 
wojny Ameryki.

Zestowierre tonażu floty 
anglo- japońsko-ameryk.

Londyn, 13 lutego. (P A T ) Pierwszy 
Lord Adm iralicji A lexander 'przedsta­
w ił Izbie Gmin zestawienie ogólnego 
tonażu iloty wojennej Wielkiej Bry- 
tanji, Stanów Zjeun. i J aponji z roku 
1914 w  porównaniu z rokiem ubie­
głym. Według tego zestaw ien ia W ie l­
ka Brytanią posiadała w  roku 1914 
2,176.350 tonn statków wojennych, w  
roku ub. tylko 1,201.930 tonn, Japónja 
miała w r. 1914 522.082 ton, a  z koń­
cem roku ub. 771.908 tonn, Stany Zj. 
w  r. 1914 848.403, w  r. 1929 1,095.992 
tonn. Liczebność kadr marynarki bry­
tyjskiej została zmniejszona w  tym o- 
kresie z 151.047 do 106.023 ludzi. Ja- 
ponja m iała 50.645, obecnie 85.000, 
Stany Zjedn. 67 258 ludzi poprzednio, 
obecnie 14.500

Senator Borah 
o parytecie.

Waszyngton, 13 lutego. (P A T ) Se­
nator Forah, zwalczając propozycję, 
według której Stany Zjednoczone mia­
łyby .zhidować wielki okręt wojenny, 
zaznaczył, że o ile parytet mógłby być 
odiągrięty jedynie kosztem m i1 jono­
wych wydatków  na budowę nowych o- 
kręiów, które prawdopodobnie ńigdy 
nie byłyby użyte —  tr parytet ten nie 
przedstawia dla niego żadnego inte­
resu. :

N A D E S Ł A N E .

H U M

Mmli,®w hcbcfjinacli
francuskich.

PRZY UŻYCIU BRONI P &LMEJ UW IĘZIONO 25 CYWILNYCH REW OLU­
CJONISTÓW I 26 9IR0ZLCÓW .

Paryż, 13. lutego. (PA T ) Donoszą dk» mżawtnratwa kolonji, aż na­
deszły z To-nhinu wiadomości, iż jedno ch lie z zajściami w  Jeaibayn, rewo­
lucjoniści zaatakowali /posteminit po Hcyjne w  Honau. Zawecswany oddział 
straży publicznej został zm lusamy przez rewolucjonistów do użyć,la broni 
palnej. Aresztowano 29 usób. Według c rtatnicu donAer^eń, wypadki w  Jen- 
bay ograniczyły się do ystąpenia ntewuilriej grupy strzek-ó ir. Ogółem 
a-~  zżuwano 25 cywilnych i 26 strzel ców. Priił ażem zajścia było wystą­
pienie rewolucjonistów cywilnych, łącznia z pupą strzelców. Obecnie w* 
rL te panuje spokój.

UBBB

Na marginesie.

Wbrew prawdzie 
i oczywistości.

Lwów, 14 lutego.

Od jakiegoś czasu lokalna publicy­
styka sjonistyćzńa zajęła się gorliw ie 
działalnością Żydów - Polaków. Naj­
pierw z kpinami i z  przekąsem, potem 
ostrzej, a w  końcu —  z racji udziału 
kilku osnbislości z tej grupy ideowej 
w delegacji, która u centralnych czyn ­
ników zabiegała o przyspieszenie re­
stytucji samorządu lwowskiego —  na­
stąpił atak niepohamowanego szału. 
Posypały się inw ektyw y 'i obelgi, do­
bierane bez smaku z prym itywnych 
słowników gwary brukowej.' Nastąpi­
ło to wszystko w łaściw ie bez przekony­
wującego pozoru i co w ięcej —  wbrew  
dotychczasowej „tradycji". Polegała 
ona —  jak wiadomo —  stale na trak­
towaniu Żydów-Polaków „per non est“ . 
Redaktorzy dzisiejszego manifestu 
przeciw tym „n ieisln iejacym ‘‘ nie po­
myśleli chyba,-co  na taki generalny 
atak 1 rontowy* powie poczciwy czy te l­
nik; albo ci Żydzi-Polacy są bardzo 
silni i niebezpieczni, skoro na ich po­
zycje trzeba aż takiej artylerji z gazami 
trującymi, albo leż ci Żydzi-Polacy 
muszą mieć po swej stronic jakąś gro­
źną dla sjamzma i.ł .szm 4ć!

Podejmujemy ten przedmiot dlate­
go, ponieważ nie jest on wewnętrzną 
sprawą dwóch ■ odłamów ludności • ży ­
dowskiej. Kapitalnym  punktem watki 
jest nic innego, jak stosunek żydostwa 
d-0 społeczeństwa i państwa polskiego, 
do polskiej kultury. Fakt ten sprawia, 
że w przebiegu i wyniku lej. watki jest 
■społeczeństwo polskie bezpośrednio 
zainteresowane.

Co zarzucają sjoniści Żydom - Po­
lakom? W  duchu zarzucają im. oczy­
wiście, że podrywają i podważają mo­
nopol sjon’ i+yczny na zastępowanie 
ca łe j ludności żydowskiej,-jej dążeń i 
interesów- Na zewnątrz jednak mają 
„argum enty" inne. Oto Ż\dzi-Polacy 
doprowadzili Lw ów  do upadku! Nie 
zajm owali się n.gdi obroną żydostwa 
w samorządzie lwowskim. Krzewią nie 
nawiść i r.icdopuszczają do równou­
prawnienia '-ludności-żydowskiej F bez­
interesownie „wysługują się“  („koloro­
we w ojska") polskim politykom. Są 
w  ogóie zdrajcami i uzurpatorami, nie 
reprezentującymi nikogo i -niczego.

Co można na to odpowiedzieć? Mo- 
żnaby zapytać z. kolei —  w  jaki sposób 
i przeciw komu „krzewili nienawiść" 
dr. Byk, dr. Goldman, dr. Aszkenazy. 
Możnaby zapylać o granice m iędzy fa ł­
szem i prawdą.

Sjoniści eskamciując dziś pauperyza 
cję żydowskiego kupiectwa, dyskretnie 
..zapominają" o tern, że przez 11 lat 
byli jedynymi reprezentantami żydo­
stwa w  Sejmie i za wszysUroj co za­
szło, ponoszą wyłączną odpowiedzial­
ność- Mówiąc o samorządzie lw ow ­
skim, świadomie mijają się z prawdą. 
Bo jeśli —  dzięki w ielokrotnie ZAvięk- 
szonym w okresie komisarśkim cięża­
rom. podatkowym —  komisja Opieki 
Społecznej przyznała w iększe dotacje 
na instytucje żydowskie, stało -się to 
bez ich pomocy i interwencji, lecz za 
inicjatywą Żydów - Polaków i przy 
pomocy Klubu gospodarczego, w  któ­
rym zasiada większość chrześcijan. 
Jeśli odważają -się odmawiać Żydom- 
Polakom zasług przy równouprawnie­
niu ludności żydowskiej, powinni prze­
czytać najpierw swój wczorajszy apel: 

„N a leży  przeprowadzić znpeł- 
Bą hebraizację akademików w  ten

.sposób, aby język hebrajski był 
ich językiem  potocznym, a książka 
hebrajska ich zwyczajnym  pokar­
mem duchowym".

Czy trzeba tłumaczyć, że realiza­
cja tego apelu doprowadziłaby do sdwo 
rżenia nowego ghetta kulturalnego i du 
chowego i •—  co za tem idzie —  poli­
tycznego, do rzucenia między społe­
czeństwo polskie i żydowskie nowej ża­
rł ony separatyzmu i antagonizmu?

Jako „.jedyni reprezentanci" żydo­
stwa chętnie zapominaią sjoniści o o- 
statnich wyborach do .zarządu lwows- 
skiej gminy żydowskie], przy których 
uzyskali zaledwie 40 proc. głosów i 
mandatów. 60 proc. ludności żydow­
skiej odmówiło im zawiania. A chyba 
tych 60 proc. mą co najmniej równe

ula, prawa tern większe, że nie chodzi 
tu o sprawy palestyńskie.

Ponieważ czynn ik i centralne zda­
w a ły  się ulegać snggestji „w y łączno­
ści sjonistycznej", zadaniem  delegacji 
było poinformować je również o sta- 
nowisiku większości żydowskiej w  spra- 
w ie samorządu lwowskiezo. Cel ten zo­
stał w  zupełności osiągnięty.

To są fakty, których nie przesłonią 
żadne demagogiczne ataki i inwekty­
wy. Życie bowiem  idzie naprzód, nie 
oglądając się na interesy, ambicje i 
nieszkodliwe paroksyzmy furji mene- 
rów  partyjnych. I życie zwolna pogrą­
ża ich krajową politykę w  odmęt kie­
ski.

  o------

Pielęgnowanie prawidło­
we) i suchej cery w zimie

W  chłodnej porze u lega u jem ne­
mu w pływ ow i zimna tak praw id ło­
wa, jak  i sucha skóra. W  następstwie 
bow iem  narastania tw ardego naskór­
ka, nab iera tw arz koloru  ziem istego, 
pokryw a się lin ijkam i i żyłkam i. 
Zwalczanie zatem  narastania naskór­
ka, a tem samem odsłanianie soczy­
stej, m łodocianej w arstw y nabłonka 
stanowi podstawę p ielęgnow ania  ce­
ry w  zim ie. P raw id łow ą  cere pow in­
no się rano i w ieczorem  w ytrzeć wa­
cikiem  napojonym M lgczłiem -L ityn ą  
D ra  Lustra a ipo 10 minutach splóki- 
wać długo gorącą wodą i wym yć m y­
dłem  śm ietankowem  „Mtraculum ". 
Sucha natomiast cera wym aga g łęb ­
szego iej ożyw ien ia , a ao mycia — 
bardzie j udełikatniającego środka, a- 
n iżeli nawet mydło śm ietankowe. — 
W  tym celu pow leka s ię  przed każ- 
dem spłókiwaniem  twarzy gorącą 
wodą, a szczególnie przed naparze­
niem ie j nad parą — ożywczym  k re­
mem „O xa “  D ra  Lustra. Do mycia 
wskazane są praw dziw e o trąbki m i­
gdałowe D ra  Lustra. Do rak posługi­
wać s ię  krem em  „M ira " ;  wystrzegać 
się zagranicznych tanich krem ów  
z zawartością wody.

Dr. Z. B.

PRYW ATNE KGNIERENCJE.
Londyn, 13. [Mego. (PA T ) W  dniu 

dzisiejszym delegaci głównych mo­
carstw odbyli m iędzy sobą suerap kon­
ferencji prywatnych. Rozmowy tocrwly 
tię między Tardieu, Sbn?‘ onem i Mae 
Donaldem, w  gabinecie premiera w  
Izbie Gmin.

W  d iru  dzisiejszym eksperci przy­
stąpili do ustalenia kwestii sitafUków spe 
cjailnych kategorji. Bkisperci biorą za 
podstawę porozumienia w  Łeij kwestji 
podstawy porozumienia prow izorycz­
nego, zawartego w  Genewie w  r. 1927. 

 o— —

SPECJALNE W AGONY DO PRZEW O­
ZU  MEBLI GIĘTYCH

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 13 lutego, (st) Komitet 

eksploatacyjny państwowej Rady kole­
jowej powziął na ostatniem posiedze­
niu uchwałę w  sprawie budowy 50 
specjalnych wagonów do przeważenia 
mebli giętych i wyrobów koszykar­
skich. Budową specjalnych wagonów 
da możność ładowania w iększej ilości 
mebli i zapobiegnie niszczeniu takich 
ładunków w  czasie przewozu.

EMIGRACJA. ROBOTNICZA D l' 
FR U rC H  I FELGJI.

(Telefonem od naszego koresoondenta).

Warszawa, 13 lutego, (st) Urząd 
em igracyjny udzielił zezwolen ia na 
wyjazd 623 robotników do Lopi M  
wQ a w  BełgjL Francuscy pracodaw­
cy  zgłosili zapotrzebowanie na 16 8 ro­
botników, którzy w  ciągu bm. wyjadą 
do Francji. Z tego do kopalń węgla u- 
daje się 825 rohotnikow. do kopalń 
rudy 350, do przemysłu łOO, do rolnic­
tw a 480 robotników.

« ' O- Ąm
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WALNE ZEBRANIE AKCJONARJUSZY 
BANKU POLSKIEGO.

Wara.awa, 13. lutego. (PAT ) W  dniu 
dzisiejszym odbyło się w  WaTszawie wal 
ne zebranie akcjonarjusw Banku Pol; 
skiego poa prz£ wodnic lwem prezesa Ra­
dy Banku dra Wróblewskiego. Na tem 
zebraniu przedyskutowano i przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie z działałuo jci 
Banku za rok ubiegły. Przyjęto też jedno 
głośnie wniosek Rady Banku wypłacenia 
akcjonariuszom po 20 zł. od akcji, tytu­
łem dywidendy za rok operacyjny 1929. 
Zebranie przyjęło nadto uzupełnienie 
art. 56. statutu Banku Polskiego, w  zwią­
zku z niedalekim terminem powstania 
Banku dla rozracnnnków międzynarodo­
wych, treści następującej: „Ponadto Baftk 
może brać udział w  instytucjach między­
narodowych, mających na celu ułatwia­
nie współpracy banków emisyjnych". W 
zakończeniu zebrania dokonano wyboru 
5-cin członków Rady i ich zastępców, 

o - ■■ ■

WZROST LICZBY WEKSLI PROTESTO­
WANYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 13. lutego. (Z ) Miesiąc 

styczeń wykazał dalszy wzrost iiczby 
weksli protestowanych z pośród weksli 
płatnych w Banku Polskim. Na ogólną 
liczbę weksli miejscowych i zamiejsco­
wych płatnych w Banku Polskim wyno­
szących 397.240 sztuk wartości 275.043 
tys. zł. uległo zaprotestowaniu 49.994 
weksli wartości 16.827 tys. zł. Odsetek 
weksli zaprotestowanych wynosił w sty­
czniu 6.12 proc., podczaa gdy w grudniu 
ub. r. 5.44 proe. Pierwsze miejsce w licz­
bie weksli zaprbtestowanycb w styczniu 
zajmuje branża włókiennicza, poczetn idą 
rolnicy, oraz inne gałęzie twórczości.

AMBASADOR AMBR. W  POLSCE  
ZACHOROWAŁ.

N o 'ry  Jork, 13 lutego. (PA T ) Z  Mon- 
roy, w  Kaliforn ii do-noszą, że mianowa 
ny niedawno ambasadorem Stanów 
Zjedn. przy rządzie R zp lite j'P . w  W ar­
szaw ie p. Moorc zaniemógł ciężko 
wskutek in iekcji płuc i  gardła. Znaj­
duje się on wT m iejscowem sanatorium. 
Lekarze dopuszczają do chorego tylko 
najbhzsze mu osoby. Lekarze oświad­
czają, że w  ciągu dwóch dni chory bę­
dzie poddany obserwacji, po której 
będzie można stw ierdzić dokładnie 
stan choroby. Stan chorego w  ciągu 
ubiegłej doby był dość ciężki. P. Moore 
zam ierzał bawić w południowej K a li­
fornii przez dłuższy czas.

 O— :—
DELEGACI MIĘDZYNAR. KONFEREN­

CJI KOLEJOWEJ W  GDYNI.
Gdynia, 13. lutego. (AW ) Bawili tu 

przedstawiciele Polski, Niemiec i Sowie­
tów, którzy uczestniczą w konferencji ko 
lejowej odbywającej się w Gdańsku. Go­
ści podejmował Urząd Morski', udzielając 
przy zwiedzaniu obszernych informacyj 
dotyczących rozbudowy miasta i portu. 
Na odbytej konferencji omawiano sprawę 
uruchomienia komunikacji z Berlina 
przez Polskę do Rosji sow.

 o -
20 ZBRODNIARZY UCIEKŁO Z W IĘ­

ZIENIA.
Perpignan, 13. lutego. (PAT) 20-tu 

zbrodniarzy zbiegło z ciężkiego więzie­
nia w Figueras w Eliszpanji, w pobliżu 
granicy • zdołało schronić się w Pirene­
jach wschodnich. Policja podjęła poszu­
kiwania.

Ryga, 13. Meigio. (P A T ) ’  Mffiiśfcetr 
spraw zagir. Zetamius pnzyjął w  dtmu 
dzisiejszym ;przedstianvioieli prasy,, u- 
d-zialając im wywiadu. Najwaśm ej- 
szem ' zagadnieniem pom tędzy Estonią 
i Łotwą jest (kwestia dalszego losu 
unii celnej. Ostatnie rokowania, iprowa 
dzone podczas pobyltu raaazcllrulka, pań­
stwa Strarndrnaaia w Rytdize pozrwaiajią 
żyw ić nadzieję, iż wspólne dla oibu 
państw zagadnienie uda się TOzwiąiaać 
pomyślnie w  niedalekiej przyszłości. 
Z Łotrwą oczekują nais rokowania w  
sprawie zawarciu trafiona handlo­
wego.

W  stosunkach z Polską najwiek-zą 
rolę odgrywają Obecnie zagadnienia 
gospodarcze 'Nie jestem po stronie 
tych, któmzy Wdają się w krytykę 
traktatu połsko-Mowiskfogo. Chcę je­
dynie wskazać, iż inaileży dążyć do 
zwięikiszenia ekisponlu do Polski', tkitórą 
można uważać za rynelk *hbyfbu tawa-

PRZEDM IOTEM  R O ZW A ŻA N IA  

Londyn, 13: lutego. (P A T ).  Min. 
Henderson, odpow iadając na zapyta­
nie postawione w  Izb ie  Gmin, co rząd 
zam ierza uczynić, aby zapobiec prze­
śladowaniom  re lig ijn ym  w  Rosji, 
stw ierdził, że w iadom ość dotycząca sy­
tuacji fTeri^ijnbj w  Rosji, k tóra  w y­
wołała w ie lk ie  zan iepokojenie, za­
równo w Angiji, jalk i w  innych kra-

Berlin, 13. lutego. (P A T ).  Dziś u- 
kończył Reichstag trzecie czytanie 
projektu ustaw związanych z umową 
haską. W  porównaniu z poprzednim i 
dniam i zainteresowanie dla dyskusji 
zmalało, na co wskazuje m inimalna 
ilość obecnych na sali posłów. Kom u 
nistyczny poseł Steecker, w  gw ałtow ­
nych słowach zaprotestował przeciw­
ko zapoczątkowanej przez Watykan 
akcji w  obronie ebraeścian na obsza­
rze Rosji. Po krótkich p rzem ów ie­
niach kilku postów mniejszych u-

rfm  pewnych Lim naszego pcceanysłn.
Nastgprr*? mamister om ówił stosunki 

hundilcwe z Smsrijetami, wstkazunąc, iż 
zamówienia sorojefCkie pozrwallaiją przy­
puszczać, iż SowM y doterymają s-a- 
wamtej ’z Łotrwą i mowy.

Odpowiadając na staro iane ipyita- 
■nia, minister Zelimims oświadcza, iż  w  
czasie obecnych narad estońskiego 
ministra spraw zagranicznych L-tltilka. 
jakie by ły  prorwadzaone w  obecności 
głowy państwa estońskiego i  prezy­
denta Łotw y było podkreślone, iż 
przyjaźń łącząca oba państwa, w  ni- 
tzem nie zastała zakłórana i nie 
istnieje nawet ta chmurka, o której 
pis bb prasa. Obaan-ie nastąpiła kolej 
na złożenie w izyty  w  Estonii przez 
przedstawiciela Łuiwy. K iedy ta w iz y ­
ta będzie m iała miejsce, jeszcze nie 
utsalono. Najwyższe narady lbędą 
m iały na celu ruszanie .z martwego 
punktu rokowań gospodarczych.

R Z Ą D U  AN G IELSK IEG O , 
ja oh stanowi przedmiot poważnych
rozważań rządu. M inister wątpi, czy 
ułatwi rozw iązanie sprawy przekaza­
nie je j L id ze  Narodów. W  każdym ra 
zie rząd b ryty jsk i w yw rze  cały swój 
w pływ , b y  podtrzym ać za jadę swobo 
dy re lig ji i bardzie j ludzikego trak ­
towania je j w  Rosji.

grurpowań, lista mówców została 
zamknięta, a prajełdty ustaw odesłano 
do komisji budiże.boweij i komisji spraw 
zagranicznych Reichstagu.

Następne posiedzenie Reichsitaigu 
odbędzie się we śTodę 10. lutego b. r. 
Główmy punkt ciężkości sytuacji prze­
nosi się obecnie do obu wspomnia- 
nych komisji oraz na roknwiainia m ię­
dzy rządem a stirom.niiicfcwamii koalicji 
rządowej w sprawie reformy fnainso- 
wei.

ZATARG MIĘDZY FABRYKANTAMI
A  ROBOTNIKAMI W  BEEU35LU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 13 lutego, (st) Z  B iel­
ska donoszą: W  dniu wczorajszym
okręgowy inspektor pracy w  Katow i­
cach Lnż. Gallot, który przybył specjal­
nie do B ielska celem  podjęcia pośre­
dnictwa dia z likw idow an ia  zatargu w  
tamtejszym przemyśle w łókienniczym , 
odibył konibrenjcję z przedstawiciela mi 
pracodawców i  robotników, Insp. Gal- 
lot zaproponował przedłużenie dotych­
czasowych warunków pTacy do I-go 
października br. z  tem, że z  dniem 1 
lipca zapTowadzonoby system tzw. 
rekordowy w  tych fabrykach, w któ­
rych praca odbywa się obecnie na 
dniówki i w  dalszym  ciągu prowadzo- 
noby rokowania celem zlikwidowania 
obecnego zatargu Rokowania podjęte 
przez insp. Gallota z przedstaw iciela­
mi przem ysłowców i robotników są w 
dalszej m ierze utrudinione wskutek 
rozbieżnych stanowisk obu stron,

PROCES PRZECIW B. PRZEWÓD. 
CHORWACKIEJ PARTJI CHŁOPSKIEJ.

Wiedeń, 13. lutego. (PAT ) Wied. Biu­
ro Korespondencyjne donosi z Białogro- 
du, że śledztwo przeciwko b. przewodni­
czącemu Chorwackiej Partji Chłopskiej 
Macekowi ma się już ku końcowi. Roz­
prawa przeciwko niemu odbyć się ma 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca. Akt 
oskarżenia zarzuca Maćkowi, że należał 
du terorystycznej grupy nacjonalistów' 
chorwackich i że wobec tego jest współ­
winnym w  dokonaniu zamachu. 20-tu ad­
wokatów zgłosiło się celem bronienia 
Macka.

Według wiadomości z Zagrzebia, ad­
wokat Fidenik oraz brat zmarłego Radi- 
cza, Iwan Radicz zamierzają objąć kie­
rownictwo stronnictwa Radicza. Człon­
kowie stronnictwa wobec tych usiłowań 
zachowują się obojętnie, ponieważ wszel­
kie wyrażanie opimji przez stronnictwa 
opozycyjne jest ustawowo zakazane.

  Oi------

PRZECIWNIK PROHIBICJI WYBR \NY 
DO KONGRESU.

Springfield (Massachussets), 13. lute­
go. (PAT ) Wiliam Granfield, demokrata, 
przeciwnik prohibicji, został wybrany do 
kongresu. W  kołach republikańskich 
zwycięstwo to przypisują bezrobociu oraz 
depresji finansowej.

TRANZYT DRZEWA SOWIECKIEGO 
PRZEZ POLSKĘ.

Stolpee, 13. lutego. (AW ) Przybył tu 
pierwszy transport tranzytowy drzewa 
sowieckiego w ilości 200 wagonów. Wi 
związku z tem ma być przeprowadzony 
na stacji w Stołpcacb dodatkowy tor dla 
ustawiania większej ilości wagonów.' 
Drzewo transportowane jest z Rosji do 
Niemiec.

«— o— •

Z  ostatniej chwili.
PREMJER BAHTEL U  MAIL3ZAŁK4 

PIŁSUDSKIEGO.
(Telefonem od naszego kore.spondi.tita.)

W antow a, 13. kiteigo. (Z ) W  zw ią­
zku z  sytuaoją poWtyc-zmą Pram jei 
Bartę! odwfolzB dźaś woetessozam Mar­
szałka w  Bebrsderza
i odbył z nim dłuższą rozmową.

— — o -

P ła c ą  i w y p ie r a ją  s ie
KTO SUBW ENCJONUJE BER LIŃSK Ą  „ROTE F A H N E “.

Berlin, 13. lutego. (P A T ).  W  zw iąz 
ku z rew elacjam i ,,Vorwaoteu“ , że 
centralny organ partji komunistycz­
nej w  B erlin ie  „Rote Fahne“ pobiera 
stałe subwencje od ambasady sowje- 
i-kiej, oraz sow jeck iego przedstaw i­
cielstwa w  Berlin ie , ukazał się komu 
nikat ambasady sow jeckiej, zaprze­
czający kategorycznie oskarżeniu 
dziennika socjalistycznego. W  odipo- 
w ie lz i na to zaprzeczen ie ambasady 
sow ieck iej „V o rw a rts “ , w  wydaniu 
popołudmiowem podtrzymuje swoje 
rewelacje, dodając, że delegat partji 
komunistycznej n iem ieck iej, który

przed niedawnym  czasem prowadził 
pertraktacje w  sp raw ie  sprzedaży 
drukarni komunistycznej, w yram ie  
tw ierdził, że zarówno ambasada so- 
wjecka, jak i przedstaw icietetwo han­
dlowe sow ieckie w  B erlin ie  abonnja 
regularnie po 5.030 egzemplarzy 
„Rote Fahne“.

W  dmiu wczorajszym  policja b e r­
lińska aresztowała redaktora odipo- 
w iedzia łnego „R ote  Fahne*. Jest to 
w ciągu 14 dm! trzecie z k o le i areszto­
w anie odpow iedzia lnego  redaktora 
naczelnego orgaaau partji 'komunisty­
cznej niemieetkiei.

Prześladowani religija^ w Rosji.

W  G s i M a g u  n ic  n o w e g o .
ZA INTK R ESG W ANIE  D L A  D Y SK U 8Y J  ZM ALAŁO .
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Rozprawy przed są­
dem przysięgłych Zamach na życie 

asesora gminnego. Dwaj sprawcy rra
ławie oskarżonych.

Lwów, 14. lutego.

(— ) W  MiMaszciweij (paw. Gródek 
Jagiell.) późnym wieczorem  dnia 10. 
września u,b. r. padł strzał jnaez okno 
do mieszkania Michała Morawskiego, 
asesora gminnego. Kula przebiła (po­
dwójne szyby i ugrzęzła w  podłodze 
(opodal łóżka), gdzie krytycznej chwFi 
spała zora Mcorawskiago, Mairj. Mo­
rawskiego w  tym  czasie w  demu nie 
było, gdyż baw ił w  „Rraświcie". O za- 
luacjiri na siwoje życie dowiedział się 
dopiero po powrocie do down. Jaiko 
podejrzanych o dokon-amie zamachu 
morderczego aresztowano: Jania Bura­
ka i Damiana Popowłoza. Burak prze­
sil uichany

wyparł rię,

by m iał coś wspólnego ,z tym strzałem, 
a nawet wysitosawal pismo do 'lwow­
skiej Prokuratury, oskarżając Michała 
Morawskiego, że sam strzeCał do swej 
żony, hy po jej śmi;« nci poślubić swą 
kocjhamkę. Później Burak odwołał te 
zeznania i obwinił Damiana Popowicza 
i w" a  lżąc, że pożyczył nawet swego 
rewolweru i lowarzy szył Popowiczowi 
pod dom Morawskiego. Motywem Stirza 
ł.u oddanego przez Papcwiiciza miało 
rzekomo być

nastraszenie Morawskiego, 

za to, że obwinił Popowicza przed po­
licją o wybicie jalnchś szyib. Kilka­
krotnie zm ieniał swe zeznanie twier­
dząc, że był ikrytyciznoj chw ili na pi­
w ie z Popowiczem, że po libacji w y ­
szli, a po oddanym strzale wrócili do 
domin.

Przesłuchany Popowicz zeznał

wręcz admdennh,
a mianowicie, że krytycznego w ieczora 
był z  Burakiem na pdwie i słyszał, jak 
B ura . oświadczył, że mnisi Morawskie­
go zabić, gdyż zanaBto wojuje. Później
razem wyszli, Burak wziął rewolwer 
i zaświeciwszy latarką elektryczną 
strzelił do okna sypialni Mot kW=go.
Ponadito obciążają Buraka dalsze oko­
liczności, a mianowicie po esym  za­
machu morderczym w ,j_jhal do Lwe  
wa i ta

ukrywał się, 
a na widok znalezionej kuli zadrżał.

Świadek Michał Puhac® zeznał w  
śledztwie, że w  dniu 8. września ulb. r. 
widniał, jak Burak kupił we Lwowie 
4 naboje rewolwerowe. Przeciwuao Bu­
rakowi przemawia jeszcze ten faklt; że

pisał on do ojca kolegi Popowicza i ten 
dołożył starań dła

załajzowania całej sprawy.
Ponadto Pirotouraf ura zarzuca Bura­

kowi zbrodnię ni_bezp-ec7uych pogró- 
zez przeciwko Katarzynie Popowicz,
której groził zastrzel en :em, jeżeli za 
niego nie wyjdzie samaż. Burak groźbę 
tę napisał w  liście, a ponadito osobiście

Popowiezównie swą groźbę powtórzył.
Wczoraj przed sądem przysięgłych

stanął Burak oskarżony o zt rodnię 

usiłowań' go morderstwa, 
zbrodnią oszczerut* ra, niebezpiecamycłi 
pogróżek i gwałtu publicznego. Ponad­
to «tanął askanżo^y Demian Popowicz 
za zbrodnię współudziału w  usiłowa- 
nem morderstwie. Obaj oskarżeni 
wszelkiej w iny się wyparli, a obrona 
powołała nowych świalików U,w tym 
celu rozprawę odroczono do dnia 
25. b. m.

Trybunałowi przewadmiiozył radca 
Zgóralski oskarżał prokurator dr. Mo- 
stowrki, bronili adiwckaci dr. iMarit- 

czak i dr. Żywicki.

100 doi rowki w Polsce.
DOPIEB O PO 20 BM. MA NADEJŚĆ Z  AMERYKI RELACJA W  SPRAWIE  

AUTENTYCZNOŚCI PRZĘSŁA NT UH TAM BANKNOTÓW.
Ueielonem od naszego K o re sp on d e n ta . t

W arszawa, 13 lutego, (st) N ieza le­
żnie od przesyłan ia przez Banki poi-

S a m i  n f ę d z y  s a b ą
ECHA W A LK  WYBORCZYCH M IEDZY UNDO A PARTJĄ PRACY.

Lwów, 14. lutego.
(— ) W  okresie przedwyborczym  do 

ostatniego Sejmu rozgorzała namiętna 
walka między kandydatami „Umda" a 
Partią Pracy na terenie województwa 
lwowskiego. Z raimi-enia Partiji Plracy 
kandydował do Sejmu adwokat z  Cho- 
i OTOwa, dr. Andrzej Strącatki, kltóry 
rozw inął energiczną kontraigiitaciję paze 
aw  kandydatom „Undo", jeżdżąc oso­

biście po wsiach, ponadito (drogą ulotek 
©śmieszając swoich pizediwniikćiw. W y 
wołało to w  obozie przjeciiwnym w ielką 
na niego irytację i po długich nara­
dach w  sztalhie „Undo" wydano otwar­
ty list skierowany przecuWko dr. Etrą- 
cickiemn., podpisany przez 38 osób, 
w  tem trzech księży. List ten zawie­
rający mnóstwo zarzutów pod adresem 
dra Strącickiego, umieszczany został 
w  organie „U nda" „Nowy Czas". Za­
atakowany uczuł sdę treścią listiu do­
tknięty i na podstawie dekreltu praso­
wego wszystkich podpisanych, jak rów 
nież redaktora odpowiedzialnego- Iwana 
Tyktora zaskarżył o obra sę czci. Pod 
p !sani trzej księża i  odpowiedzialny 
redaktor Tykrtor złożyli przepraszające 
deklaracje, natomiast wszyscy inni 
oskarżeni postanowili przeprowadzić 
dowód prawtiy.

W czoraj przed Trybunałem praso­
wym , któremu przewodniczył radca 
Jagodziński rozpoczęła się rozprawa 
Oskarżenie imieniem poszkodowanego 
'■Hłuit '<ul adar. tu. H a n ld ew w , 'ickaiżo-

Strzały przy dźwiękach m uzyki..
D W A  ZAMACHY SAMOBÓJCZE W  IiESTAURAOJACH WARSZAWSKICH.

(telefonem od naszego korespondenta.)

sta, lecz nadbiegł na to właściciel re­
stauracji, który w yrw ał mn rewolwer..
Desperata przew ieziono do szpitala. 
Z  dokumpnófw znalezionych przy nim 
okazało się, że nazywa się Zygmunt 
Brukalski, ma lat 20. Przed kilku dnia 
mi w yszed ł z  domu zostawiając list, 
donosząc, że odbierz.* sobie życie. Zroz 
paczora matka zawiadom iła policję. 
Brukalskic-go nie można było znaleźć 
n-igdzie i  nikt o nim nic nie w iedział. 
Pcwodem desperackiego kroku była 
utrata posady. Br ul alski był agentem 
handlowym.

Drugiego podobnego zamachu sa­
mobójczego dokonał w  „Restauracji 
Stołecznej" orzy  ul. Marszałkowskiej 
po zjedzeniu kolacji, za którą również 
nie uregulował rachunku 25-letni 
Franciszek Łukowski, akademik, który 
postrzelił się z rewol—eru, W piesze ni 
desperata znaleziono damską >>odviąz- 
kę i pudełeczko do pudru. Przew iezio­
no go również do szpitala.

Warszawa, 13 lutego, (st) W czoraj 
w  nocy do restauracji „Niiońches" przy 
ul. Jasnej p rzeby ł jakiś młody czło­
wiek. Kazał sobie podać butelkę w ina  
i koniak, zjadł kilka pomarańcz i  za­
palił cygaro. W  międzyczasie m łodzie­
niec zatańczył kilka razy z jedną 
z dam do towarzystwa. Około godz. 6. 
nad ranem młrdy człowiek kazał po­
dać rachunek, który wyros-1 110 zł. 
N ie regulując rachunku wyszedł do u- 
bikacji i  tam strzelił sobie w  okolicę 
serca. Kula przeszyła klatkę piersio­
wą i utkwiła w  krtani. Młodzieniec 
chciał po raz drugi strzelić sebie w  u-

nych 'bronił adw. dr. Biłak. 'Pierwszy 
zeznawał seratocr Trojan, poczem roz­
prawę przerwano do dnia dzisiejszego. 
Potrwa ona jeszcze diwa dni.

Parobek i lokator.
Z P IW NICY  G INĄŁ NIE TYLKO W ĘGIEL, ALE I ZAPASY CUKRU.

Lwów, 14 lutego.

(— ) W łaściciel fab. vk i cukrów i 
cukierków przy  ul. Kam ieńskiej Rubin 
Reder w  zimipS 1927 r. stwierdził, ze 
z  piwnicy wykradziono mn partjami 
wagon węgla wartości 600 zł. Po stwier 
dzeniu tej kradzieży R tder począł pil­
nie obserwować niektórych swoich 
pracowników, a to tem bytłz ie j, że ró­
wnocześnie stw ierdził, że rów nież gi­
ną mn zapasy cukru i got. wych fabry­
katów. Skierował podejrzenie na loka­
tora swego W ładystawa D., a w w yk ry  
ciu sprawcy przyszedł mu z  pomocą 
przypadek. M ianowicie dnia 29 lipca 
ub. r. podsłuchał przypadkiem rozmo­
wę swego parobka Michała Karpiszy- 
na z lokatorem D. i  usłyszał jak Kar 
piszyn um awiał się z nim co do dal­
ii ej dostawy skradzionych na szkodę 
Red ira towarów f wyznaczył mu porę, 
w  której mu te towary przyniesie. W o­
bec tego Reder całą sprawę „kierował 
do policji, która przeprowadziła do­
chodzenia. W ykaza ły  one istotnie, że 
Karpiszyn dopuszczał się systematycz­

nej sradzieży na szuodę Redera, a łup 
sprzedawał lckatorowi D. i jego żonie 
Ewie.

W czora j w szyscy troje stanęli przed 
Senatem V. któremu przewodniczył r. 
Tertil. Oskarżał prokuratci Hrynie­
wiecki, bronił adwokat dT. Hirsprung. 
Po przeprowadzonej rozprawie zapadł 
wyrok zasądzający Karpiizyna na 3 
miesiące, W łaysław a D. na 14 dni, a 
jego żonę Ewę na 7 dni aresztu.

skie do Federal Reserre Bank w  Am e­
ryce aaJcwestjonowanyi.il 100 dolaro­
wych bankn >tów z podobizną prezy­
denta Franclina, zorganizowana zo ­
stała w  W arszaw ie akcja mająca na 
celu dokładne badanie kwestjonona- 
nych banknotów. Państwowe zakłady 
g ra fc zn e  utrzymujące ścisły kontajet 
z Federal Reserve Bank w  Am eryce 
i dokładnie poinformowane o wszyst­
kich szczegółach dotyczących fa ł ­
szerstw  banknotów, przystąpiły obec­
nie do badania banknotów dolarowych 
uchodzących za fałszywe. Zakłady 
graficzne rozporządzają dostatecznym 
sprawnie zorganizowanym  aparatem 
-techniczno - mechanicznym, aby po­
nad wszelką wątpliwość ustalić, czy 
przedłożone banknoty są fałszywe, czy 
autentyczne. Do zakładów graficz­
nych nadeszła już znaczna ilość bank­
notów 100-tIolarowych do zbadania. 
Banknoty przyjmowane są również do 
zbadania od osób prywatnych. Należy 
zaznaczyć, że Bank Polska' skupuje na­
dal wszystkie banknoty dolarowe z 
wy jątkiem 100 dolarowych z podobizną 
Franclina. Banknoty 100 dolarowe 
Franclinowskie Bank Polski przyjmuje 
tylko od klijentów swych, którzy dają 
mu gwarancję pokrycia wartości tych 
banknotów, gdyby okazały się one fa ł­
szywe. Od innych klijentów  banknoty 
te przyjmowane są jedynie za odpowie 
dn-ią opłatą, przyczem  przesyłane są 
one do amerykańskiej instytucji em i­
syjnej d la  -zbadania ich autentycz­
ności. Banki prywatne przyjmują za­
kwestionowane 100 dolarówkr jedynie 
do inkasa za  odpowiednią opłatą oraz 
za pobraniem kosztów asekuracji prze­
syłki, a w  wypadkach nagłych za opła 
tą ceny telegraficznego zapytania. Do­
tychczas nie otrzymała jaszcze W ar­
szawa z Ameryki odpowiedzi, czy p^re 
dane do zbadania banknoty są auten­
tyczne, czy fałszywe. Pierwsze odpo- 
w iean mają nadejść po> fil bm.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I ItZECŁNą,

Skok z II. piotra do taksówki.
NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA ZOSTANIE POCIĄGNIĘTY DO ODPOW IEDZIAŁ

NO SOI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 13. lutego, (st) Miesz­
kaniec Kalisza W łaJj sław Wiśniowski 
bezrobotny, -pozbawiony środków do 
życia, postanowi t popełnić samobój­
stwo i w  tym celu skoczył z okna 2-go 
piętra na bruk. Okno 'Znajdowało się 
nad bramą, z której właśnie w  tej

ch/wiili wyjeżdżała taksówka. Dtsperait 
upadł na dach tai sówki, puzebS g i 
i 1 tdl koło szodeara, który został lekko 
ranny. Niedoszły samobójca, który ni3 
poniósł żadnego szwanku, pocaągmgty 
będzie za swój skoe do 
mości za zniszczenie
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Kupjec czy złodziej?!
JAK W O LF LELZ ZAO PATR YW AŁ SWÓJ SKLEP W  TOWAR.

Lwów, l i .  lutego.
(— ) Stałym  klijentem składu manu­

faktury Perri Bauer, przy uli. Rtzoźrai- 
ckiaj 15 był kupiec iYoll Lelz z Bur- 
sityTLa, który często pTzyijężriiiał do 
Lw ow a i zakupywał dla siebie towary. 
Dnia 28. Lipca ulb. r. Le lz  iznowu barwił 
w  sklepie Daiu-erowej i- tutaj ku diu- 
miemiu właścicielki firmy i jej proku­
renta zo“taJ schwytamy przez syna 
prokurenta Altara Podfbereźca na gorą­
cym uczynku kradzieży kdku sztuczek 
materji. Zła/patny Ledz usiłował ujść 
przed odpowiediaiailnośc.ią, i na .poczet 
rachunku całego wręczył  prokurentowi 
50 dolairów. Tymczasem Peipi Bauer 
stwierdziła po p^zeprowadzeniu szkon. 
trum swego jmacfci-ębiorstiwu, że bra­
kuje jej towafd za 27.000 zł., a prze­
prowadzony pnzez nią w yw iad w Bur 
sal imię wykazał, że Lelz towar jej 
pozbywał w  Bursztynie no cenach 40 
do 50 procent niższych od cen naby­

cia. Oczywiście, że mógł to być tylko 
towiajr kradziony, wobec czego Pepi 
Daner skierowała przeciwko Lelzorwi 
doniesienie karne.

W czoraj Le lz  stanął przed Sena­
tem ipod przewodnictwem radcy Terti- 
Ia, oskarżony o zbrodnię kradzieży.
Bromił go adwokat dir. Landau, Stronę 
poszkodowaną zastępował adwokat dr. 
Sucher. Rozprawę odroczono celem po­
wołania nowych świadków.

Rabunkowe morderstwo w Krakowie
SKRĘCONYM RĘCZNIKIEM

Kraków, 13. lutego. (A M ) Osiaitniej 
nocy niezmamy sprawca zamordował 
53-ietD^ wlascacielk-; restauracja przy 
ni. Długie] Różę Kłem. Morderca wdarł 
się do mieszikamia Kleinowcij przez 
okno łazieniki, skręconym ręcznikiem 
udusił włascatrelkę nuessAania i zra­
bował kasę ogniotrwałą. ;zab terając 
biżulterję. Mieszkanie E TęlnK fij .przy­
legało do jej restauracji, która w y­
dzierżaw iła i  żyła ostatnio -mpełnie

f
Za duszę ś. p.

Ora Tadeusza Zwisłock;e?o
żołnierza I-szej brygady Legjonów, majora dypl. rezerwy, adjutanta Naczel­
nika Państwa, oficera armji francusko-polskiej, kawalera orderów: „YTRTUTI 
M IL ITAR I", „POLONIA RESTITUTA", Krzyża Walecznych z czterema oku­
ciami, Krzyża za wierną slnżbę, pierwszego Naczelnego Dyrektora Fabryki 
Związków Azotowych w Mościcach, członka Wydziału chemicznego Instytutu 

Badawczego w Warszawie 
odbędzie się w pierwszą bolesną rocznicę śmierci nabożeństwo żałobne 

dnia 17. lutego 1930, o godz. 10-tej w kościele Archikatedralnym, o czem 
zawiadamiają ,

Maika, Siostry, Szwagrowie.

Więźniowie podpalili areszt.
JEDEN ZG INĄŁ W  PŁOMIENIACH A DW AJ ZOSTALI DOTKLIWIE PO­

P A R ZE N I
tactie spłonął cały gmach kanoelaiji 
gminnej wraz z papierami Zginął 
w płomieniach 1 aresztamt Stefan Pysz, 
dwaj inni zaś Adam Stańczyk i W ła ­
dysław pedkaiik -sostaJd dotkliwie po- 
parreni. Przewieziono ich do szpitala 
w Opocznie.

UDUSIŁ SW Ą OFTARĘ. 

samotnie, nawet zdała od krewnych. 
Śledztwo całodzienne nie iprzyozyniło 
się do w ykrycia aprawcy mordu. Po li­
cja przesłuchała dotychczas 15 osób.

Warszawa, 13. lutego. (A W ) Dono­
szą z Kielc, żo w  areszcie jjflifc.nn.ym 
w  Zajączkow.ie (opw. opoczyński), sie­
dzący tam w dość znacznej liczbie 
aresztowani podpalili atraed. W  reznl-

I

Karol Grzymała Stanuchowski
syn Karola, uczestnika powstania 18BB r.

po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św'. Sakramentami, zmarł dn. 
12. lutego 1930 r., w 46 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14. lutego 1930 r., o godz. 3-ciej 
po południu z domu żałoby przy ul. Łyczakowskiej 1. 36. na cmentarz Łycza­
kowski, na który to obrzęd zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
w smutku pogrążona Rodzina.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek 17. bm. o g. 
jg-30 rano w kościele parafialnym św. Antoniego.

I =  l l l  =  l l l  =  l l l  =  l l l  =  l l l  =  l l l  =

Kup detsilar o Appla
bo Appel sprzedając Ci detektor, odbiera 
go w każdej chwili, przyznając Ci pełną 
wpłaconą kwotę, jeśli wyrazisz chęć kup­
na aparatu lampowego. Grasz temsainem 
na detektorze za darmo!

Zatem tylko

RAD JO OD APPLA
BO APPEL TO RADJO!

Ceny najniższe.
Najdogodniejsze spłaty.

Amerykański system sprzedaży.

Lw ów , LE G JO N Ó W  1. T a l. 458. 
= 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1

Ściana płaczu w Warszawie.
. DOW CIP NA TEMAT OBE CNEJ SYTUACJI GIEŁDY.

('ioiefonein ud naszego korespondenta.)

Warszawa, 18. kutego, (st) Na jed­
noj z -kolumien przód "  Taoh *m gśeMy 
w a rs za w s k i pnzy ul. Królewskiej ja­
kiś żajtowiniś 'napijał węglem  nastę­
pujące słowa: jjSoiama płaczu". Bar­
dziej trafnego porównamla d la  obecnoj 
giełdy nilkit nie mógłby odszukać. 
Obroty giełdy pieniężnej i atoćiihfjj

spadły tej zimy io  nienotowanego mi­
nimum. Grudzień .posiadający na całej 
kuli ziemskiej naj) airdziaj ożywione 
obroty giełdowe, zamknięto w  W arsza­
wie globalna cyfrą 40 mik złotych 
obrotów. Dawniej obroty wynosiły 
setki1 miHijonów zł.

l i n  M i r a  prza m. łau tita .
Lwów, 14 lutego.

(— ) W czoraj w  południe w  rea l­
ności przy ul. Łokietka 4. rozegrała się 
krw aw a '.śŁpna, która za^arm ow ala  
m ieszkańców tego domu, a niebawem 
przyjechało na miejsce 'Pogotowie ra­
tunkowe. oraz przybyli funkcjonariU- 
szcjDolicyjni. Oto w  mieszkaniu 33-le- 
tniej Stanisławy Prystaj do9zło do

■sprzeczki m iędzy nią a nieznanym  
z nazwiska m ężczyzną, który wyjął 
nóż i zadał jej kilkanaście cięć, cięż­
ko ją raniąc. Pogotowie ratunkowe w  
bardzo groźnym stanie odwiozło ofiarę 
krwawych porachunków osobistych do 
szpitala powszechnego. M ężczyzna ów 
zbiegł. Tolicja  zarządziła za nim po­
szukiwania.

FEJLET0N „GAZ. P0R.“  z 15. II. 1930. I

MICHAŁ UŁAM. 10
Moje

wrażenia
z Ameryki.

(Ciąg dalszy).

Jak w  ro ln ictw ie i ogrodn ictw ie 
tak też w  przem yśle manufakturo­
wym , tak w  kon fekcji i t. d. w szę­
dzie sztandaryzacja gotow e podobne 
do s ieb ie  w zory tak, iż ma się w ra ­
żen ie  chęci anifoirmowania wszyst­
kich. U bran ia m ęskie i damskie są 
robione w ed le  jednego wzoru, a w i: 
dać to w  całej A m eryce. W  ten spo­
sób um ożliw ia się masową produk­
cję, a zatem produkt tanieje.

Specjalne domy w ysyłkow e zaj­
mują się wysyłan iem  w sze lk iego  ro­
dzaju tow arów  w  od leg le jsze okolice. 
Farm erzy  zam awiają potrzebne im 
rzeczy, a domy w ysyłkow e wykonują 
te zlecenia z ogrom ną sli rupulatno- 
śdą. K ładzie  się przytem  ogromny 
nacisk na to, aby w zam ówieniu nie 
opuścić żadnego nawet najm niejsze­

go drobiazgu W  razie, gdy  odbiorca 
nie jest zadowolony z nadesłanego 
towaru, może go odesłać z pow ro­
tem. Bywa rów n ież tak, że firm ie  
zabraknie jak ie jś  sorty danego 
przedm iotu. W ówczas w ysyła  się 
rzecz droższą za tę samą cenę, by le  
ty lko nie stracić odbiorcy. Jeden 
z takich domów w yda je  co roku 10 
m iljonów  kata logów  z opisem  swych 
towarówr grubych jak księga adreso­
wa w ie lk iego  miasta. Dom  ten w y ­
syła dziennie 130 tys ięcy pakunków, 
a zatem rocznie 30 —  40 m iijonów.

Mały kupiec w  miasteczku musi 
konkurować z w ie lk im , k tóry  nadąje 
ton i musi mu dorównać.

Oprócz tego są inne w ie lk ie  ma­
gazyny specja ln ie w branży kolo- 
njalnej, posiadające sieć sk lepów  
rozrzuconą po całym  kraju. Jedna 
z takich central ma około  1000 sk le­
pów.

Co do kairteli i trustów to ustawa 
ich nie uznaje, p rzeciw n ie nawet 
zwalcza, ale m im o to istn ieją one, 
rozw ija ją  s ię  i potężnieją. D ziałan ie 
ich jest jednak inne n iż u ras, nie są 
one bow iem  chronione żadnym mu­

rem  celnym, konkurencja zatem  mo­
żliw a, co un iem ożliw ia  ograniczanie 
produkcji i śrubowanie cen. N ie  pa­
nowanie nad zapotrzebowaniem  lecz 
praca d la  odbiorcy, usłużyć publikę 
uio hasło od Fo^da do najm niejszego 
producenta lub kupca.

A m erykan ie  w ogó le  boją się n a j­
w ięcej tego, aby rząd nie zajm ował 
się n igdy sprawam i, dotykająeem i 
handlu i  przemysłu. Etatyzm  jest 
tam zupełnie nieznany. Am erykan ie  
są zdania, że n iem a gorszego zarząd 
cy jak rząd.

W  Am eryce  istn ieje obecnie oko­
ło 18 m iljonów  samochodów, podczas 
gdy na pozostałej ku li ziem skiej ty l­
ko 4 m iijony. Jak tw ierdzą  A m ery ­
kanie koszt nabytego samochodu 
opłaca się w  k ró tE m  czasie, w ogó le  
można pow iedzieć, że samochód i ra- 
d jo  to n ieodzowne utenzylja k ap c i, 
przem ysłowca i farm era w  Am eryce. 
Raa io  daje mu potrzebne w iadom o­
ści gospodarcze, ceny targow e i g ie ł­
dowe oprócz przyjem ności, auto zaś 
um ożliw ia kom unikowanie s ię  z m ia­
stem i załatw ianie interesów.

D rogi są budowane w  A m eryce  
bardzo dobrze. Jedne d rog i b iegną

zw yk le  wadłuż torów kolejowych, 
inne w  poprzek i dociera ją  do naj­
mniejszych zakątków. N iek tóre Sta-, 
ny w ydają  3/4 sw ego budżetu na bu­
dow ę drój? i ośw iatę.

Oświata jest inaczej pojm owana 
niż u nas. W  pojęciu  Am erykan ina, 
zadaniem  szkoły nie jest wychow a­
nie uczonych. Osw ia+a to znaczy 
p rzygotow an ie do praktycznego za­
wodu. W yszkolen ie  fk yczn e  zajm uje 
iprzytem bardzo poważne miejsce. 
C iekaw e jest n. p. że w yrab ian ie  za­
dań szkolnych odbywa s ię  tam 
w  w ie lk ich  salach, gd z ie  w  jednym  
rogu  uczn iow ie się baw ią hała°ując, 
a w  drugim  inn i w yrab ia ją  zadania. 
W  ten sposób p rzyzw yczaja się 
chłopców do pracy w  w ielk ich  ha­
lach bankowych i harulkrwych. gdzie  
panuje ciągły ruch. Studenci m ają 
możność otrzym yw an ia stypendjów , 
z których jednak korzystają n iechęt­
nie, pracując sam i na sieb ie. Często 
zauważyć można, że studeDci na czas 
studjów angażują s ię  jako kelnerzy 
do restauracji, a zdarza się, że o b ­
sługują w tedy swych kolegów, co ich 
zupełnie nie żenuje.

(Dokończenie nastąp .)
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D LA C Z E G O ?

Apel do Polskiego 
Radja.

L ró w , 14. M ego.

(.). Ze sfer naszych C zyM n ików  o- 
ifcrzyupuóemy (następujące pismo pod 
adresem lwawsikńej radijostacji:

Wietle dobrego obiecywały sobie 
sz-erokie sfery publiczności z powsta­
n ia radiostacji twe Liwowie. Niestefty, 
pierwszo doświadczenia w  tym  Mefuri- 
'ku, .zwłaszcza dla właścicieli i aparatów 
lampowych, (nie są bynajmniej weso­
łe. Od itego czasu bowiom zostali oni 
skazani niemal w yłączn ie na transmi­
sje z Warszawy, a pozbawieni możno­
ści słuchania audycyj mdodzynairodo- 
wych. Jest to tern przykrzejsze, :że au­
dycje warszawskie odznac-zagą się nie­
słychaną jednostajn ością. Repertuar 
składa się nrzcwaiHiif z  litworów .mu­
zycznych, których wartości artystycz­
nej nie chcem y ibyn>aijmmiej kwestio­
nować, aie ikrtórycth zrurtirrak nie jest 
dostępne tyilko d la  sanzugłPgo grona o- 
sób wysoce muzyk allnyoh, nie zaś dla 
ogółu, dHa którego jest przeznaczone. 
Nadto nunoryka ta nie wychodzą naloty­
cie, zwłaszcza przez . pa "a ty detekto­
rowe. Sola skrzypcowe robią wrażenie 
briz^ku komarów, zaś onagdajszy dwu­
godzinny koncert, na M ou  robił w raże­
nie, jakgdyfe i (ktoś 'Stroił gitarę, co m o­
gło a  ila tongue rozstrotó najsilnaefjsze 
■nerwy.

G.el radja jest jasny. W inno ono być 
rozrywką i uprzyjemnieniem życia 
azerolbah afer publiczności Oh one
aludycje tego celu nie ispc-tou ĵą. _Na:le-_ 
żałoby wprowaidizić więcej muzyk1 lek­
kiej dla wszystkich zrozumiałej i  p rzy­
stępnej. W prawdzie w  (godzinach po­
południowych od czasu do czasu jest 
w  programie umrzyka leldka, ale Idtóż 
inoże o tej ponze z  miej korizysltać, gdy 
gros abonentów zajętych jest pracą 
zawodową? Pow inna być zaltem mu- 
zyaca lekka1, uwzględniona w repertu­
arach wtuczamych.

Polslde radio przystępuje do walk i 
z radjo-pajęcznrsitwem (zupełnie słusz­
nie, bo n M  nie m a prawa konzystać 
za darmo z  audycji Natomiast inśty- 
tucfja ta powinna uiwizjglęiairiać dezyde­
raty swoich abonentów w  s ie rr t in  u- 
razmaaoenia i 1 g raann i  takiego ich ł>- 
stswśemra, aby ez.ud.aii olały jak naj­
szersze afery odbiorców. Przykład na 
to, że gusta publiczności pow inny 'być 
uwzględniane, dał Wiedeń, gdzie :zpo- 
wcdtu niezadowolenia z  (programów ra- 
dijowych abonenci urządzili zebranie 
protestacyjne, w (następstwie którego 
,.Bawatg“ wiedeński .zreorgaimzawał 
swoją działalność. N ie wątpim y, że  ten 
apel pod adresem Polskiego Radja nie 
zostanie bez skutków i  że miebawem 
zostaną przeprowadzone zmiany, które 
zadowolą ogół, czyniąc z radja m ilą, 
nie nużącą rozrywkę, jaką ono być po­
winno.

Grono abonentów.

N A D E S Ł A N E .

Wyjaśnienie.
W odpowiedzi na publiczne ostrzeże­

nie ZarzaJu Kinoteatru „Fatamorgana 
stwierdzani niniejszeni, że imieniem po­
wyżej wspomnianego Zarządu nigdy i ni­
gdzie żadnych zobowiązań nie zaciąga­
łem. Przenrowadziłem jedynie transakcję 
dalszego najmu tego kinoteatru wprost 
z właścicielami realności, w której mie­
ści się kinoteatr „Fatamorgana".

JAN DASCHEK, przemysłowiec, 
Lwów, Leona Sapiehy 67.

Nadsyłajcie Runany konkursowe!
W dzisiejszym numerze „Gazety Poranne;" ukazał się 30 i ostatni kupon*
v Lw ów , 14. lutego.

Dzień dzis ieozy  posiada szczegól­
niejsze iznaczeme. dla wszystkich ko­
lekcjonerów kuponów konkursowych 
„Gazety Porannej". W dzisiejszym nu­
merze naszego pisma bowiem wyszedł 
30-ty i ostatni kupom, a równocześnie 
przystępujemy do przyjm owania zgło­
szeń uczestnictwa.

A  zatem, Czytelnicy i  Czytelniczki, 
wybiła godzina działan ia! Należy mo­
żliwie bez zwitki przesłać kolekcję 
kuponów do redakcji „Gazety Poran­
nej". Proceder, .jaiki na leży pnzy tern 
zachować, jest .już bezwąitipienia w szy­
stkim dobrze znany. W  tern ostaitiniem 
we Trwaniu pod W aszym  adresem po­
wtarzamy je  jednak raz jeszcze.

Już w krótce w A P O L L O ! Z A C H W Y T ! Z D U M IE N IE ! P O D Z IW !  
O lbrzym i F ilm  D źw iękow y  zakrojony na potężną, dotąd  niespotkaną

jeszcze skalę

S K R ZY D LA T A  FLO TA z Ramon hauarro

Oszukana detektywka
W PA D ŁA  W  SIDŁA  

Lwów. 14. luitego.
( = )  Dzienniki budapeszteńskie o- 

pisują ciekawą aferę, która w. stolicy 
węgierskiej rozeszła się szeroktem e- 
cnem i wywołała wiele śmiechu...

Zdarza się często, że zazdrosna żo ­
na poleca detektywowi, aby śledził jej 
lekkomyślnego męża... N ie okazuje ona 
jednak zbytniej roztropności, gdy to za­
danie powierza

młodej, pięknej detektywce...
A  właśnie tak stało się w  Budapesz­
cie...

Pani Anna Redogy, żona bogatego 
przemysłowca, Rudolfa Redogy, dow ie­
działa się, że mąż jej zdradza ją na 
pra pro i lewo... Oburzona postępowa­
niem człow ieka, za którego ni ©traw no 
dopiero wyszła zamąż, zwróciła się do 
biura detektywów w  tej sprawie... Biu­
ro poleciło jej

pannę Franciszkę Bferdóli, 
jako osóbkę bardzo sprytną.

I odtąd rozpoczął się pościg... Nieba­
wem  jednak zam ieniły s.e role... P rze­
m ysłowiec zorjcnlowal .się szybko, że 
jest śledzony i postanowił zakptó sobie 
z pięknego szpiega... Zb liży ł się do mis

Pierśrań bnrtaatmvf st^notypistki
CIEKAWY PROCES 

Lwów, 14. lutego.

(==) C iekawy -proces rozegrał się 
niedawno w  Paryżu. Oto 2.1 letnia ste- 
no(ypi'9tka, mile Genowefa Bruisier zo­
stała oskarżona prze swego szefa, 3(>- 
lelniego dyrektpra pewnego przedsię­
biorstwa przemysłowego, Andrzeja 
Tourvala o 1 radzież bardzo cennego 
pierścienia brylantowego.

Panna Bruisier, do głębi wstrzą­
śnięta tern

haniebnem posądzeniem, 
stwierdziła, iż rzeczyw iście ów  pier- J  
ścień brylantowy posiada, oddała go 
jednak trzeciej osobie w  przechowanie, 
a doszła do niego av następujący spo­
sób:

Przedi rokiem o w zględy Genowefy 
zaczął się starać dyrektor Tourval. —  
Dziewczynie podobał «i .̂| on bardzo, 
odnosiła się jtd rak  do niego ze zrozu­
miałą powściągliwością. W ówczas dy­
rektor oświadczył sie formalnie o jej 
rękę, prosząc jednak, aby narazie i 
zachowała te zaręczyny w  tajemnicy, 
gdyż m iałby z tego powodu

nieprzyjemności rodzinne,

ŚLEDZONEJ OFIARY.
Berdóli, a ponieważ był mężczyzną 
niezwykle przystojnym, potrafił nieba­
wem zdobyć jej serce...

Panna Berdóli uspokoiła tedy pa­
nią Redogy, że mąż /jej jest

najcnotliwszym człuwiekiem 
w Budapeszcie, że kocha tylko swą żo­
nę, a noce, spędzane poza domem, u- 
pływają mu na grze w  karty, upraw ia­
nej zrevrtą w  sposób wcale umiarko­
wany...

Nieszczęście jednak chciało, że pe­
wnego razu pokojówka pani Redogy 
spotkała swego pana w raz z dotektyw- 
ka. w  kinie i stwierdziła, żc oboje od­
nosili się do siebie nader cznk, zam ie­
niając efe chw ila

pocałunki i uściski.
Można sobie wyobrazić, co działo 

się w duszy pani Redogy, gdy się o tern 
dowiedz.iała... Doniosła o tern. biuru 
detektywów, a sama upoważniła swe­
go adwokata do wdrożenia kroków roz­
wodowych.

M cjiny jednak nadzieję, iż sprytny 
mężulek potrafi udobruchać rozgn ie­
waną żoneczkę.„

PARYSKI,

a W r e  rędzinę postawić dopiero przed 
faktem dokonanym. Wówczas właśnie 
ofiarował jej ów pierścień brylantowy.

Po kilku miesiącach narzeczetis!wa 
przekonał się jednak dyrektor, że dziew 
czy na w  dalszym ciągu zachowuje się 
wobec, niego :/. rezerwą. Wówczas, prze 
liczy wiky s:ę widocznie w  swych nik­
czemnych rachubach, oświadczył jej, 
że zrywa z nią zaręczyny i zażądał 
zwrotu pierścienia. A  gdy ona,, do głę­
bi dotknięla postępowaniem narzeczo­
nego, idąc za podszeptem ducha prze- 
kory, nie chciała mu pierścienia zwró­
cić •— on zagroził jej doniesieniem o 
kradzieży i groźbę wykonał...

Zeznania dziewczyny .zostały po­
tw ie rd zon y  przez świadków. Oczywi­
sta, iż uwolniono ją od winy i kary. —  
Jednocześnie jednak karta się odwró­
ciła i w najbliższym czasie stanie 
przed sądem przemysłowiec pod za­
rzutem nikczemnego oszczerstwa...

Dziewczyna postanowiła ów pier­
ścień przeznaczyć na cele dobroczyn­
ne,

  o— —

Do koperty należy w łożyć 30 'kupo­
nów z numerami porządkowymi od 1 
do 30, oraz dokładny, czytelnie napi­
sany adres, zawierający imię, npzwi- 
sko, oraz miejsce zamieszkania, ulicę 
i numer domu posyłającego. W  intere­
sie 'Sprawności pracy technicznej przy 
rejestrowaniu zgłoszeń zwracamy się 
do wszystkich uczestników (konkursu 
z uprzejmą prośbą, aby o -;e to m ożli­
we, .przesłali kupony naklejone na pa­
pierze dla ułatwienia przepędu, zaś 
adres podali pismem masizynowem. Nie 
jest to jednak warunek konieczny, a  
jedynym wymogiem jest pełna liczba 
kuponów, oraz wyraźr j i dokładny a- 
dres, który nadto winien być powtó­
rzony na odwrotnej stronie koperty, 
zawierającej kupony. >na której oibok 
adresu naszej rediaikcai, w inien być tak­
że umieszczony napis: JŁonKurs kar­
nawałowy".

Równocześnie zacznie się ukazy­
wać w  „Gazecie Porannej"

lista uczestników LonkursaL,

O ogłoszeniu ostatniej listy, zawiado­
mimy w  odnośnym numerze i gdy '.cp !s 
.uczestników konkursu będzie już kom­
pletny, zaczniemy przyjmować

reklamacja.

Zwracamy ponownie uwagę na­
szych Czytelników, że nadsyłanie re­
ki amacyj, zanim druk listy urzustni- 
ków nie zostanie ukończony, jest bez­
celowe i reklamacje tanie nie mogłyby 
być brane pod uwagę. Przed w ysła­
niom reklamacji należy dokładnie 
nrzeglą^nąć wszystkie ogłonone listy, 
gdyż' doświadczenie uczy nas, że naj- 
ózęścieij reklamacje polegają na prze­
oczeniu ze cfrcmy Czytelników. Nato­
miast zapewniamy, że  wszystkie uza­
sadnione reklamacje zostaną napewtne 
uwzględnione. Celem ułatwienia nam 
pra.cy technicznej, upraszamy o jak 
najwcześniejsze nadsyłanie kuponów. 
Na ten cel przeznaczamy czas od so­
boty 15-go do środy 19-go włącznie, to 
znaczy, ze będą uwzględniane kupony, 
wysiane najpóźniej pod datą 18-go lu­
tego. —  Na reklamacje przeznaczam y 
czas od ukończenia druku listy uczest­
nictwa do 28-go lutego włącznie.

W  niedzielę, dnia 2. marca naisląipi 
moment rozstrzygający, Ij. losowanie 
55 cennych premji koadcnrsofwyoh. Lo­
sowanie otbędasfe się o goiiz. 11.30 w  
sali lecepcyjmj „Gazety Porannej" w  
oąecności motarjusza, komitetu kionkur- 
sowero z dopnssscztu ‘em uczestników 
z pośród Czytelń‘kó w „Gazety Poiran-
„ j j l lne] .

. *
A więc spieczcie wszyscy do apelu, 

bo z pośród wicilu powołanych 55 zo­

stanie wybranych. —  Wszystkie zaś 

szanse są równe w  tym wielkim tur­

nieju o uśmiech bogini seczęścia!

U g  m in  w iać
L P. P.
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Z  tajemnic rulety w rJonte Carla. M lD r n i l r . l U l a r U c i o n l r  *  Dziś Prem iera. Największe arcydzieło twista, 
l\U |JC IIIIIV  I ł l u 1 j a i G l l A d  które prześcignęło najśmielsze fantazje, dramat

JAK ZACH O W AŁ SIĘ P.
Lwów, 1 i. M ego.

Przed paru dniam i doniosły dzien­
niki wiedeńskie, że jeden z m iejsco­
w ych  przem ysłowców tekstylnych 
przegrał w  Monte Carlo około półtrze- 
cia miliona szylingów. Przegrał z z i­
mną k iw ią  i wrócił rpokojnie do W ie­
dnia.

N ie zawsze jednak dyrektorowie 
spółki ruletowej mają szczęście, cho­
wając do kary miljony, i unikając 
przytem  skandalu, który zazw yczaj 
wybucha, gdy nieszc sęśliwy gracz od 
biera sobie życie, a dyrekcja musi za 
wszelką cenę

samobójstwo tuszować.
Tak n. p. inie m iała ruleta szczęścia 
z mistrem Joem Channelem, przem y­
słowcem z Buffalo.

Otóż mister Channel zaiiadłszy 
do ruletki, w ygra ł znaczną ilość „fi-  
szck“ t. j. znaczków zastępujących 
gotówkę. „P iszk i" wygrane przedsta­
w iały wartość wielu setek tysięcy tran 
'ków. W ygraw szy je mister Channel 
nie poszedł do domu, ale by zazna­
czyć  swą pogardę dla amerykańskiej 
pmhibicjij# zasiedział się w  kasyno­
wym bar ze

do rana.
I nie rr.ożna powiedzieć, że nie w y­
szedł z niego w niedobrym humorze. 
Przeciw n ie: cały świat gotów był przy­
cisnąć do swego łona.

Dostawszy się wreszcie z trudem 
do hotelu, wyszedł na balkon, by o- 
rzeźwić się świeżem porannem powie 
trzrm. W  tej chw ili,-gdy altruistycz- 
nie ożyw iony Am erykanin przechylił 
się przez balkon, nadeszła grupa ro­
botników portowych, śpieszących do 
pracy. Mr. Channel, czy  to pod w p ły­
w em  wyrzutów  sumienia, czy  pod 
wpływem  alkoholu, czy pod... dość, że 
zaczął

pełnemi garściami 
wyrzucać celuloidowe „fiazki“ : pod no 
gi robotników. Ci zorientowawszy się, 
nie bez hałasu rzucili się na lecącą z 
balkonu „mannę'*. A le  hałas ten i tu­
mult wypędził z łóżka i gości hotelo­
wych, którzy nie bacząc na swe nie­
kompletne ubranie zaczęli talże polo-

JOE CHANNEL W  BUFFALO.
wać na liszki". Robotnicy jednak tu ­
ła kam i odpędzili n iewygodnych kon­
kurentów, choć mogli się dobrze k i ­
szkam i" i jedni i  drudzy 

obłowić.
Am erykanin zaraz na drugi dzień 

odjechał, a na -odjezdnem rzekł do kel 
nera: „Świetnie się bawi1 eon w  tej wa  
szej poczciwej Europie, ale teraz czas 
już mieć rozum i wrócić do domu i za 
brać się do robienia pieniędzy."! 

Bank przyzw yczajony, że w ygry-

w 16 aktach 
p. t Bezbożne Dziewczę

Neaha Be.ry, L in , Q g Cj|a  Q J g  |\/|j||e ’ az udział sm Mary Prevost,
Basąutte, reżyserji

W szystk ie  superlatyw y  są  za s łabe w  stosu iku  
ści tego nadzw yczajnego arcydzieła. Początek  

o godz. 3-ciej, w  dnie pow szedn ie  o

do taktycznej w a r  o- 
w  sobotę i niedzielę  

godz. 3 ‘30. f

wający pTawfe zawsze ostatecznie po 
zostawiają, mu nie tylko w ygraną ale 
i przyw iezione z domu pieniądze, by ł 
tym postępkiem Am erykanina bardzo 
niemile dotknięty.

TctdH U  M M M M  211# Ul LOMMU
ZADZIW IAJĄCA IGRASZKA PRZYPADKU.
Lw ów , 14. kutego.

(—). Miss E. Butit była przed k i t u  
dniami jeszcze zupełnie niezaaainą, ma­
łą stejiol ypistką w  ibdlt Ijograćicanyim od­
dziale Brytyjskie",,' ftiu eun . Dzisiaj 
jest ona w  Londynie pewnego rcłizaju 
sławą. Swój rozgłos zawdzięcza ona 
podobieńotiwiu do

królowej egipskiej Nefretete, 
teściowej faraona Tatanchaimena, kltó- 
ra około 3.000 lat przed Nar. Chrystu­
sa Pana by ła  najtpięibauej zą kobietą w  
krainie Nilowej. Na to w ielkie podo­
bieństwo 2Wn'ócfił uwagę azLtojpcdiag 
D altan.

A  'było to tak: Dał*on wygłosił w  
tych 'duliach

odczyt o sobowtórach 
i o prawdopodobnych przyczynach ta­
kiego zupełnego podobieństwa jedno­
stek ludzkich. Na stolo —  podczas w y ­
kładu —  stał odleiw gipsowy sławnego 
posagu królowej Neiietete 'znajdujący 
się iwśród zbiorów  M'uzeum Brytyysikie- 
go. Gdy profesor opowiadał w łaśnie o 
zajmujących dziejach tego posągu, w e­
szła na salę pewna

młodu dama, 
mająca na głowie ta łre  same okrycie, 
jak królowa Nefretefte w  chwito, gdy 
■pozewała rzeźbi arze wi. I oto mógł pro­
fesor Daltcin zademonstrować to zadzi­
w iające pcłlatóeństwo. Rysy młodej 
Angielki, (kształit nosa, oczu i ust oka­
zyw ały zupełną niemal identyczność z

wygląd Jim knotowe, j egipskiej. Możnaby 
sądzić, że to właśnie owa dziewczyna 
pozowała rzeźbiarzowi egipskiemu. Ró­
wnież uoze-ame było identyczne, gdyż 
królowa Nefrełefe —  jak wiadomo —  
miała pierwszą iryzurę chłopczycy w  
histor'i...

5V związku z  tem podobieństwem, 
istotnie wprost frapnjącem, w yraził

profesor Dałiton nader ryrykem e nrzy- 
puszczenie, iż miss Buitt jest w  >prostej 
linji

krewną
królowej egipskiej... Przypuszczenie to, 
tna.ące tłumaczyć kitotę sobowtć a », 
jest wprost naiwne i trudno sobie w y ­
tłumaczyć, jak mogło się ono zrodzić 
w umyśle poważnego uczonego.

W  każdym razie miss Buit jest dzi­
siaj sławna i, gdyby chciała, mogłaby 
zrobić

świetną karjerę filmową.

Otrzymała już kitka takich propozy- 
cyj, a na Tazie nie może się na to zde­
cydować. Jest bowiem dziewczyną ci­
chą i skromną, a więc obawia rię gło­
śnego i jaskrawego życia  znanej gw ia­
zdy filmowej.

C O  MOWI NEMO.

K A K T U S Y .
DZIW NE, KAPRYŚNE, N IEBYW AŁE  rORM x, 
SZALEŃSTWO LINJI I M ALIGNA W ZORÓW ,
JAKBY NATURA W YSZŁA  N AG LE  Z  NORMY 
ZNUDZONA OUDNĄ HARMONJĄ SW YCH TW ORÓW .

TW ARZE BEZ NOSA, LUB  Z  KOLCZASTYM NOSEM, 
JAKBY TTYdĘTE Z  ORGANIZMÓW CZŁONKI,
GŁÓWKI, SREBRZYSTYM OBROŚNIĘTE WŁOSEM, 
JAKICHŚ NIEZNANYCH NAM STW ORZEŃ OGONKI.

PO’ . T T  MACKI, NAROŚLA I GUZY,
KULE, DO KTÓRYCH PRZYCZEPIONO GRZYWĘ,
ZIELONE W ĘŻE  NA  GŁO W IE  TJDUZY.
PALM  I CYPRYSÓW PARODJE ZŁOŚLTWE.

A  JEDNAK LUBIĘ TYCH POTW ORKÓW  NĘDZĘ,
I ICH ŚLIMACZE PIĘCIE SIĘ KU GÓRZE,
BO TAK W  NICH LZYTAM, JAK W  MAGICZNEJ KSIĘDZE, 
DO KTÓREJ SZYFRĘ W YKRAŚĆ TRZA NATURZE.

LECZ CZASEM, JEŚII W  JAKIŚ RANEK ZŁOTY  
Z KAKTUSEM STRZELI K W IAT  BARW AM I SWYMI,
JEST ON PODOBNY DO KRZYKU TĘSKNOTY,

ZA TEM, GO BOSKIE I PIĘKNE NA ZIEML

FEJLETON „GAZ. POR." z 15. M. 1980.

LOUIS ROKOS.

Samobójca.
Kasino w Monte Carlo leży w połowie 

drogi między bankiem lyońskim a „Ska­
łami samobójców". Można więc tak się 
urządzić, że wracając z banku wstępuje 
się do kasyna, przegrywa się wszystkie 
pieniąąze, a potem można udać się na 
owe skały i pięknie zakończyć życie. Jak 
widzimy, Monte Carlo urządzone jest 
komfortowo.

Siedziałem na ławeczce w alejach 
przed kasvmm. Przedemną rozciągało 
się lazurowe morze. Tutaj poznałem go. 
Sterował łodzią akurat w moją stronę. 
Był wysoki, szczupły, blady i zdradzał 
wielkie zdenerwowanie. Usiadł przy 
mnie. Gdy spojrzałem na niego, rzekł 
bez żenady:

— Czego się pan patrzy na mnie. 
Starczy tu miejsca na dwie osoby?

Nie odpowiedziałem nic na to. To go 
bardziej jeszcze zdenerwowało. Ciągnął 
dalej:

— A zresztą posiadam większe pra­
wo do tej ławki. Siaduję na niej codzien­
nie cd roku. O sobie pan tego powiedzieć 
nie może. Pan jest nowicjuszem. Pan do­
piero przyjechał. Bladość miasta leży pa­
nu jeszcze na twarzy.

— Pan też nie jest specjalnie opalo­
ny — Odparłem.

Odpowiedz ta bardziej jeszcze pod­
nieciła mego zdenerwowanego rozmówcę.

— Co pana obchodzi kolor mojej twa­

rz/. 'troszcz się pan o własną skórę. Aio 
każde zajęcie pozwala na opalanie się

— A jakie jest pańskie zajęcie? — 
zapytałem.

— lakiem  prawem zadaje mi pan po­
dobne pvtaniev — pytał.

— Pan jest bardzo uprzejmy — odpo­
wiedziałem.

— A pan mi się wydaje ogromnie nie 
sympatyczny. Czego pan chce odemnie? 
Kim pan jest wogóle?

Wymieniłem swe nazwisko i doda­
łem:

— Jestem pisarzem.
— A ja gram — dorzekł sucho. — No, 

więc Idż pan i opisz pan nasze spotkanie. 
Przecież tak wy czynicie wszyscy, hyje- 
ny, żerujące na naszej duszy. Uwolnij 
mnie pan od swego towarzystwa. W- do­
wód wdzięczności za to postaram się, aby 
nikt z pańskiego opowiadania nie doko­
nał plagjatu. Zrobię koniec.

— Z gi'a? — zapytałem.
— Z grą? — powtórzył. — Pan jest 

naiwny. Czy można zakończyć grę? Zro­
bię koniec ze sobą. Mam dość tego wszy­
stkiego. Pan również.

Po tych słowach podniósł się i oddalił 
szybkim krokiem. Czułem się da pew­
nego stopnia odpowiedzialnym za jego 
czyny i pośpieszyłem za nim. Chciałem 
przemówić do jego rozumu i wzywałem 
go, żeby się zatrzymał. W  odpowiedzi 
przyśpieszył tylko kroku. Zatrzymał 
mnie dozorca parkowy

— Daj mu pan spokój, ta jest samo­
bójca.

— On odbierze sobie życie — zar 
wołałem przestraszonym głosem.

i/ozorca roześmiał się,
■ — Nie wierz pan, on pana nabrał.

Od dozorcy dowiedziałem się, że ów 
gaść, którego wszyscy nazj wali samobój­
cą, był urzędnikiem w prowincjonalnym 
banku swego wuja. W książkach kaso­
wych zauważono pewne niedokładności 
i on przyjechał do Monte Carlo ze szczu­
płym zasobem oszczędności i z zamiarem 
wygrania tyle pieniędzy, aby pokryć nie­
dobór, lub zakończyć życie. Początkowo 
traktowano go na serjo. Wszyscy detekty­
wi z kasyna oraz dozorcy parkowi mieli 
go na oku. Codziennie wyznaczał inne 
miejsce, w którem popełni samobójstwo. 
Codziennie odciągano go od tego zamia­
ru. Ani razu jednak nie próbował wpro­
wadzić w czyn swych gróźb, tak iż w 
końcu wszyscy zobojętnieli i nie zwracali 
uwagi na jego słowa. Ponieważ wuj jego 
nie doniósł o defraudacji policji, pneto 
nikt nie mihł prawa go aresztować. Dziś 
uważano go w Monte Carlo za nieszko­
dliwego idjotę.

W  kilka dni potem spotkałem samo­
bójcę znowu. Poznał mnie odrazu.

— Pan mi wybaczy, że żyję — rze­
kłem, kłaniając się nisko.

— Czy to ma być ironja — odparł, 
pieniąc się ze złości. — Czy pan sądzi, że 
jestem nazbyt słaby, aby popełnić sa­
mobójstwo? Opowiedziano już panu pra­
wdopodobnie o mej historji w banku 
wuja. Lecz to nie upoważnia jeszcze pa­
na do traktowania mnie jako półgłówka. 
Poczekaj pan, niech tylko wygram owe
20.000 franków.

— Jaki powód miałby pan wówczas 
jeszcze do odebrania sobie życia?

— A cóż to pana obchodzi? Czemu 
wtrąca się pan do moich spraw?

— Może mógłbym panu ponióc?
— Pomóc? I kto -- pan? Wygłodzony 

gryzipiórek. Pcrmóc? W ie pan, co to zna­
czy — pomóc? Pomóc, to znaczy wykra- 
jać sobie część ciała i rzecz tę, która na­
leży wyłącznie do mnie wcielić w kogo 
innego. Naprzykład, honor. A le czy pan 
słyszał już o takiej rzeczy? Nie, a więc 
nie narażaj się pan na kompromitację.

— Pan mówi o wartościach ducho­
wych — wtrąciłem.

— A czy może chodzić o co innego, 
gdy mowa o uczciwej pomocy? Daj pan 
zbradoiairzoiwi kupę pleni rdzy., mimo ta 
zostanie on zbrodniarzem. A le daj mu 
pan honor, wtedy stanie się znowu czło­
wiekiem zdolnym do życia. A zresztą nie 
zawracaj mi pan głowy, gdyż mogę się 
zapomnieć i zamiast samobójstwa, popeł­
nić morderstwo.

-v- Uspokój się pan, rozumiem pana 
doskonale.

— Nic pan nie rozumie. Jest nan zu­
pełnym głupcem. Czega pan tu jeszcze 
siedzi ze mną? Wszak ukradłem pienią­
dze. Nikt ze złodziejem nie siedzi na je­
dnej ławce. Uciekaj pan stąd!

Ponieważ nie ruszałem się z miejsca, 
powstał pierwszy i rzekł:

— Nie mogę z panem dłuż* j wytrzy­
mać, nienawidzę pana — i uciekł

Nazajutrz w Monte Carlo widoczne 
było wielkie poruszenie. Jeden z graczy 
popełnił samobójstwo. Poprzedniego dnia 
wieczorem, po naszem spotkaniu, wygrał 
w kasynie zO.OOO franków, poslat je swe­
mu wujkowi, poczem zastrzelił się.

Tłum. C. &
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A P O L L O ! Ostatnie dwa przedstaw ienia, z pow odn  koncertu  
Początek I-szego  o 3-ciej, ostatniego o 5*1 i. —  Ceny zniż me.

Jeszcze tylko dziś. Kto nie 
w idzia ł tego arcydz. niech  
korzysta z ostatniej okazji.M I M I R  BŁMJI

u r n  E ia w t i iz w i  u m n i e .
BĘD IIE  TAM ODDZIELNA SEKcJFA POLSKA.
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KŁDAKCJA BEZWARUNKOWO SAND. 
SKRYPTÓW NIE ZWBACA.
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TEATR WIELKI:

Piątek, 14 lutego o godz. 7.30 wiecz. 
„Proces jakubowskiego" — premiera.

Sobota, 15. lutego o godz. 3.30 popol 
„Zemsta", przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej — ceny zniżone.

Sobota, 15. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
„Księżniczka Chicago", ostatni pożegnal­
ny występ Elny Gistedt.

Niedziela, 16. lutego o g. 3.30 popol. 
„Mirla Efros" wyst. Siemaszkowej.

Niedziela, 16. lutego o g. 7.30 wiecz. 
„Proces Jakubowskiego"

■t-

TEATR MAŁY:

Lw ów , 14. M ego.
N a Kongresie Eucharystycznym, 

ikftóry się odbędzie od 7. do 11. m-aja 
br. w  Kartaginie, p-re i\.kMaaia jest o- 
sabna sekcja polaka. Organizacją tej 
sekcji dla Małopolski zajmaip się Se­
kretariat Generalny Ligi Kafatbd iei 
Diecezji krab*rw_U*j (Kraków, Wolska 
6 ', który do końca marca br. zbiera w  
tym cehi adresy i czyteflmie napisane 
referaty osób duchowinych i świeckich,

zam ierzających ■udać się z  pielgrzymką 
do Kartaginy i wygłosić tam w  języku 
polskim stosowne referaty.

Poldka pielgrzymkę na Kongres Eu­
charystyczny w  Kartaginie w  imieniu 
kancedaitji Prymasowskiej organiziuje 
i wszelkich wyjaśnień udziela ks. dyr. 
A. Gzeszem giki GPoauań, u l Ostrów 
Tumski 9), a zgłoszenia pisemne 'przyj­
muje kancelarja Prym asa Polski (Po­
znań, ufl. Ostrów Tumski 1).

biura na pL Smolki 3. I. p. (gnacb Tym­
czasowego Wydziału S morządowego) 
Telefon 85.00. Godzinj urzędowania po­
zostają niezmienione, tj. od godz. 9—15.

Zarząd Komitetu powiatowego Ligi 
obrany powietrznej i przeciwgazowej dz. 
IV. we Lwowie zawiadamia, iż walne 
zgromadzenie delegatów Kól miejsco­
wych tego Komitetu odbędzie się 28. bm.
0 godz. 5.30 wiecz. w Zakładzie głucho­
niemych przy ul. Łyczakowskiej 35.

Zebranie Komitetu „Tygodnia Pome' • 
skiego“, odbędzie się 14. bm. o godz. 19 
w sali (Czytelnia) Muzeum przem. przy 
ul. Hetmańskiej 20.

Zrzeszenie polskich nauczycieli geo- 
grafji urządza 14. bm. o godz. 18 w lo­
kalu Instytutu geograficznego, ul. Ko ■ 
ściuszki 9. zebranie z referatem prof. 
Szumańskiego pt. „Dydaktyka ćwiczeń 
kartograficznych w szkole powszechnej
1 średniej", Goście mile widziani

Wieczór dyskusyjny w sprawie obec­
nego położenia gospodarczego naszego 
przemysłu i rolnictwa urządza Polskie 
Tow. ekonomiczne w poniedziałek. L7. 
bm o godz. 18 w sali1 Izby przem. handł. 
Referat wstępny wygłosi prof. E. Haus- 
wald, poczem nastąpi dyskusja.

Z Odrodzenia. W piątek 14. bm. o g.
19.15 odbędzie się zebr, nie dyskusyjne, 
na którein ks. prof. Aleksy Klawek wy­
głosi referat pt. „Współczesne prądy re­
ligijne". Obecność członków i kandyda­
tów konieczna. Goście mile widziani.

Legia Inwalidów W. P. zawiadamia 
interesowanych inwalidów, że zgłoszone 
są konkursy na bufety kolejowe, przy za- 
strzeżonem pierwszeństwie dla inwali­
dów. Reflektujący na te koncesje mogą 
się zgłosić po szczegółowe informacje do 
sekretarjati. Legji Inwalidów W. P., ul. 
Kącik 21. II. p.

Dziesięciolecie Wyższych Kursów Zie­
miańskich we Lwowie. Uczelnia powyż­
sza założona przez śp. Jerzego Turnaua 
z Mikulic, obchodzić będzie 23. bm. 10-cio 
lecie swego istnienia wedle następujące­
go programu: Godz. 9.30 nabożeństwo w 
Bazylice Kościoła Archikatedralnego; g. 
12 Akademja w gmachu Tow. kredyto­
wego ziemskiego (ul. Kopernika 4.) ; g. 
21 (9 wiecz.) raut w dolnych salach Ka­
syna Narodowego (ul. Mickiewicza 6.). 
Wyjaśnień szczegółowych udziela sekre- 
tarjat W. K. Z. (ul. Stalmacha 1.).

Walne zgromadzenie członkow Zwią­
zku muzyków-pedagogów odbędzie się d. 
16. bm. w małej sali Tow. muz. o godz. 
10 Drzed połud.

Doroczne walne zgromadzenie Mało­
polskiej Straży Obywatelskiej odbędzie 
się 21. bm. o godz. 6 wiecz. v sali Domu 
oświatowego T. S. L. przy ul. Czarnie­
ckiego 1. I. p.

Rewja „Naszego Oezka" pióra Wikto­
ra Kazimierza Budzyńskiego „Same he­
ce", która święciła niebywały sukces w 
sobotę i niedzielę w przepełnionej po 
brzegi sali Sokoła Macierzy powtórzoną 
zostanie tylko dwa razy w tejże sali a 
mianowicie: w piątek 14, bm. o godz. 6 
wiecz. i1 w sobotę 15. bm. o godz. 5 >o- 
poł. Bilety w przedsprzedaży u p. Sey- 
fartba w cenie od 1—4 zł.

Łyżfl iarze cieszcie się! Tor łyżwiar­
ski na boisku sportowen 40. pp. Pohu­
lanka w całej okazałości do użytku. Co­
dziennie kompletna orkii stra od godz. 
16 do 20. Dria 16. bm. Maskarada.

Kronika policyina.
(—) Ogień w drapaczu chmur. W  go­

dzinach popołudniowych w zabudo<wa- 
niach drapacza chmur Spreehe.ra przy ul. 
Akademickiej wybuchł ogień w naszto- 
waniach parterowych. Ogień powstał od 
żelaznego piecyka. Straż pożarna natych­
miast po przybyciu ogień ugasiła.

(—) Ofiara nieostrożnej jazdy szołer- 
skiej. Wczoraj wieczorem na ul. Legje- 
nów szofer Tadeusz Moor, jadać aatodo- 
rożką nr. 8436. potrącił przechodzącego 
jezdnią inspektora M. K. E. Michała' Stan­
kiewicza, który doznał na szczęście lek­
kich obrażeń na ciele.

(—) Niebezpieczny mąż. Ludwika Cel­
towa zam. przy pl. Unji Brzeskiej 2. do­
niosła policji-, że mąż jej Władysław od­
grażał się jej pobiciem i zamordowaniem 
a ponadto, że zabierze dwuletniego syn­
ka i’ sprzeda go za 300 zł.

(—) Aresztowanie bigamisty. Wczo­
raj aresztoiwała policja Antoniego Kocz- 
kę, liczącego lad 40, zam. Pełtewna 43. 
pod zarzutem zbrodni dwużeństwa. Kocz- 
ko bowiem w r. 1915 ożi nił się z Agatą 
Koczko w Andrychowie, a S. lipsa 192* 
po raz wtóry Fośiub;ł Pa u linę Magdynżak- 
wziąwszy ślub w cerkwi Św Piętnie.

(—) W apartamentach przj ul. Jacho­
wicza spoczęli wczoraj: Jan Tiatrfńsiri,

Piątek, 14. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
„Panienka z dyplomacji", wyst. A. Fert- 
nera.

Sobota, 15. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
„Panienka z dyplomacji", wyst. Fertnera, 
zniżki ważne.

Niedziela, 16. lutego o g. 3.30 popol. 
„Panienka z dyplomacji", wyst. A. Fert- 
nera (ceny zniżone).

Niedziela, 16. lutego o g- 7.30 wiecz. 
„Panienka z dyplomacji", wyst. A. Fert­
nera.

+
REPERTUAR TEATRU REWJI „GONG“ . 

Piątek „Tilr-bom“ .
Sobota „Tili-bom".
Niedziela poranek „Sąd nad Salomo­

nem" o godz. 12-tej w poi. Wieczorem 
dwa przedstawienia o 7.30 i 9.30 „Tili- 
boin".

A'
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Śpiewający Błazen" z Al
Jolsetem.

CASINO: „Kobieta na Księżycu® 
CHIMERA: „Wynajęta żona". 
COLOSSEUM: „Kontra Banda" i we­

soła komedja.
FATAMORGANA: „Awantury chiń­

skie i miss Gabel".
< IRAŻYNA : „Chata wuja Toma". 
KOPERNIK: „Bezbożne dziewczę". 
LEW: „Nieprzyjaciele" z Lilianą Gisb 
LUNA: „Ludzie Podziemi". 
MARYSIEŃKA: „Bezbożne dziewczę". 
OAZA: „Skrzydła".
PAŁACE: „Na froncie nic nowego"

i „Miłostki kapitana Lasha" filmy dźwię­
kowe.

PASAŻ: „Ken Maynard pod sztanda­
rem bezprawia".

PAN: „Frawo młodości 
POLONJA: „Miłość Bedufna". 
PROMIEŃ: „Kobieta z raju bolsze­

wickiego".
STYLO W Y: „Ekscentryczne przygody 

miłosne studentki Zuzi Saksofonistki". 
UCIECHA: „Dziewczę z karuzeli".

TOREBKI DAMSKIE ZA DARMO
nie dostaniesz, tylko tanio kupisz 

u FuUHRA, Legjonów 21, lei. 76-12.
1581-10

Wiadomości teatralne.
Tani dzień z występem Elny Gistedt 

odbędzie się w Teatrze Wielkim w sobo­
tę 15. Lm. Chcąc zadowolnić mbliczność 
dyrekcja Teatrów idzie na jakn; 'dalsze 
ustępstwa i minio gościnnego występu na 
sobotnie przedstawienie „Księżniczki Chi 
( ago", rozgłośnej operetki Kalmana z 
występem świetnej divy operetki war­
szawskiej, znacznie obniżyła ceny. Jest 
to zarazem pożegnalny występ malnmi- 
tego gościa warszawskiego.

Rozbawiona publiczność głośnemi bra­
wami przyjmuje ulubieńca swego Anto­
niego Fertnera który w roli ministra w 
świetnej koinedji Y. Mirand_ „Panienka 
z dyplomacji" daje prawdziwy majster­
sztyk gry aktorskiej, nzłacając jg swym 
niepospolitym humorem- Niestety gości­
na sławnego gościa warszawskiego we 
Lwowie niedługo się kończy. W niedzie­
lę 16. bm. „Panienka z dyplomacji" z wy 
stępem nieporównanego Antoniego Fert­
nera daną będzie dwa razy, popołudniu 
o godz. 3.30 i wieczorem o 7.30.

Ostatnie jedvue przedst&wieuie „Mirli 
Efros" znakomitej sztuki Gordina z wy­
stępem W aaiuy Siemaszkowej, jednej z

z największych artystek polskich, która 
w roli Mirli Efros daje kreację najwyż­
szej miary, odbędzie się w niedzielę 16. 
bm. wyjątkowo w Teatrze Wielkim po­
południu o godz. 3.30. Ceny miejsc po­
południowe.

Dla młodzieży dyrekcja Teatrów po 
raz ostatni daje w sobotę 15. bm. o godz. 
a.30 popol. znakomitą komedię Al. Fre­
dry „Zemsta" w wykonaniu najlepszych 
sil naszego zespołu. Jest to ostatnia oka­
zja zaznajomienia się z tem arcydziełem 
rodzimej literatury. Ceny najniższe.

*
Teatr rewji „Gong". Premjera rewji 

,.Tili-boin“ zyskała reaord powodzenia. 
Wszyscy wykonawcy z Celińską, Leono- 
yicz, Cybnlskim, Bełskim, Pilarskim 
(jun.) i Rewskini na czele byli szczerze 
oklaskiwani. Popisy baletowe Popielow­
skiej, Fabjana i Gongiątek bardzo sie po 
lobaiy. Ze skeczów pierwszeństwa' zy- 
kały świetnie grany „Turniej zapaśni­

czy" i „Kwartet". Codziennie 2 przed­
stawienia. W  niedzielę 16. bm. poranek 
rewjowy o g. 12 w południe.

Dziś w piątek odbędzie się koncert 
najznakomitszej pieśniarki polskiej Sta­
nisławy Szymanowskiej.

o-
Wieczór poetycki Stanisława Jerzego 

Letza, Leona .Pasternaka, Stanisława 
Salzmana, Jana J. Spiwaka odbędzie się 
dnia 16. bm. w sali Instytutu technolo­
gicznego przy ul. Bourlarda 5. Recytato­
rzy pp. J. Kittel i M. Schapira. Początek
0 godz. 7.30 wiecz.

*
Józef SzigeH, jeden z największych 

współczesnych skrzypków grać będzie 
we Lwowie we wtorek 18. lutego. O nie­
zrównanym tym wirtuozie pisał jeden 
z recenzentów lwowskich: „Stopień udu­
chowienia, jakim przepojone są interpre­
tacje tego genialnego skrzypka jest bez­
przykładny. Nieskazitelność tonu, zdema­
terializowana technika stoją ponad wszel 
ką ocenę krytyczną. Ecce musita!" Pro­
gram koncertu lwowskiego obejmujący 
najcelniejsze arcydzieła literatury skrzyp 
cowej, po-zwoli nam w pełni zapoznać się 
z kongenialną sztuką odtwórczą wielkie­
go artysty.

■ o  —

Co i jak fałszują?
Lwów , 14 lutego.

Miejski Zakład badania żywności
1 przedmiotów użyłtau wykonał w  
styczniu 1275 analiz, z czego 118 
spraw oddano na drogę sądową. Prze 
prowadzono 652 prób mleka, z cze­
go 12 prób zawien-ało wodę, w  63 w y­
padkach mleko było zbierane. Na 66 
prób śmietany 20 prób zawierało po­
niżej 10 proc. -tłuszeszu. Na 162 prób 
masła tylko w  5 wypadkach znalezio­
no domieszkę margaryny. W  jednym  
wypadku znaleziono w smalcu 12.5 
oleju kokosowego, a 87 prc. stearyny 
bawełnianej. W  wędlinach na 117 
prób w  4 wypadkach znaleziono mą­
kę kartoflaną. Z  owoców suszonych 
pojawiły się morele silnie siarkowa­
ne. W  cy namonie znaleziono łupy ka­
kaowe, a w  pieprzu tai tą bułkę. Wo-
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dę wodociągową badano 43 razy i nie 
znaleziono żadnych zmian.

Z  miasta,
Z Tow. Przy:aciół sztuk pięknych we 

Lwowie (gmach Mrzeum przem., wejście 
<Ki ul. Dzieduszyckicb 1.). XII. wystawa 
fotografii polskiej urządzona w salach 
Tow. P. S. P. wzbudziła żywe zaintere­
sowanie wśród kulturalnych sfer nasze­
go miasta. Zwłaszcza miłośnicy fotografji 
zwiedzają ja licznie, wzbogacając swe do 
świadczenie i kształcąc poczucie smaku 
na licznych prawdziwie artystycznych o- 
kazacb sztuki fotograficznej, znajdują­
cych się na wystawie. Poziom wystawy 
bardzo wysoki chlubnie świadczy o pol­
skiej fotografice. Zwiaca uwagę bardzo 
starannie wydany katalog ozdobiony sze­
regiem pięknie odbitych ilustracji. W y­
stawa otwartą jest codziennie od godz. 
lfl do 15 popoł.

(.) Rozbudowa znanej placówki ku­
pieckiej. Znana zaszczytnie od lat wielu 
w naszoin mieście placówka kupiecka, a 
mianowicie skład obu\yia Leona Teodora 
Skrzypka, znajdujący się dotychczas w 
Pasażu Mikolascha został obecnie prze­
niesiony do nowego lokalu przy ul. Ha­
lickiej 1. 4. Onegdaj odbyło się poświę­
cenie nowego z komfortem urządzonego 
lokalu, którego dokonał ks. superior So- 
baś z Zakonu OO. Jezuitów przy uczestni 
dw ie licznych zaproszonych gości. Wśród 
obecnych zauważyliśmy wicekom. prof. 
dr. Obmińskiego, nacz. wydz. Izby skarb, 
r. Gołdberga, adw. dr. Konopackiego, 
liczne grono kupców z pp. Antonim U- 
wfcrą, Hoszowskim, Pfaueni, Riedlem. 
Anlem i Błockim na czele, oraz przed­
stawicieli prasy. Po ceremonji religijnej 
ks. uup. Sobaś wygłosił przemówienie o- 
kolicznościowe. Następnie życzenia po­
myślnego rozwoju nowej placówki skła­
dali p. Skrzypkowi przedstawiciele Kon­
gregacji kupieckiej oraz Stow. kupców 
polskich i młodzieży handlowej. Skład 
obuwia Leona T. Skrzypka został bogato 
zaopatrzony w pierwszorzędnej jakości 
obuwie wyrobu krajowego, a dotychcza­
sowa działalność zawodowa jego właści­
ciela daje rękojmię zarówno solidnej ob­
sługi, jak i sprzedaży po cenach niskicti 
i konkurencyjnych, dzięki czemu zapew­
ne na nowej swojej siedzibie będzie się 
cieszyła równam jak dotychczas powo­
dzeniem u publiczności kupującej.

Karmić ptal.i! Śmierć głodowa zaglą­
da w oczy otakomf Śnieg coraz grubszą 
warstwą pokrywa ziemię i' drzewa — ani 
robaczka — ani ziarnka nie znajdzie pta­
szyna! Czyi pozwolimy ginąć jej z gkxiu 
w czasie, kiedy u nas zabawa i sute da­
nia na stole? Szlachetny człowiek nie za­
bawi się i nie zje dopołd nie podzieli się 
z głodnem stworzeniem. Sypmy więc 
wszyscy ziarno, okruchy chleba i odpadki 
kuchenne zgłodniałym ptakom, nie wy­
łączając wron, które potrzebując więcej 
pożywienia trudniej mogą je zdobyć 
wśród śnieżnej zamieci. Niech we Lwo­
wie nie będzie jednego człowieka, któ­
ryby codziennie nie rzucił garści poży­
wienia ptakom, w dniach dla nich tak 
ciężkich!

— 4 — 
Komunikaty,

Komitet Wojewódzki Ligi obrony po­
w iew n e j i przeciwgazowej we Lwowie 
zawiadamia, że od dnia 10. bm. przeniósł
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agent hardlowy, poszukiwany przez sąd 
w  Złoczowie, Jan Biały i Kazimierz Szpu 
nar za usiłowaną kradz;eż na szkodę Jó­
zefa Szeremety w Dawidowa, Bronisław 
Pańczyszyn za awantury wywołane w 
Rynku i pobicie Stanisławy Gotter, Józef 
Paulku ralse Knoszka, poszukiwany 
przez S. 0. K. we Lwowie, Ign. Chmiel 
i Kazimierz Chmiel za wywołanie awan­
tury ulicznej w nocy, Adam Dziubka, ro­
botnik, za jazdę pociągiem bez biletu 
i Rozalja Herzyk, służąca, za porzucenie 
dzieika w pociągu stojącym na dworcu 
głównym.

Ogródki miniaturowe
z kaktusów i oi yg. japońskich karłów

B A C H  R y n ? k  2 .
R ó g  D o m in ik a ń s k ie j Y e l .  6 7 -3 2

Magazyn Pościeli R DRŻAŁA, I w ś l , 
ul. Cliorążczyzny 5 (obok kina Apollo) 
poleca kołdry, materace i pośc;el po naj­
niższych cenach Oraz przerabia kołdry 

po ZŁ 6 — materace po zł, 8,

Grypę, karzeł i or inchii i lecryst s>- 
stematyeznem piciem szczawnickich wód 
Kruszców, A  „Stefana" i „Józefiny". Cbo 
roby żołądka i przemiany materji usunie 
Ci szczawnicka „Magda<en.«“ i „Wanda". 
Do nabycia w aptekach i składach aptecz­
nych. 914-30

Do litościwych serc zwraca się z bła­
galną prośbą o pomoc wdowa po inży­
nierze, chora kaleka, znajdująca się po 
nader ciężkiej operacji w skrajnej nędzy, 
a która ma na utrzymaniu czworo drob­
nych dzieci. Za czyn szlachetny Bóg sto 
kiotnie wynagrodzi. Datki przyjmuje ad­
ministracja „Gazety Porannej" dla „Wdo 
wy po inżynierze". (Bliższy adres znany 
jest irdakcji).

Zgcie karnawału.
Akademicką Zabawę Karnawałową u- 

rządza Bratnia Pomoc St. U. J. K. 15. 
bm. w salach Czytelni' Akademickiej w zy 
ul. Łozińskiego 7. o godz. 9 wiecz. Za­
proszenia można otrzymywać w zarzą­
dzie Tow. między 1 a 2 godz. i w Kole 
Studentek w gmachu starego Uniwersy­
tetu miedzy 12 a 1 godz.

Komitet zabawowy Pol. Tow. gimaast. 
„Sokół Iljjjfw e  Lwowie urządzą 15. bm. 
W ielki Wieczór Karnawałowy w sali w la 
snej przy ul. Kętrzyńsk:ego 32. Wstęp 
tylko za zaproszeniami, które wydaje se- 
kretarjat Tow. w godzinach wieczornych. 

.*
KALENDARZYK KARNAWAŁOWY.

15. LUTEGO: BAL PRASY w salach 
Kasyna i Kola Liter.-Art.

i i .  LUTEGO: „Danc-ng w ogrodzie
zoologicznym" w salach Kasyna i Koła 
Liter.-Art. — Noc Karnawałową urządza 
Akademickie Koło Polonistów w daw. 
Kesyni" Ofic. przy ul. Fredry 1.

18. LUTEGO: Reprezentacyjny Bal 
Bi a t ni ej Pomocy Studentów Politechniki 
w salach TT. Oomu Techników.

32. LUTEGO: Representacyjny hal 
T. 0. M. w lalach Towarzystwa Strzelec­
kiego przy ul. Kurkowej 1. 23. — Repre­
zentacyjny Wieczór urządza Związek Ce­
chów rzemieślniczych w salach własnych 
przy ul. Kościelnej 8 (gmach Izby ręko­
dzielniczej). — Bal reprezentacyjny Kor­
pusu Oficerskiego VI. Okręgu Związku 
Strzeleckiego w salach Kasyna Oficer­
skiego przy ul. Fredry. — Bal maskowy 
„Stów. niesienia pomocy nieuleczalnie 
chorym Żydom" w sali „Jad Charuzim", 
przy ul. Bernsteina.

23. LUTEGO: „Bal pod szklaną górą" 
z łaskawym współudziałem smoka, śpią­
cej królewny i 7 rycerzyków. Zabawa 
kostjumowa dla dzieci od 16 do 20 go­
dziny w salach Kasyna i Kola LiL-Art.

1. MARCA: Wielki doroczny bal ko- 
stjnmowo maskowy* Kasyna i Koła Lit.- 
Art. — Wieczór karnawałowy na dochód 
własnego „Domu Zdrowia" urządza ze­
spół urzędników Miejskiej Kasy Oszczę­
dności we Ł wow'A w Hotelu Krakow­
skim. — Reprezentacyjny Bal Mieszczań­
ski, urządzony przez Mieszczańskie Tow. 
Strzeleckie w salach własnych przy ul. 
Kurkowej.

1. marca — Ostatki ł -rnawalowe Sek­
cji narciarskiej L. K. S. Lechia w  sali 
Czytelni Katolickiej, ul. Piekarska 28.

2. MAłMJA: Wielki Raut Związku pra­
cowników fryzjerskich w sali Izby ręko­
dzielniczy przy pl. Strzelcem.

SKŁADKA.
Jan Nierzuja, Krechowice, dla wdo­

wy po inżynierze 5.— zŁ

rozgłośna Jatiwiga Nawratii 0 sobie
1 o Gaby Deslys

Lirów, 14 luft ego.
(—) Betwven dizienmifcainz caetsfei uzy­

skaj w yw iad  u przybyłej dn Ptragi Ja­
dwigi Uawrabi. Wobec ' jrtmnego za­
interesowania, które wywoła’ a ta głoś- 
na już w  całej Europie sprawa, o kltió- 
rej w ielokrotnie pisaliśmy już szczegó­
łowo, podajemy ten w ywiad w  pew- 
nean skróceniu.

Jadwiga NawtraJlśl —  pasze órw dzień, 
n.iikarz —  przyjęła ranie podazas p rzy­
gotowań do ipieniwszego (występu w  
praskiej Alnaminrze'. Jest to 

oardbo elegancka dama, 
blondynka, prezentująca się idubtnze,

mogąca z  uśmiechem przyznać się do 
45 lat, gdyż wygląda raiodwtie na 30- 

Doihnze jest zetknąć się z osobą, o 
której mówiono, że została pop-oStu 
sfingowana dla celów procesu. I olto 
naewąftfplświe stoi przeóemną Jadlwiiiga 
Nawrot "1 z  Obeff-MoK&hbenitz na Mo­
rawach. Jej czeski óęizylk nie jest 
wipnaiwrizi: nieskazitelny, le cz  należy 
zważyć, że  od 16 mFnu żyda  nigdy .nie 
m iała sroosohności iposłuigiiwać się ję- 
zykieim ocjzystym. Mówi ipo czesku 
źle, ale widać, że jest 'to .je' język 
radlzimy,

Rewelacyjna rozmowa.
—  Gzy po judzie parni do Ober- 

Moscbibenatz? —  ipytaim.

—  Bardzo chętnie, 'jesslbi m i uzas 
na to pozwoli. Ghętinir chciałabym zo­
baczyć miejsce, igdzie bawóiaan 
jako dziecko. Szczególnie chctaJłaJbyim 
ujrzeć strumylk, w  którym omal me 
utonęłam... Lecz z ipowodiu prooesu 
mego Kumą za 14 dni być w  Pairyżu.

— Z powodiu jaskiego procesu?
—  Przeciwko zmarłej Gaby Deslys, 

kióra ukradła mi moje nazwisko i mo­
ją ffltżń...

—  Jakto?
—  Posługiwała się majam n a zw i­

skiem, pod' majem natziw;skiem weszła 
w kontakt z moją matka. Ukradła mi 
moją rodzinę. W ystępowała ipod mo- 
jem nazwiskiem, wyrządztła mi wiel­
ką krzywdę i szkodę...

Kto .prowadzi proces pani ? 
Mentre Tbaou w  Paryża.

Pod jakiem nazwiskiem pani w y ­
stępowała?

—  Przeważnie pod własaem, lecz 
często również używałam  pseudonimu 
Hsddy Nogradi. Liczyłam  wówczas 
20 laL Z W iednia ipojecihałam dwu­
krotnie do m ej „.m afc w  Batvam Mat 
ka krehała mnie bardzo, ale ojciec nie 
chciał mmmm widzieć. Pragnął ujrzeć 
tylko córkę —  zamężną...

■—  Czy rodzące pam żyją jeszcze?
— Moja biedna matka umarła już 

dawno. Mój ojciec mieszka w  Hatvan.

—  Gzy (Dozostaj“  pani w  karitakc .e 
ar swoimi krewnymi?

—  Teraz tak, ieoz .przez djiug e  (lata 
nie. Moje listy nie dochodziły do nich. 
Pozatem rodzdce moi musieli wówczas 
myśleć, że Gaiby Deslys jest zch córką.

Gaby Deslys w ciekawem oświetleniu
—  Czy znała pani Gaby Daslys?
—  Znałam ją, 'lecz .nigdy 'z n ią nie 

mówTaan. Gaby Deslys —  .po tym mo­
mencie, gdy mi w  Pairyżu zginęły do­
kumenty —  spotkała się z moją biedną 
matką w Wiedniu. MaiKLa przypuszcza 
ła, że to ja. Była o tem

święcie przekonana.
GaJby napisała patem mojej maice —  
jak się o tero dopiero teraz dowiedzia­
łam —  że chce ją waiąść do siebie, 
gdyż potrzebuje towarzyszki podczas 
licznych podróży... 'Maltlka moja odipo- 
wiod,ziała, że jost na to u  stara' i nie 
zna języków. Gaby Deslys pisała do

Ą

H C E S Z  P Ó JŚ Ć

Poszukaj s w e g o  
w naszym dziale inseratowym

Z A  D A R M C  
do kinu „PAŁACE*
n a z w i s k a

Kino „Pałace", którego Mmy dźwiękowe zyskały sobie już we Lwowie za­
służony rozgłos, sprawiło ogarnie zwolennikom X-tej Muzy miłą niespodziankę. 
Oto zamiest jednego wyświetla aż dwa obrazy. „Kapitan Flash" i „Na froncie nie 
nowego", te arcydzieła sztuki kinematograficznej, interesujące zarówno tematem, 
jak artyzmem jego opracowania oraz 'lustracją dźwiękową,

A więc przeglądajcie wszyscy pilnie daiał inseratowy „Gazety Porannej". 
W nagrodę za to czekają Was najpiękniejsze wrażenia, których dostarczą Wam 
niezrównane filmy dźwiękowe, w j świetlane obecnie w kinie ,pałace".

SP R A W Y KOLEJOW E.

Lwó r, 14. lutego.
Razp "rządzeniem M. K. z 5. 1 M ona­

da 1938 roku przyznano m. im. ulgowe 
umundurowani * równi-* i telegraii- 
ston? iz tem, iż m a ono być wykonane 
z sukina przeznaczon ?go dla konduk­
torów.

Jak wiadomo, pełni służbę telegra­
ficzną w iele kobiet, którycJi z tytułu 
ich płci nśe powinnoby się wykluczać 
od dodatków w  naturze, przygnany ch 
tej kategorii pracowników, do której i 
one należą, czyli, że w  tym  wypadku 
wimmeby otrzymać również obranie 
służbowe.

Rozumie się, że z natury rzeczy 
nie może być u telegrafistek m owy o 
czapkach, kurtkach, spodniach t pła­
szczach , które mogą nosić tyiuto m ęż­
czyźni, lecz należałoby im przyznać 
materiał na bluzki, suknie i  ja

niej z Paryża, Londynu i Ttorwiffo Jor­
ku jako Jadwiga N aw alił —  Gaby 
Berlys...

—  Gdzie parni była podczas tego 
całego czaru?

—  Prziod wojną byłam w Paryżu. 
W kdka dni ipo wybuch-u wojny w y­
jechałam do

H w c p Ą

Taan żyję od togo azaisiL Moja, matka 
chciała jeszcze raz parozmamrać ze 
swoją córką, klórą —  jdk sądziła —  
była  Gaby Deslys. P rzy ty ła  do niej, 
lecz Gaby Deslys

"  'prawiła ją bnetahne. 
i oświadczyła inarwefc, że  niia zna jej 
wopóle. Matka moja n ie mogła prze­
zwyciężyć tego bola. Niebawem zmar­
ła... Kto Wie, czy nie wwnćek zmart­
wi a !a z tego powodu...

—  A  więc Gaby Deślys sporo ipanj 
oprawił? kłopot” ?

—  Tak. Nadarzyw amie iprzez n.ią 
mego nazw liska

mogłam nrsojrfrc tycienn, 
gdy tw okresie wpjonirrym nuitnwana 
była ona. jakc szpieg.

—  Któż m iał w  tern interes, aby 
dokumenty (pani. w ręczyć Gabie Des­
lys?

Pani Nawmajtil milczy.
—  Co sądzi pa" o procas e  spadko­

wym?
—  Trudno m i pazewtidzieć jogo 

przebieg. Itac t .jedhafc nadzieje, że 
wszystko t  sianie p^nyśłnK załat-

I wionę...

i ekwirwaiont na skontetojonawanie, 
gdyż byłoby to za  uciążliwe dla za­
rządu P. K.P., by  się zajmował konfek­
cją damskiej garderoby.

N ie aiega ponadto k wesf ji, iż  .malte- 
rja i przeznaczony na mundu™ dla 
konduktorów nie nadaje się absolutnie 
z  pow<xłu sweij grufcości na uibramie 
kobiece, z czego wynika, iż powdmnoby 
we tełerraikr*Vim przyznać materia] 
a . H i r » w ¥  najlepszy, używany dla 
dyżurnych ruchu. odipmr>doij zupełnie 
do celów, o jakich mowę.

Wobec te®o więc, iż sprawa ulhraft 
: hiżbowych dla kobiet nie Best dotąd 
uregulowana, zwróciły się związikli do 
M. K. z  prośbą o onzyna,lanie tdegra^'- 
stkoin najlepszego materjału munduro­
wego (kaingarim) na ubrania ełuiżlbo- 
we, oraz: eucwiwaJeinitu pieniężnego o a 
uszvrie teęo ubrania.

Z powodów cd radakejf 
niezależnych...

Kowno, 13. lutego. (A W ) Wfcńfre li 
tewskie zabroni?y ogłaszenia w prasie 
polskich programów radiowych. Zarzą­
dzenie to znalazło swe eebo w „Dniu Ko­
wieńskim", który ogłosił: „Z  powodów 
od redakcji niezależnych, radjoprogra- 
mów zagranicznych tymczasowo umiesz­
czać nie możemy".

Baczność l&Kar?**!
Warszawa, 13. lutego. (AM') Od dnia 

1. marca władze administracji ogólnej 
będą żądały przedstawiania przez mło­
dych lekarzy dowodów odbycia przynaj­
mniej rocznej praktyki szpitalnej, przy- 
czem uznawana będzie tylko praktyką 
w większych szpitalaob. Bez takich do­
wodów lekarze nie będą otrzymywali 
prawa praktyki.



Nr. 9131 ..G A Z E TA  P O R A N N A " z dnia 15. lutego 1930. Sir. 13

Krajem , w  M 6-  j j f j g g ]  3 3  1( 0 X 811193131111rym nawet Egipt.
Lwów, 14 lutego.

( = )  W ielka sensację w yw oła ły  do­
niesienia szefa policji w  Kairze i kie­
rownika egipskiego biura do zwalcza* 
n ia handlu narkotykami, generała 
Russla —  Paszy na posiedzeniu konfe­
rencji „opium owej" w  Genewie. Gene­
ra ł R.ussel - Pasza, który specjalnie 
przybył do Genewy, aby udowodnić 
przedstawicielom państw europejskich, 
że Europa zam ierza

zatrać cały Ind egipski, 
przypom niał w  toku swych interesują­
cych wywodów, że ludności krainy 
N ilowej przed wojną św iatową nie 
znała narkotyków. U żyw ała  wpraw­
dzie %

haszyszu,
ale tylko w  małych i niewinnych daw­
kach. Dopiero pod koniec wojny i po 
wojnie poznał lud egipski wskutek im ­
portu morfiny i kokainy z Europy te 
narkotyki i niebawem okazało się, że 
Egipt jest doskonałym rynkiem zbytu 
dla m orfiny i kokainy, a od lat kilku 
przedewszystkiem dla 

heroiny.
Setki m ieszkających w Egipcie Euro­
pejczyków wsuwało i wsuwa do rąk 
tubylczej ludności te trucizny, a dro­
bne stosunkowo kary nie mogą ich od 
tego powstrzymać. Dopiero w r. 1925 
.zdał sobie rząd egipski sprawę z grożą­
cego niebezpieczeństwa i uchwalił pe­
wne środki zapobiegawcze, które w  r. 
1928 musiały zostać jeszcze hardziej 
zaostrzone, gdyż dotychczasowy w y ­
miar kary nie działał wcale odstrasza­
jąco. Obecnie przeszło

2 tysiące osób 
przebywa w  w ięzien iach  egipskich pod 
zarzutem sprzedaży narkotyków,

Pól miljona niewolników 
trucizny.

Ponieważ w Egipcie istnieje tysiące 
handlarzy narkotyków (interes ten jest 
bardzo intratny) —  nic dziwnego, że 
stan rzeczy jest

wprost straszliwy.
W  Egipcie, który posiada 1 i  miljonów 
mieszkańców, conajmniej pół miljona 
ludzi oddaje się haniebnemu nałogowi 
używ an ia  narkotyków.

Najokropniejszym  jednak jest fakt 
—  jak ośw iadczył Russel - Pasza —  że 
tym i nieszczęśliwym i są nietylko lu­
dzie bogaci i kobiety lekkich obycza­
jów, lecz również uboższe sfery lud­
ności a nawet zaraza ta dotarła do 

chat wieśniaczych.
Russel - Pasza sam się o tem naocznie 
przekonał podczas podróży inspekcyj­
nej, którą odbył niedawno po Egipcie. 
Już obecnie spotkać można na wsi 
egipskiej ofiary zwyrodnienia, w yw o­
łanego nadużywaniem  tych potwor­
nych trucizn.

Generał wystosował zatem do dele­
gatów państw europejskich, produku­
jących morfiną, kokainą i heroiną 

gorący apel 
Z prośbą o  powzięcie odpowiednich za­
rządzeń, zm ierzających do ogranicze­
nia eksportu narkotyków.

Przedewszystkiem  zwrócił się Rus­
sel - Pasza im ieniem rządu egipskiego 
do Francji i Szwajcarji, które w y tw a ­
rzają w w ielkich ilościach te narkotyki 
i w yw ożą je do Egiptu.

• Generał omówił szczególnie jaskra­
we wypadki, w  których okazała się 
w ina  fabryk w Bazylei, Zurychu i 
Hfihlhausen. Otó np. fabryka w  Bazy*

lei w  przeciągu trzech miesięcy — jak | Rusel - Pasza zakończył swe nader 
to zdołano dokładnie stwierdzić —  i ciekawe w yw ody wypow iedzeniem  na-
sprzedała do Egiptu I dziei, że interpelacja jego w yw oła  po-

450 kg. heroiny! 1 żądane echo...

Z  ŻYCIA PROWINCJI.

Kronika stanisławowska*
(Od naszego 

Stanisławów, w luhyn.
Zjazd samorządowy. Onegdaj odbył 

się w Stanisławowie zjazd przedstawicieli 
wszystkich powiatowych i miejskich 
Związków komunalnych Województwa 
Stanisławowskiego. W zjeździe wzięli u- 
dzial prócz starostów, jako przewodniczą­
cych Tymczas. Rad powiatowych, burmi­
strzów miast i miasteczek oraz naczelni­
ków wydziałów Urzędu Wojewódzkiego, 
także delegat MSW. radca Typiuk, dele­
gaci Izby Skarbowej, Kuratorjum Okr. 
szkolnego, Banku Gospodarstwa Krajo­
wego i Państw. Banku Rolnego, wreszcie

korespondenta.)
przedstawiciele PZUW. i Małopolskiego 
Związku Straży Pożarnych. Pierwszy 
dzień zjazdu poświęcony był referatom, 
oraz obradom sekcji samorządowej, rol­
niczej i drogowej pod przewodnictwem 
odnośnych naczelników wydziałów Urzę­
du Wojewódzkiego i w obecności p. Wo­
jewody Dra Nakoniecznikow-Klukowskie- 
go. W drugim dniu Zjazdu uczestnicy 
zwiedzili większe przedsiębiorstwa, in­
stytucje i urządzenia samorządowe mia­
sta Stanisławowa, które wywarły ko­
rzystne wrażenie oraz podziw zwiedzają­
cych.

Kromka przemyska.
(Od naszego 

Przemyśl, w lutym.
(M) W  czasie mrozów stwierdzono, że 

niektóre studnie stale się psują tak, że 
woda bez przerwy z nich spływa na cho­
dniki i zamarza. Tę wadliwość należy ko­
niecznie jak najrychlej usunąć, bo szko­
da wody i nóg ludzkich.

Kierownictwo tut. Gimnazjum żeń­
skiego im. Marji Konopnickiej ulegnie 
zmianie. W miejsce dyrektora, który u- 
stąpił, ma zostać zamianowany jeden z b. 
wizytatorów lwowskiego kuratorjum 
szkolnego, wybitny pedagog i doskonały 
znawca w dziedzinie szkolnictwa.

Wspaniały obchód dla uczczeuia 10
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leeia przyłączenia Pomorza do Polski od­
był się w sali „Sokoła" staraniem tut. 
towarzystw oświatowych, młodzieży oraz 
zrzeszeń zawodowych inteligencji. Do­
skonały program Akademji wykonali: 
Muzyka kolejowa, S. s. o. Dr. Michał Kwa 
sik, który przemawiał, chór Cecyljański 
pod batutą ks. Lewkowicza, Dr. Śtefanja 
Kostrzewsica (deklamacja), p. Fifagrowi- 
wiezowa (śpiew solowy) przy akomp. p. 
Mareszównej. Nader udatnie wypadła też 
alegorja zaślubin Wisły z Bałtykiem — 
odegrana przez Sokolice przy współu­
dziale p. Chulawskiej. Sala „Sokola" fcyła 
przepełniona doborową publicznością.

Kronika stryj ska.
(Od naszego 

Stryj, w lutym.
(K ) Szkoła rzemieślnicza im. p. Mar­

szałka Piłsudskiego. Niedawno — jak już 
donieśliśmy — został zakupiony z inicja­
tywy starosty Pajączkowskiego -piękny 
dom wraz z ogrodem dw-utnorgowym na 
szkołę rzemieślniczą. Przy szkole tej mie 
ści się bursa dla uczniów. W dniu imie­
nin p. Marszałka Piłsudskiego tj. 19. mar 
ca odbędzie się uroczystość poświęcenia 
szkoły. Przy tej sposobności nie omie­
szkamy przedstawić — choćby w prze­
kroju — rezultatu dwuletniej, energicz­
nej, owocnej pracy projektodawcy szkoły 
rzemieśln. Dzięki temu wyścigowi pracy 
powstała szkoła tkacka, rozwijająca się 
nader pomyślnie. Rozwijając nasz prze-
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mysł krajowy, daje zatrudnienie licznym 
rzeszom robotnic. Prócz tego szkoła ko­
szykarska i szkoła pszczelnicza, które nie 
dawno powstały, osiągnęły już taki po­
ziom, że przynoszą nietylko zaszczyt, lecz 
również znaczne dochody naszemu mia­
stu. Hodowla bydła i drobiu, w powiecie 
stryjskim w miejscowościach: Daszawa,
Rozburcze, Grabowce, podnosi bydłostan 
naszego kraju. Komasacja i drenowanie 
pól nieuprawnych i nieużytków, a na­
stępnie oddanie ich gmitiom na własność; 
oto tylko w zarysie zasługi1 p. Pajączkow­
skiego. Całe społeczeństwo, które sobie 
starosta p. Pajączkowski zjednał, pracy 
tej sprzyja i zawsze okazuje chętną ro- 
moc.

Wieści z Trembowli.
(Od naszego 

Trembowla, w lutyin.
(1) Jak nasze spółdzielnie spaczają 

ideę spółdzielczości. Smutne doświadcze­
nia „Nuży", której bankructwo odbiło się 
na plecach stutysięcznej rzeszy niezamo­
żnych obywateli, nie nauczyły jeszcze sler 
miarodajnych rozszerzania idei spół­
dzielczości. Dowód na to stanowi nastę­
pujący fakt fałszywego pojmowania idei 
spółdzielczości, który zagraża egzystencji 
kilkunastu rolników w powiecie trembo- 
welskim.

W jesieni r. 1928 inspektor rolniczy 
Wydziału powiatowego w Trembowli p. 
Kunikowaki, chciał dla rolników tegoż 
powiatu umożliwić nabycie na wiosnę 
1929 większej partji nawozów sztucznych. 
Otóż zamówił za zwyż 11.000 zł. nawozy 
sztuczne w  Syndykacie rolniczym we 
Lwowie, które zamagazynowano w skła­
dzie Składnicy Kółek Rolniczych w Trem 
bowli w jesieni 1928 r., a towar ten miał 
być na wiosnę 1929 rozsprzedany między 
rolników. Cenę za towar pokryto weksla­
mi, które podpisała Składnica, a nadto 
jako poręczyciele podpisali je z grzecz­
ności niektórzy włościanie, którzy na 
wiosnę reflekto-wali na nabycie superfo- 
sfatu. Przy transakcji zapomniano o 
jednem, że Spółdzielnia Kółka Rolniczego 
w Trembowli była wówczas już biedna, 
jak mysz kościelna, nie miała żadnego to­
waru własnego, a znaczniejsze długi. Gló-
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wnym jej wierzycielem był Związek eko­
nomiczny Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Krakowie, który miał pretensję z na­
kazu wekslowego na 7000 zł. Ten dowie­
dziawszy się o zamagazynowaniu w Spół­
dzielni (swojej filji zresztą) nawozów 
sztucznych, pośpiesznie zajął w drodze e- 
gzekucyjnej te nawozy, nie będące zre­
sztą własnością Spółdzielni, ale Syndyka­
tu rolniczego, który zastrzegł sobie wła­
sność ich aż do zapłaty pełnej ceny w go­
tówce.

Na tem tle drugi rok ciągnie się pro­
ces sądowy między Syndykatem Rolni­
czym a Związkiem Kółek Roln., co do. u 
prawnienia do nawozów sztucznych, a wo 
bec uporczywego stanowiska Związku, 
który choć dwa razy już proces odnośny 
przegrał, ciągle odnawia rekursy, Syn­
dykat Roln. zaskarżył obecnie z -zeksli 
rolników, podpisanych jako -ęczycieli, 
którzy hędą musieli w tym stanie rzeczy 
zapłacić 11.000 zł. z kosztami, za1 nawozy 
sztuczne, których im wcale nie dostar­
czono.

Ale co to obchodzi Zw. Kółek Roln.? 
Dla niego najwyższem prawem jest wi­
docznie ściągnąć tylko swoją pretensję,' 
a czy to odbyć się ma kosztem zupełnie 
niewinnych włościan, to jest dla niego 
zupełnie obojętną sprawą.

To też zrozumiałem jest, że przy ta- 
kiem ujmowaniu przez centralne organy

idei spółdzielczości, szerokie warstwy 
społecz. naszego muszą tracić do niej 
zaufanie. Wydział powiatowy w Trembo­
wli również jest tym biegiem rzeczy zaa­
ferowany, bo miał najlepszą intencję do­
starczyć rolnikom nawozów szt. i szkie- 
rować ich na system intensywnej gospo­
darki, a tymczasem grozi im teraz ruina 
materjaliie

Kronika złoczow ska ,
(Od naszego korespondenta.)

Złoczów, w  lutym.
(K ) Żywiołowa manifestacja społe­

czeństwa złoczowskiego. W dniu 9. bm. 
w dniu uroczystego obchodu dziesiątej 
rocznicy powrotu Polski nad Bałtyk, dało 
społeczeństwo zloczowskie wspaniały do- 
w'ód, że rozumie swą rolę w żywym or- 
nizmie wskrzeszonej do nowego życia i 
nowych zadań Polski. Uroczystość roz­
poczęła się odprawieniem nabożeństwa 
w' kościele paraf, przez ks. dziekana \Va- 
łęgi. Następnie w sali Sokoła odbyła się 
wielka Akademja z nader bogatym i u- 
rozmaiconym programem. Słowo wstępne 
wygłosił proif. Byra. Następnie przemówił 
p. Dr. Paulo. Chór Pol. Tow. „Echo" pod 
kierownictwem p. J. Kołaczkowskiego i 
orkiestra 52 pp. pod batutą kapelm. ppor. 
Płóćiennika, były doskonale, to też po­
witane zostały hucznemi oklaskami. Pię­
knie wypadły tańce rytmiczne uczeń, 
glmn. pod kierownictwem prof. Uszyń- 
skiej. Na szczególną wzmiankę zasługują 
artystyczne i oryginalne dekoracje sali i 
sceny, wykonane przez prof. E. Blasćhke- 
go. Podkreślić też potrzeba ofiarną pracę 
pp. star. Gawędziny i nadrad. Soltyń- 
skiej, przyjmujących zgłoszenia na człon­
ków L. M. i Rz. Należy się pozatem głębo­
kie uznanie dla tut. O. L. M. i Rz., a 
przedewszystkiem jego wiceprezesowi 
prof. Wołoszynowskięmu. że tę manife­
stację zainicjował i szczęśliwie ją prze­
prowadził, dając sposobność naszemu 
miastu kresowemu do wyrażenia swych 
uczuć, które jak zawsze dotąd tętnią pa- 
trjotyczną myślą służenia Państwu Pol­
skiemu.

Zmiany personalne w P. P. Kilkuletni 
zastępca pow. komendanta P. P., a jjd 
przeszło roku p. o. pow. komendanta P. 
P. asp. Piotr Mormul, został przeniesiony 
na równorzędne stanowisko do Brodów. 
Stanowisko pod, komendanta P. P. objął 
komisarz Jan Nowak (kpt. rez.), dotych­
czasowy pow. komendant P. P. w Ra- 
dziechowie. Zastępca pow. komendanta 
P. P. mianowany został asp. Franciszek 
Steife, dotychczas pełniący służbę w Woj. 
Kom. P. P. w Tarnopolu.

Staraniem Zarządu Domu woj. sierót 
żyd. urządzony bal eflem zasilenia fun­
duszów tej pożytecznej instytucji, która 
pracuje obecnie w nader ciężkich warun­
kach, dzięki usilnym staraniem komitetu 
bal., a w szczególności pp. inż. Baralla, 
Balterowej, S. Richterowej, naczelniko- 
wej Eckbausowej, Dr. Scbachtlowej i 
prof. Weissa przyniósł b. ładny dochód. 
Instytucja ta istnieje prawie tylko dzięki 
ofiarnej pracy i niespożytej energji jej 
prezesa inż. Z. Baralla.

Wieści Z Turki.
(Od naszego korespondenta.)

Turka, w lutym.
Przyjazd p. Wojewody stanisławow­

skiego. W dniach 8., 9. i 10. lutego br. 
przeprowadził Pac Wojewoda stanisła­
wowski Dr. Nakoniecznikow-Klukowski 
lustrację powiatu turczańskiego, . a w 
szczególności Starostwa, Wydziału pow.. 
Urzędu gminnego, Powiatowej Komendy 
Poilcji Państwowej i Zarządu drogowego.
Z powodu zawiei śnieżnych przyjazd Pa­
na Wojewody do Turki był o kilka go­
dzin opóźniony i z tego powodu odpadła 
tym razem inspekcja miejscowości poło­
żonych w powiecie turczańskim. Ponadto 
odbył Pan Wojewoda szereg konferencyj 
i posiedzeń, a mianowicie był obecnym 
na posiedzeniach Wydziału i Rady Po­
wiatowej, Rady m. Turki, Zarządu Kasy 
Komunalnej, Przysposobienia Wojskowe­
go i Wychowania Fizycznego; oraz Okrę­
gowego Towarzystwa Rolniczego, intere­
sując się żywrn wszystkiemi zywotnemi 
sprawami natury gospodarczej i społecz­
nej, dając przytem wskazówki i wytyczne 
jak na przyszłość postępować należy, za­
pewniając w miarę możności poparcie. W 
Turce zwiedził Pan Wojewoda gimna­
zjum prywatne, szkołę powszechną mę­
ską. ochronki oraz stację Opieki nad mat­
ką i dzieckiem. W dniu 8. lutego pył Pan 
Wojewoda na wieczorze towarzyskim, u- 
rządzonym staraniem miejscowych kół, z 
czego dochód był przeznaczony aa po­
trzeby PW. i WF

\
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Julji Capuletti sławnej boha­
terki Szekspira

Rom-eo Mor eohi za.kochał się w ięc 
w Julji Uapuletli na bala maskowym.
W prawdzn Romeo już przedtem ko­
chał się w  jakiejś imneij piękności, lecz 
płomień wielkiego ucanuia ikazal mu 
całnowicie zapomnieć o .tym kaprysie. 
Także Jul ja  zako cha ła  się bez pamięci 
w  pięknym kawalerze.

W  skutek śmiertelnej nienawttóci 
m iędzy jpdzinam i Moniecki i Gapuieft- 
ti, młodzi nie mogli żyw ić madzie ji, iiż 
połą< zą się związkiem  małżeńskim. 
Zw ierzyli się Wawrzyńcowi de Reggio, 
duchowuemu, któTy znał dobrze obie 
rodziny i umiał odegrać rolę pośredni­
ka. Ponieważ widoki na załagodzenie 
konfliktu były znikome, 

zaślubił ich 

Padre Lorenzo pt tajemnie*,, Malteo 
Bandeib opisuje, jak ,Romeo o omówio­
nej godzinie nocnej szedł pod muar o- ^

Tragiczne nieporozumienie.
P on i'w az  małżeństwo było tajne, 

postanowioouo Juilję wydać zamąż. Na 
m ęża wyszukano jej hrabiego di Ladro-
no. Jul ja by ła  zupełnie złamana. Za­
w iadomiła ,przez Ojca W aw rzyńca Ro- 
mea, że chtce dfo niego uciec, lecz Jo- 
ranzo odradził jej fen kraik i JgŁ<jyi* 
ozny. Obiecał jej dać pruaabk, pogrąża­
jący na 48 godlziin iw śmierć pozorną, a 
następnie 'miał ją wydobyć z grobu i 
przyprowadzić do Romea. Romeo jed­
nak nie otrzym ał wdkullek nieszczęśli­
wego Zbiegu okoliczności .listu W a­
wrzyńca. Przybyw szy do Werony, do-

Ze sportu.

Łyżwłitskie mistrzostwa
PoSski we Lwowie

ODBĘDĄ SIN W  NIE DZIEJĘ NA  Ł. T. Ł

grodu i  przedostawał się przez niego 
przy ,pomocy służącego Piotra Następ­
nie spotykał się z  Jul ją w ogrodzie. Tu 
sama radość przepełniała serce ko­
chanków.

Pewnego razu u łożyli sobie plan na­
stępujący: Oto spróbują ayca Julji, An­
toniego skłonić do zgody —  do pierw­
szego Ł rdn u . Byli pełni otuchy i  na- 
dzieji... Lecz podczas Św iąt W ielkano­
cnych zdarzyło się, że  przed Porta dei 
Borsari spotkało w ielu  CaipuMtich k il­
ku Monitechich i rzuciło się na nich 
z bronią w  ręka Romeo, który przy­
padkiem .znalazł się w  tych stronach i 
chciał spór załagodzić, musiał się na­
padnięty bronić i

zabćł
s s f oj c'ca ISbailela Został on skazany 
na wygnani'!. Rozpacz kochanej była 
be* grania..

wiediz'ał się o śmierci Julji i przy po­
mocy trucizny

popełnił samobójstwo... 
Obudzona Jul ja  trzym ała umierającego 
w  swych ramionach... Ajpottem —  jak 
informują hisf™*ycy —  śkiupiła całą 
swą wolę i zmusiła swą duczę, aby o- 
fmścila ciało...

Tu histonja zmartwychwstaje w  W e­
ronie. Szeksoiir tu i owdzie odlbiegł od 
faktów, podarych przez historyków, 
lecz potrafił ubrać te dzieje nieszczę­
śliwej m iłości w -szat y cndowmpgo i  za­
iste nieśmiertelnego piękna...

1 ■ ■ I !■ -  — » —' ~ ---

Nad romantycznym gro­
bem nieśmiertelnej

Lw ów , I Ł  lutego.

?=)'. Pewien dziennikarz francuski 
zw iedził niedawno grób sławnej Julji 
Capnletti, bohaterki cudownej bragadji 
Szekspira „Romeo i  Julia". Oto w raże­
nia, które odniósł, podane w  zw ięzłem  
tłumaczeniu polakiem:

.W erona jest jakiby prelrrljum do 
Wenecja. Stare dzielnice —  stare pała­
ce —  wspaniała, antyczna arena... Ró­
wnina, otaczająca Weronę wygląda 
tak, .jakby do głębi była .przesycona 
złotem słońca —  jakby to słońce le­
żało n a  niej cienką. ' złotą powłoką... 
Na horyzoncie błękitnieją póry; na 
nich białe plamki —  to w ille, wsi, o- 
sady...

Jesteśmy w  samej W eronie —  w
tan  mieście, w  kltórem znajduje się 
grób ndeśmiartełnej pary kochanków: 
Rom ea i  Julji. KanSSenne, sarkofagowe 
wgłębienie... Tomiba dj Gń d  ba... Nad
lem wgłębieniem dach... Całość prze­
w iewna i  .podobna do jakiejś hali... 
Nad grabem biust tego, który tę parę 
uwiecznił —  biust Szekspira...

N ie patrtzee na oszklone skrzynki, 
mieszczące toiHety w kryta we... Nie m y­
śleć o otoczeniu: są miem poprastu 
atajiiie... Nie myśleć o drodze, % iedą- 
cej do tego grobu wśród kasami’ ...

Na szczęście nie objaśnia żaden ci- 
ceTone... Otacza nas oddech przeszło­
ści. ZmartiwyJhiwstaje hdsLjaja nie- 
'mwi ti aj małości..

Dzeje nieszczęśliwej 
miłości.

Dwaj historycy, M alta: Bandello
iL u ig i  de Porbo podali potomności nie­
mal zgodnie wieść o  dziejach Romea. i 
Julji. Oni stworzyli podstawy nie­
śmiertelnego dżuda Szdkspira... Zaró­
wno Bandello i de Porto, jak Romeo i 
Julja poszliby w  zupełną niepamięć,
gdyby nie w ielk i geniusz Szekspira... 
  *_______________________

Poświęcenie robotników 
kolejowych.

Lwów, l i .  lutego.

(jp). Z Nantes dano°zą o godUem 
podziwu poświęceniu robotników, pra­
cujących przy trasie keflejewej, dzidki 
któremu zdołano uniknąć katastrofy, 
mogącej pociągnąć za sobą tytrączne 
ofiary w żyda  Indzhrem. Międizy sta­
cjami 'Clermcnt i  Oiudcin na liinji Pairyiż- 
Nantes, w  pobliżu tunelu osunęły się 
wśtoutek nawałnicy ołbizytmie masy 
ziemi, a w  ślali za tern raną' atoimiań 
wezbranych wód. W  tej samej chw ili 
zlbttiżały się do miejsca katastrofy 

dwa elwp^ery z Paryża i z Na® tej. 
Jeszcze chwila, a oba .pociągi zostaną 
zniszczone przez rozszalały żywioł. —  
Robotnicy, pracujący w  pobliżu zagro­
żonego miejsca', spostrzegłszy groźne 
niebezpieczeństwo, .z rzadką przytom ­
nością umysłu, nie zważając na nie­
bezpieczeństwo życia, rozdzielili się na 
dwa oddziały, z których każdy pobiegł 
w  przeciwnym  kierunku, aby zatrzy­
ma ć zbliżające się .pociągi.

Dzięki temu poświęceniu pociągi 
ocalały od pewnej zagłady, kilku z  bo­
haterskich robotników jednak zoettło 
ugodzonych odłamkami kamieni toczą, 
cej rię lawiny. Na szczęście jednak 
życie żadnego z  nich nie josi zagro­
żone.

Lwów, 14. l-uitego.

Zapowiedziane na dzień 9. M ego  
br. zawód"”’ łyżw iarskie pań i parami 
nie mogły się odbyć z powciiu fatal­
nych warunków atmosferycznych. —  
Termin tych zawodów został przesu­
nięty automatycznie ona dzień 16. lu­
tego bor. z niezmienionym programem.

Powyższe zawody odibędą się w  
najbliższą ni odzie! ę 'na tarze Iw .  Tow. 
Łyżw . przy ul. Pełczyńskiej 1. 53, a 
m ianowicie: w  niedizdalę o igodz. 11-tej 
zawady o miatrz^stw > PoJrki w  jeźdade 
figurowej pań, ćwiczenia obowiązkowa 
i popisowe, popołudniu o godz. 18.30 
zawady o m istrzostwo rdlii-ki w  jeżdlzie 
figurowej parami. —  Termin zgłoszeń 
dla zawodników upływa dnia 15. lute-

Lwów, 14. lutego.
Okręgowy Ośrodek W ychowania F i­

zycznego razem z Olkrogowynn Zw iąz­
kiem Narciarskim urządza dlla wszyst­
kich narciarzy .pań, panów i młodzij- 
ży ■— Lnrs jazdy na nartach tak dla 
chamiejących zupełnie je izrzj jeź­
dzić, jakoteż dla starszych narciarzy 
celem poilnieaienda pozżemn i stylu 
jazdy na nartach, oraz celem naucze­
nia ich skoków na treningowej skoczni.

Początek kursu w  piątek dnia 14. 
lutego 1630 r. o godz. 14-tej, punkt 
zborny na Pohulance koła skeepsni,

go br. o godz. 18-tej. Zgłaszania przyij- 
muje Sekretariat L T Ł . (Wt Lwów ie przy  
ul. Pełczyńskiej 1. 53.

Zawody te o Ale już obecnie w iado­
mo, będą dość silnie obsadzane, gdyż 
udział swój k ło s iły  dw ie najlepsze 
zawodniczki z W arsza wy i  dwie miej- 
rsawe zaś do jazdy parami rndsteBOw- 
!*ka para Warszawy, jedna para z  .Kra­
kowa i trzy pary z  twiowskliego Towa­
rzystwa Łyżwiarakeoo. Ze wzjględu na 
te izgtoszenia, zawody zapowiadają się 
bardzo interesująco, 'gdyż poza roajrą 
mrdrzowską Polski, kltóra rraiiprawdo- 
pnddbniej zdoła obronić mariat swój 
tyttuł, kolejność innych miejsc zastaje 
kwestją otwartą.

Zełoszenia przyjmuje Lwowski Okr. 
Związek Narciarski, Lwów , ul. Podle­
skiego 7, ted. 2-Ó5 od: 9 rano do 15 co­
dziennie, oraiz delegat Zwaa L d na 
miejscu na Pohulanu* przed rozpoczę­
ciem kursu.

W pisowe na Ikiuirs wynosi dlla osób 
nianaileżących do żadnego z klubów 
narciarskich 4 złote od osoby, —  dla 
członków klubów zrzeszonych w  P. 
Z. N. 2 złote od osoby i dla m łodzieży 
również 2 złote od osoby;

— -'.'. '.u  -  mm. i i

Pogoń Czarni 0:0.
Lwów, 14. lutego

Rewanżowe spotkanie mistrzowskie 
Pogoń —  Czarni zakończyło się wpraw 
dzie remisowo, m yliłby się jednak kto- 
by na podstawie w yniku  wnioskować 
chciał o równorzędności drużyn Za­
wody wczorajsze przyn iosły w idzom  
rozczarowanie a to z  powodu „takty­
k i" Czarnych Taki sposób gry, jaki po 
kazali oni wczoraj jest wprawdzie sku­
teczny, o ile chodzi o obronę, nie ma 
jednak w ie le  wspólnego z walką epor- 
t iwą. Trzeba umieć wygrać, ale też 
przegrana w  otwartej walce ujmy nie 
przynosi.Trudno w  tym wypadku o cha 
rakterystykę ich graczy, gdy wszyscy 
ograniczali ńę wyłącznie do roli obroń­
ców, broniąc się, jak się da, czasam i 
nawet na ostro, co uchodziło uwagi 
sędziego p. Strzeleckiego.

O ile chodzi o grę Pogoni, to zado­
wolić mogła chyba tylko w  trzecie] 
tercy, kiedy formalnie oblęgała bramkę 
przeciwnika. W  dwóch pierwszych 
częściach za dużo kombinowała i za 
mało eneneicznie w a lczy ła . Niem ałą 
w inę ponosi też stan lodu, miejscami 
nierówny, uniem ożliw iający normalną 
grę d.

e 0-----.
GżŁŁDf .

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 13. lutego.

Na giełdzie akcyjnej ruch dość oży­
wiony, tndencja utrzymana, usposobię- 
nie żywe.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lnów, 13. lutego

Na giełdzie zbożowej słaba podaż 
tendencja utrzymana, usposobienie spo- 
kojńe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 13. lutego. (PAT). 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 126 i pół, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 79 trzy czwarta,
6 proc. pożyczka do'aTon a 1020 79,
10 proc. pożyczka kolejowa 102 d pół,
8 proc. Listy zast., Bku Gosp. Kraj. Ś4.

Waluty i dewizy. Dolary 8.86. Holan­
dia 356.70 Londyn 43.26, Nowy Jork 
8.88.2, Nowy Jork wypl. tedegr. 8.90. Pa­
ryż 34 85 Szwajcarja 171.65, Stokholm 
238.55," Wiedeń 125.35, Włochy 40.57, 
Gdańsk 172.94, Berlin (kurs nieoficjalny) 
212 94

Warszawa. 13. lutego. (PAT). B a ri 
Polski 182, Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 
30 i pół, Lilpop 25, Ostrowiec 60 i pół, Sta. 
rachowice 21)4, Klucze 61.

GIEŁDA w ie d e ń s k a .
Wiedeń, 13. lutego. fPAT). Amsterdam 

284.17, Belgrad 12.48. trzy czwarte, Ber­
lin 169.29, Bruksella 98.76, Bndanrszt 
123.88, Bukareszt 4.20 siedm ósm , Kwpen 
haga 189.65, Londyn 34-47 i pól, Madryt
89.50, Medjolan 37.11, Nowy Jork 708.85, 
Oslo 189.26, Paryż 27.75 i pół, Pra. a 
20.97 i pńl, Sofja 513 1/8, Stokholm 190, 
Warszawa 79.79, Zurych 136.74, Amery. 
kańskio 704.70, Niemieckie 169.04, Fran­
cuskie 27.85, Włoskie 37.09, Jugosłowiań­
skie 12.37. Polskie 79 51, Czeskie 20.94, 
Węgierskie 12.41.10, Szwajcarskie 136.39, 
Angielskie 34.44 i pół, Renta lutowa 1.68, 
Dunaj, S„ Adria 94-55, Tureckie 25, Bank 
verein 21, Kreditanstalt 51, Kompas 12.10 
Laenderbank 25, Austr. kol. państw. 
36.80, Ccmenl 93, Alpiny 36.25, Rima
105.50, Skoda 381, K irpaty 5.90.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zuryeh, 13. lutego. (PAT). Paryż

20.29 trzy czwarte, Londyn 25.19 3/4, No . 
wy Jork 5.18.30, Bruksela 72.20. Włochy
27.12 i pół Hiszpanja 66.40, Amsterdam 
207 80, Berlin 123.72 i pół, Wiedeń 72.96, 
Stokhoibn 138.95, Oslo 138 35. Kopenhaga 
138.72 i .pół, Sofja 3.74. trzy czwarte, 
Praga 15.33 trzy czwarte, Warszawa 
58.07 i pół, Budapeszt 90o6b, Bfałogród
9.12 trzy czwarte, Ateny 6.72, Konstanty­
nopol 2.40, Bukareszt 3.u8, Helsingfors 
15.02 i pół, Buenos Aires 197 i. pół.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 13. (lutego. (PAT). Nowy Jork 

486.16, Paryż 124.15, Berlin 20.36)4, 
Montreal 490 1./8, Hiszpanja 37.80, Am­
sterdam 12.12 trzy czwarte, Bruksela 
34.88 7/8, Wiochy 92.91, Szwajcarja
25.19 7|/8, Kopenhaga 18.16 trzy czwarte, 
Stokhulm 18.13 3/8, Oslo 18.21, Helsing- 
fors 193.35, Praga 164.18, Budapeszt 27.83

Dffi rozminą sio tors nrcM .
gdtzie nastąpi poćteiał ,n a grapy i  przy- 
dzia? do odpowiiednich iiistnulkioróiw.
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Belgrad 276, Sofja 672, Rnmunja 818, A- 
teny 34.53, W iedeń 43.35.

G IEŁDA PARYSKA.
P ary i, 13. lutego. (PAT ). Londyn 

124.14, Nowy Jork 25.53)4, Bruksela 
355 trzy czwarte, Hiszpanja 328 3/4, W ło ­
chy 133.60, Szwajcarja 492 i pół, Kopeuha 
ga 683 yis Amsterdam 10.24 i pół, Sztok­
holm 68-1 trzy czwarte, Praga 75 i pół, 
llu m u n i 15.15, W iedeń 359, Berlin 
609 i pół.

OBROTY PR YW ATNE .
Lwów, 13. lutego. 

Tendencja zwyżkowa. Obrót średni. 
D E W IZ Y : Dolary ameryk. 8.87.00—

8.87.50, dolary kanad. 8.78.00—8.78.50, 
0.05.00— 0.05.50, Szylingi 1.25.00— 1.23.50, 
Franki francuskie 0.34.75- -0.35.00, Fran­
ki szwajcarskie 1.71.90— 1.72.10, Fumy 
43.30.00— 43.50.00, Czerwieńce 15.00.00—
15.50.00.

ZŁOTO: 20 kor. 36.40.00— 36.00 00, 
20 frank. 34.20 00 -31.50.00, 10 rubli
46.00.00— 46.40.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.61.00—0.62.00, 
5 kor. 3.25.00— 3.30.00, floreny 1.62.00—
1.65.00, ruble 2.50.00— 2.60.00, kopiejej
1.30.00.

Kącik radj uwg. 
p r o g r a m  a u d y c y j  r a d j o w y c h .

Piątek, 14. lutego 1930.
L W Ó W  (385) 17.45 Koncert orkiestry 

teatru „M.orkie Oko" (transmisja z W ar­
szawy], 18.45 Komunikat narciarski Pol. 
Tow. Tatrz. (transmisja z Krakowa), 
18.55 Rozmaitości, komunikaty, koncert 
z płyt gramofonowych, 19.58 sygnał cza- 
,u z obserwatorjum astronom, w W ar­
szawie, 20.05 Pogadanka muzyczna (trans 
misja z W arszawy), 20.15 Koncert symfo 
niezny z F ilharmonji warszawskiej. Po 
koncercie komunikaty z Warszawy.

W ARSZAW A 1411 12.05 Muzyka z płyt 
gramufonowych, 17.45 Koncert orkiestry 
teatru „M orskie oko", Przeboje z rew ji 
„Gwiazdy W arszawy", 19.25 Płyty gra­
mofonowe, 20.15 Koncert symfoniczny z 
F ilharmonji warsz. W yk.; Ork. filh. Paul 
Schcinpftug (dyrekcja) i Józef Szigeti 
(skrzypce) 1) P. Scheóipflug: Uwertura do 
komedji Szekspira, oparta na melodji 
angielskiej z 16 wieku, 2) Alfredo CaseL- 
la: Koncert skrzypcowy, 3) G. Mahler: 
Symfonja nr. I (D-dur). K R A K Ó W  312
12.05 Koncert z płyt gramofonowych, PO . 
ZNAN 334 13.05 Koncert gramofonowy, 
22.40 Muzyka taneczna. K ATO W ICE  408
16.20 Koncert z płyt gramofonowych. 
W ILN O  368 12.05 Muzyka popularna w 
wykonaniu orkiestry P. R „  23.00 Muzyka 
z płyt gramofonowych. L IPS K  259 16.30 
Walce w wyk. radjoorkiestry, 19.35 Muzy 
ka operowa, 21 00 Syinfon |a niemieck. 
(VII) dyr. A. Szendrei. KOPENHAGA 2f(l
20.00 Muzyka operetkowa, 22.15 Koncert 
kameralny kwartetu Breuning-Bache.

Fatalny posążek.
TRAGCrZNA ŚMIERĆ SŁAW NEGO 'JOZONEGO

(L>o ryc in y  na str. i ) .

(= ) .  Dzienniki londyńskie rdzpśu- 
ją. się obecnie o tragicznej śo^erei 
62 letniego archeologa, Eir Edw arda 
Braw ley 'a , Śmierć ta, która nastąpiła 
w śród nader ciekawych i

taremu csyicb okoliczności, 
rozeszła się w  Amgliji szerdkiem eciham.

■Profesor Braiwley udał się niedaw­
no w  towarzystwie ewaj IG-Jatniej cór­
ki Karoliny w  podróż do Egiptu. Za­
trzym ał się, przed ruszaniem w  górę 
N ilu , przez czais jakiś m Kań Tlutai, 
pewinego razu, Liłądząic po mireście, za­
szedł do siklepiu pewnego amtykrwar- 
jusza.

Kupiec zaproponował mu knpno 
pięknego, stairożryfcego posążku. W y ­
mienił cenę barda® niską.

—  Dlaczego tak piękny posążek 
ieist talki tani? —  zapytał aTciheolog 
25c ^S iw ien iem .

Kupi-ec zawahał się, wreszcie odpo­
w iedział:

—  Posążek ten przynosi nieszceę- 
aoie i śmierć. Tak ranie właśnie przed 
chwila poanfor nował pewien człowiek 
puLsoŁiy... Chcę się zaitem go naijt rę- 
dzej pozbyć. Przypuszczam jednak, że 
panu jako eudzoezietmeowi nie przynie­
sie on nieszczęścia...

Archeolog oczywista nie wziął so­
bie do serca tej historii i zakupił posą­
żek, choć córka, której póżuieg o  .tam 
opowiedział, błagała go, aby posążek 
zwrócił...

Tego samego wieczora 
zamordowano 

profesora w  pewnej, usrtiromnoj uliczce 
Kairu. Sprawcy nie zdołano na razie 
znaleźć. Zrozpaczona córka Brawiley‘a 
przekonana jest iż  zawimf! ów  pcnążeK, 
który też czenjTrrędzeu "o im ic ła ..

Jest to niewątpliwie tylko przypad­
kowy zbieg oLoliaznjścd. Zibyit jednak 
jest frapujący, aby nań nie zwrócić 
uwagi...

BRNO 342 19.05 Muzyka operetkowa.
LO N D YN  356 17.30 Muzyka tokka z hol. 
May Fair, 19,10 Tria  fort. Mozarta, 21.00 
Koncert symfoniczny, 23.45 M uz'ka  ta­
neczna. 9ZTUTGART 360 16.00 Koncert 
radjoorkiestry. FRANKFU RT 390 12.30 
Grieg na płyt. gram., 20.15 Koncert. 1) 
Beethoyen „K ró l Stefan" uwert., 2) M o­
zart., Arja, 3) Mo art. —  Kwartet konc. 
es-dur. 4) Pieśni Schuberta, 5) Schubert 
Symfonja IV. B ER LIN  418 19.00 Muzyka 
z hotetu Kaisergof., 20.00 Muz. fort. LAN  
GEN3ERG 473 12.10 Muzyka mechanicz­
na, 13.05 Koncert radjoorkiestry, 20.00 
Muzyka Bacha. PRAGA 487 22.20 Koncert 
muzyki współcz. W IE D E Ń  516 16.40 Kon 
cert kameralny kwartetu Goitesmanna, 
MONACHJUM 533 16.30 Muzyka popular­
na, 19.30 Lekka muzyka wied., 21.30 P ie­
śni Schuberta i W olfa. KENIGSW USTER 
HAUSFN 1625 20.00 W ieczór Bacha.

Robota 15. lutego 1930.
L W Ó W  (385) 17.45 Słuchowisko dla 

młodzieży p. t. „M it grecki o Perseuszu" 
(transmisja z W arszawy), 18.45 Rozmaito­
ści, komunikaty i koncert z ptyt gramo­
fonowych, 19.25 Przegląd polityk: zagra­
nicznej ubiegłego tygodnia (transmisja z 
Krakowa), 19.58 Sygnał czasu z obserwa­
torium arstronom. w  Warszawie, 20.15

eijelon  p. t. „Publiczność widizana z estra 
dy (transmisja z W arszawy), 20.30 Kon- 

‘cert muzyki lekkiej (transmisja z Warsza 
wy), 22.00 Fejleton, oraz komunikaty z 
Warszawy.

WARS2 \W A 1411 12.05 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 16.15 Mozart: Uwertura 
do op. „Uprowadzenie z Seraju", Benedet- 
li: Karnawał Wenecki, W agner: Wstęp 
do op. ,Tristan i Izalda", Puccini: Arja z 
op .^jTosca", Verdi:Arjia z op, ,Rigoletto“ , 
Muzyka taneczna 20.30 Muzyka lekka wy 
kona ork. P. R. pod dyr. Bron. Szulca, 
Irena Karska-Łuczyńska (sopran), Eug. 
Bubrowin (bałałajka) i prof. L. Ursteim 
(akomp.) 22.35 Kom. PAT., 23.00 Muzyka 
taneczna. K R A K Ó W  312 11.15 Transmisja 
z Auli Uniw. Jagiell.: Jubileusz Akadem. 
Kola miłośników dram. klasyczn., 16.40 
Koncert płyt gramofon. PO ZNAN 334
13.05 Koncert gramofonowy, 19.30 lntcr- 
ludjum muz. w wykonaniu ork. klubu 
mandolinistów „Chopin", 22.15 Koncert 
muzyki lekkiej, z płyt gramofonowych. 
L IPS K  259 19.30 Haydn —  Koncert Filh. 
Drezdeńskiej. Symfonja b_dur oraz ,Aipte- 
karz", opera kom. KOPENHAGA 281
20.00 Recital wioloncz. Rud. Dietzmanna.
51.15 Radjokabaret. LO N D YN  356 19.45 
Tria  fort. Mozarta, 20.30 Pieśni studen­

ckie, 21.00 Koncert oopulam y, 28.40 Ka­
baret staroświecki. STUTGART 366 15.00 
Muzyka na harmonijce ręcznej, 16.00 Kon 
cert raujorkiestry, 21.00 „M uzyka euro- 
ptjska od czasów Mozarta", Koncert po­
pularny sztutgarckiej Ork. Filh. 22.45 Ra. 
o jokabaret. B ER LIN  418 16.30 Koncert 
pouMarny kap. Kauffmann. 19.05 Tańce 
klasyczne, narodowe i wiedeńskie, wyk. 
ork. kameralna oraz Edith Lorand (skrz.) 
LANGENBERG 473 13.05 Koncert. Solista 
Józef Schnmer (tenor), 17.30 Koncert w o­
kalny. PRAGA 487 16.30 Jazzł>an.d, 21.30 
Recital skrzypcowy K. Czerwenkowej. 
W IE D E Ń  516 18.00 Muzyka romańska,
19.30 Wesołe pieśnii na chór MO- 
NACHJLM  533 16.00 Fritz Miihlhalzek 
gra na cytrze. 16-30 Muzyka popularna 
(radjotrio), 17.40 Gustaw Schoedel gra na 
organach, 19.35 Koncert popularny radjo 
orkiestry.

O G Ł O S Z E N IA .
Do kina „PAŁACE*

za darmo

CHMIELEWSKA, Fotookieffo 28. 
OLPINSKI 2,/CMUNT, Chudkusymgui 3. 
BEJRKZA CZESŁAW, pl. Smolki 5. 
RESTEL, Kościuszki 4.
U.NICKA, Zadwórzańska 70,

Bilety są do- oaeorama w Administra­
cji codziennie m iędzy godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

PO/ADY
P O H U K I W A N E

T A B U LA R Z Y S TA  młody, zdolny, obej-j 
mię dział tabularny u adwokata lub 
notarjusza najchętniej we Lwowie. 
Zgł. do Adm. pod „Tabularzysta".

1841-3

1 N A U K A  
• WYCHOWANIE.
BEZ N A U C ZYC IE LA  uczcie się literatu­

ry polskiej, języków obcych historji, 
geografji, matematyki, muzyki etc. 
Szczegółowy nowy katalog (1930) wy­
syła gratis wydawnictwo „Pomoc: 
Szkrlna" Wajnera, Warszawa, B ie­
lańska 5/53. 12Ł6-3

R O Z D Z IA Ł  X m .
Wmieszanie się Connora.

W  Scotland Yard  trzymają się zasady: „Unikać 
widzów !" Przeciwnicy naszego systemu policyjnego 
podają rozmaite i osobliwe powody tej wstydliwo- 
śei. Przedewszysthiem w  sposób niejasny interpire- 
tują skłonność policji do rozwijania swej działalno­
ści bez zwracania uwagi i w jw oływ an ia scen, jako 
że trzyma się ona przykrego systemu dokonywanie 
aresztowań kolo północy. O ile się wprost nie roz 
głosi jakiego przypadku, ałbo o ile nie jest dość 
ważny dla gazet wieczornych, to nagłe zniknięcie 
z towarzystwa nie wywołuje komentarzy, a wy­
jaśnienie, że ktoś odeTwał się od zwykłych zajęć 
i wyjechał zagranicę, bywa zazwyczaj przyjmowane 
bez zastrzeżeń.

W  ciągu rozmowy ze swym mądrym szefem 
Angel otrzymał kilka doskonałych wskazówek.

—  Jeśli go pan musi uwtięzić, to proszę to zro­
bić w  cichości. Jeśli, jak pan przypuszcza, zabary­
kaduje się w swym domu, lub schroni się do tych 
swoich nadzwyczajnych suteren, to proszę go pozo 
stawić w  spokoju. Nie chcemy wywoływać rozgłosu 
i nie chcemy dostarczać sensacyj dziennikom. Jeśli

pan potrafi doprowadzić do ładu tę sprawę Real." 
bez uwięzienia go, to wszeŁkiemi siłami staraj sit. 
pan to zróbic. Już my go dostaniemy w... hm... ja­
to pan zwykł mówić? —  adh tak, „w zwykłym try 
bie postępowania".

—  Zastosuję sie do instrukcji — rzekł Angel. 
nie mając nic przeciw wykonaniu tego planu.

—  O ile znam ten typ ludzi —  podjął znów komi­
sarz policji, gładząc szpakowatego wąsa —  to on już 
nie .podejmie niczego. Będzie spokojnie prowadzi! 
dawny tryb życia, jakby się nic nie było stało; zasta­
nie go pan dziś w  biurze, a gdyby go pan zechciał 
uwięzić, zastrzeliłby pana. Nie, jeśli pan chce po 
słuchać mojej rady, to na razie proszę go bezwzgięd 
nie zostawić w  spokoju. Już on nam nie ucieknie.

Angel podziękował tedy szefowi i w> szedł.
W  ciągu całego przedpołudnia walczył z nie­

poskromioną chęcią odwiedzenia adwokata. Kołc 
południa pragnienie to opętało go z taką siłą, że 
włożywsKr na gło-wę kapelusz, ruszył w  kierunku 
Lincoln Inn Fieldś.

—  Tak, pan Spedding jest w  biurze —  rzekł pi 
sarz o poważnym wyglądzie, a po skomunikowaniu 
się ze swym szefem dodał: —  Pan Spedding prosi

do siebie.
Aawokat siedział przy dużem biurku, zaTzuco- 

nem stosami aktów. Przyw itał Amgla uśmiechem 
i wskazał mu miejsce po drugiej stronie biurka.

Niemal całe przedpołudnie byłem w  sądzie — 
rzekł uprzejmie —  ale teraz mam pół godzinki 
czasu. Czem mogę służyć?

Angel spojrzał nań z niekłamanym podziwem.
—  Wspaniały okaz z pana —  rzeki, potrząsając 

głową.
—  Podziwia mnie pan —  rzekł adwokat, ba­

wiąc się scyzorykiem —  mniej więcej tak, jak zapa­
lony przyrodnik podziwia rycinę, przedstawiającą 
jadowitą żmiję.

—  Określił to pan bardzo zręcznie —  zgodnie 
7. prawdą —  przyznał Angel.

Adwokat spuścił oczy na biurko, po chwili pod­
niósł je na gościa.

—  I cóż to ma być? —  spytał.
—  Zawieszenie broni —  rzekł Angel.
—  Byłem przygotowany, że pan to powie — ' 

> pokojrie rzekł Spedding —  ponieważ pan w ie  pra­
wdopodobnie—

—  Tak —  niedbałym tonem rzekł Angel — 
wiem, że pańska prawica tak swobodnie spoczywa­
jąca na kolanie, obejmuje broń niezwykle celną.

—  Doskonale się pan orjentuje —  rzekł adwo­
kat z lekkim ukłonem.

—  Rozumie się, że mam upoważnienie uwięzie­
nia pana —  rzekł Angel.

—  Rozumie się —  uprzejmie przytaknął Spei- 
ding.

(C . d. n.)

i
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RUTYNOWANYCH korepetytorów i kwa 

lifikowanych nauczycieli dla przygoto­
wania ze wszystkich przedmiotów z za­

kresu szkół średnich poleca: Komisja 
Pośrednictwa Pracy „Bratniej Pomocy 
Stud. Uniwersytetu" we Lwowie, ul. 
Łozińskiego 7 (Dom akademicki). Zglo 
szenia przyjmuje się codziennie między 
godz. 13 a 14. 1*60-3

W O L N E

PO/ADY
STuWARZYSZENIE Kupców Polskich, 

Lwów, ul. L egjonów 1. 1. poszukuje do 
natyehmi; stOY-ego przyjęcia Sekre^rza 
o odpow.ednich kwalifikacjach prak­
tycznych i teoretycznych. Zgłoszenia 
tylko pisemne z podaniem wykształce­
nia i dotychczasowej praktyki pod a- 
dresem biura. 1842-2

TECHNIK dentystyczny ze Lwowa zo­
stanie pr*yjęty. Zgłoszenia Biuro ogło­
szeń, Jagiellońska 7. 1881

CClŁlERNIK zdolny do ciast i herbatni­
ków, potrzebny od zaraz. Zgłoszenia R. 
Jasielski, Księgarnia. Stanisławów pod 
„Zdolny". 1872-2

H l i ^ Z K A N l A  
i / ' K L E P Y

DO wynajęcia 11 pokoji z ogrodem. Tak­
że 5 i 6 dla zamożnych i uczciwych 
chrześcijan. PI. Gosiewskiegp 4. 1836-3

NA BIURO 5 pokoi frontowych przy ul. 
Legjonów. III. p. częściowo urządzo­
nych bez odstępnego do wynajęcia. 
Zgłoszenia „1200 zł." ' 1880

K U P N O . 
j/PBZEPAZ
D r o m i n  pierza i puchu 
r r c m i t ?  uskutecznia
uiłagygłaa) jteg 3 a to re go  s

FORTEPIANY używane, krótkie, prawie 
jak nowe na różne ceny, PIANIN \ no­
we zagpaniczne sprzedaje, mienia i ku­
puje HANAK, Piłsudskiego 21. pierw­
sze piętro. 1762-9

PIANINO lub fortepian tańszy, używany 
kupię za gotówkę. Podać firmę i cenę 
listownie. Katzowa, Romanowi Sza, 9. 
III. p 1.843-3

JADALNIA dębowa „Szczerbitiskiego", 
gdańska, okazała okazyjnie do- sprze­
dania. Wiadomość: Firma Markiewicz, 
Rynek 42. 1822-4

PIANINO nowe lub przegrane, bardzo 
dobre, piękne zamienię za fortepian 
(ewentualnie dopłata) lub prawdziwie 
kupującemu sprzedam tanio — rów­
nież kupię Eoi tepian każdego 'odzajn 
— płacę najwięcej. Kopernika 26. Skle- 
niarski. Telefon 83—31. 1821-3

SPRZEDAM okazyjnie sałouik stylowy, 
orzech. Ul. Mickiewicza 6. 1736-3

FRENTTŁERATA BTrK.$CZNAł 
t  dom iwi na miejsce lob prze.

-yłką pocztową m . . st, I K
Bez dostawy , . «v 5_—
Za granicę , . . U. IM

P. K. O, 141.87L

Powiatowy Zarząd Drogowy w Zborowie.
L. 157/30. £box6w, 8. lutego 1930.

ogłoszenie przetaroo.
Powiatowy Zainząd drogowy w  Zborowie ogłasza roztpisainie iprzetangu na 

dostawę maHoriałów. karnionmych do budowy i konserwacji dróg iporarfaJto- 

wydh w  ra n i 1930/81 ma dzień 20. lutego b. t .

Przetarg odbędzie się w  biurze Zarządu drogowego o -godzinie M -tsj ,pirzea 

pofendniem. Infanmaicyi co -do warunków d-ostawy, jakoteż .jatoośe-i i ilości <ło- 

starwy na poszczególne drogi, udzi-eila Zarząd drogowy w  godzinach urzędo- 

wyc .
Oferty w raz z iprólblkaimi kam ienia należy złożyć najpóźniej io  godziny 

11-te.j w  dniu iproi largu, pnzyczem -należy dołączyć dowód- na złożone -wa­

dium w kasie skarbowej, lulb podręcznej kasie Zarządu drogowego w  gotówce, 

lub papierach wartościowych przydatnych na w ad ja i kaucje w  wysokości 

5%  sumy oferowanej.

Zastrzega się dowolny wybór ofert -bez względu na wysokość cen ofero­

wanych.

Oferty nie odpowiadające wamnlkom -rozporządzęnra Minister:: Iw a Robót 

Publicznych L. ITI.— 3fl6'26. lub Złażone po upływie [wyznaczonego lermiiinu 

nic będą. rozpaArywana-

Kierowmik Zarząjdu Drogowego: 

Inż. Messiag, in. p.

Przewodniczący W 'd z ia ru  Rady Pow.: 

Eocół, -m. ft

KUPUJĘ porcelanę antyczną, kryształy, 
ryciny stare i inne drobiazgi, J iro- 
szewski, Rontauowicza 9. 1838-3

K ILKA  sypialń i jadalń wiedeńskich, ga- 
bmet męski, łóżko mosiężne, garnitur 
salonowy, szafa dębowa z lustrem, ma­
honiowe lustro salonowe, kasa kon­
trolna National i wiele innych rzeczy 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
Rynek 42., Firma Markiewicz, sklep 
korzenny. 1822-1

PÓŹNE
OONIE/IENIA
FIRANKI, kapy, własnej Wytwórni. Ceny 

fabryczne. Wank, plac Marjacki o., 
I. piętro. 1829-24

MASZYNY ściągające piwo wo flaszek, 
mycie, korkowanie flaszek, pasteryzo­
wanie itd. Aparaty wyraoiające wodę 
sodową, lemoniadę itd. oferuje inż. 
Seelenfreund, Lwów, Konopnickiej 10, 
telefon 24—60. 1850-3

MATF-RJALY firankowe w Szatni, P ie­
karska 8. 143C-8

W YPRAW Ę skór futrzanych lipskim spo 
sob<-m wykonuje pracownia futer Ka­
rola Schijrera, Senatorska 10. Telefcn 
69—56. 1867-10

ZAKŁAD  Braci Albertynów we Lwowie 
ul. Kleparowska 15., tel. 19—27. przyj­
muje meble gięte i zwykłe, wszelkiego 
rodzaju do wyplatania trzciną, uszko­
dzone i- stare do naprawy i odnowie­
nia. Dochód z warsztatu przeznaczony 
jest na rzecz przytuliska ubogich i za­
kładu sierót. 1870-3

SZUKAM spólnika do już wprowadzone­
go pierwszorzędnego przedsiębiorstwa 
na pryncj palnej ulicy. Zgłoszenia do 
Administracji pod „1000 dolarów".

1811-3

ORYGINALNE

u r a n  E iii iH G
DIESLA i GAZOWE 

od 4-1530 KM 
LEŻĄCE i STOJĄCE

P r z e d s t a w ic i e l s t w o  

i i i

S. A.
Lwów, ul. Fredry 9. telefon 6-53

Skład drzewa 
„Państwa Skole“

Lwów. ul. Grddccka 109. Tei. 10-38

sp-zedaje suche drze­
wo b u k o w e  na 4-ry 
cz^ ici jębane po cenie 

46 zł. za toną.

MiKROCID
Krzy^ztofowicza znany środek leczniczo- 
weter. leczy gruźlicę, zapalenia Bp. Żą­
dać w aptekach. Gen. Zastępstw^: Lu ów 

Wronowska 8. 1820-3

„O L L A
„prezff./atyw^

jAleżl...

|0U1T
przecież
i m a m ? .
lepsze!

Każdem u b e j  porąkl
sprzeda U jJ .Jp* CL* SOBIESKIEGO 12
ilrma TeleL Nr. 43-59.

M E B L E
Wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTER.JI- 

i  OWE SPŁATY.

Artystyczna lntroligatornia

M. KUZYWSECKS
Lwów, Piekarska 1 c. 

Wykonuje: Dyplomy i adresy nonorcwe, 
Albumy, Księgi pamiątkowe itp.

1323-10

B a r i s
6 ! )  R u E c f ' A v R O M

V  A  R S  O V I &

CRĆfl/IF S A E R S  .,99“ jest środ­
kiem specjalnym dla bardzo deli­
katnej skóry.
CR& M F S A E R S  „99“ zastępuje 
wszelkie perfumy i czyni twarz Twą 
młode : piękną.
CRĆM E S A E R S  ,.99“ czyni cerę 
aksamitną.
C R Ż M E  S A E R S  „99“ jest specjal­
nością bezkonkurencyjną.
C RĆM E S A E R S  stosuj zawsze, 
a zabezpieczysz twarz przed wiatrem 
c r I m e  S A E R S  uchroni Cię 
przed wągrami, a w tym celu stosuj 
go w następujący sposób:
Gdy twarz jest pokryta wągrami, 
należy ją natrzeć zlekka spirytusem 
salicylowym, przyłożyć gorący okład 
poczem poddać twarz Darowaniu. 
Rozpylić następnie wodę kolońską 
na twarzy i osuszyć ją.
Potem posmarować twarz kremem 
„S A E R S “ i zlekka przypudrować. 
Po 3—4 razowem stosowaniu po- 
wrższego sposobu, twar*. całkowicie 
się wygładzi i nabierze aksamitnego 
wyglądu.

Do nabycia w drogerjach i 
dach aptecznych.

skła-

Do kina „PAŁACE**
za darmo

moaa tizH oóiśC:
SOMMEF JOZFF, IV tra  i  Paw ia  3. 
BAMiE BRCrER ZO FIA , Lewandówka. 
KOSTECKA HtłliEiNA. Jakóba Strzemię 

I. i .
E AM1ŃSKA BRONISŁAW A, B tohoi- 

ska 5.
POSTF SKA JANIN A, Zielona 6.

Bilety są da odebrania w Administre* 
cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz J-c r tita wj milimetrowy L/er. 30 mm.) ogłoszenie »wykle za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 
dei tan. 40 gr„ ca wiersz l-szpali. milimetrowy (srer. 60 mm.) po kronice 45 gr„ ca wiersz 1-czpali. milimetrowy (szer. 60 mm.) w tekście (kranika, re­
pertuar) 55 gr„ za wiersz 1-szpalŁ mTimetrowy (szer. 60 m m ' w >rtyknłach 100 gr., t, wiersz t-szpalt. milfu et e wy (ster. 60 mm.) na pierwsze- stronie 
70 gr„ drobne ogłoszenia za slow# 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gr„ try">onjahie, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr.. dla potrzebujących 
pr*c] Inb posady 8 gr Ogłoszenia dr *bn przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala stroni ogłoszeniowa 300 zł., cala strona teks1 wa 600 *L, n ja  strona * • na­
główkiem ( 1-sza) 700 zł. Ogłoszenia camiejseow o “0 proc. droższe. Za ogłoszenia z miejsen zastrzeżonem, ' rlosaema « -bno stojące i bez nnmern doliczamy 
25 proc. Odpozledzialności za łerminowy druk z ‘
łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy (srpalty).

nie przyjmnjemy. Poru przekazów nie bo-iłikniemy. — Dwaga: Ko lomny ogłoszeniowe są podzielone na 8

Ż drukarni Wydawnictwa „(■ joty Porannej11, Ska z egr. odp. pod zarz. i .  PŁOCKIJBtiO w « Lwowifl ?dp. red. 8TLFAN KRZYŻANOWSKI,

i


